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Bałtyk bez bolszewików
Obsadzanie Zagłębia Donieckiego

Zim a w ypędza bolszewików z  knriówek
Miliard marek fińskich wynosi wartość łupu

Z KWATERY GŁÓWNEJ NA­
CZELNEGO WODZA, 23. 10. —
Naczelna Komenda Niemieckich Sil 
Zbrojnych komunikuje:

W ciągu dnia wczorajszego kon­
tynuowały oddziały wojsk niemiec­
kich i sprzymierzonych obsadzanie 
okręgów przemysłowych Zagłębia Do 
Nieckiego.

W czasie oczyszczania terenów 
ba południe od Briańska wzięto dal­
szych 5000 jeńców, jak również zdo­
byto jeden czołg ciężkiego kalibru. 
0raz 56 dział.

Jak podano w komunikacie nad­
zwyczajnym, zdobyta została wyspa 
Łłagb. Wszystkie zatem wyspy bał­
tyckie są obecnie w ręku niemieckim 
a cały obszar Bałtyku uwolniony od 
Nieprzyjaciela. Przy wzorowym 
^spóktziałaniu marynarki wojennej 
* lotnictwa udało się jednej s dywi­
zji piechoty niemieckiej wylądować 
Niespodziewanie w dniu 12 paździer- 
Nika na południowym brzegu wyspy. 
fo  10-cio dniowych zaciętych wal­
kach wręcz wyspa została oczyśzczo- 
Na od nieprzyjaciela. 3000 jeńców 
Opadło przytym w nasze ręce. Zni­
szczono 6 baterii nadbrzeżnych. Re­
szta załogi nieprzyjacielskiej została 
Zniszczona przez jednostki marynar­
ki wojennej i lotnictwa w cza-re 
Próby ucieczki drogą morską. W u- 
Nałym lądowaniu na wyspach bałtyc­
kich brały żywy udział oddziały pio- 
Nierslue lodzi szturmowych.

Fińska marynarka wojenna współ­
działała skutecznie w operacjach nie­
mieckich morskich sił zbrojnych.

Lotnictwo bombardowało w ciągu 
®Nia i nocy stolicę sowiecką Moskwę.

W walkach przeciwko Wielkiej 
p y tan ii zaatakowały silne jednostki 
lotnictwa w ciągu ostatniej nocy port 
r ew Castle. Wielkie szkody powsta- 
y w dokach, spichrzach i urządze- 

Njach zaopatrzeniowych. Dalsze ata- 
kt lotnictwa skierowane były na u- 
^9-dzenia portowe w Dover.

Na wybrzeżach Kanału La Man. 
p e zestrżeliły myśliwce niemieckie 
p  samolotów brytyjskich. Stracono 
Ntzytem jeden własny samoiot.

W Afryce Północnej niemiecki., 
fłzitioloty nurkujące obrzuciły bom 
?ami angielskie pozycje artyleryjskie 

bunkry koło Tobruku.

To k io , 23. 10. Odbyło się pierw- , 
p  normalne posiedzenie nowego ga- 

japońskiego, w czasie którego 
, °żył sprawozdanie minister spraw 
^Stanicznych Tojo. Premier Toj i 

f. 2yjąi członków gabinetu, do któ- 
s' cn zwrócił się z apelem, by wszy- 
v ? zachowali ścisłą łączność z Jud- 

ci3, co stanowić będzie gwarancję 
t-fP^lpracy pomiędzy rządem a na- 

Ncm.
c>. S z a n g h a j ,  23. 10 . -  Gazeta
K i^ka „Central China Daily News’1 

w związku ze zmianami doko- 
Nymi w łonie gabinetu japońskiego, 

*  *»kt objęcia rządu przez czynniki 
Ust 0we powinien stanowić ostre 
ą,jtZeżenie pod adresem Anglii i Sta- 
bodt, ^!ednoczonych; należy jednak 
Na' p ^ i ć ,  iż utrzymanie status quo 
boi,v acyfiku zależy od USA, które 
W ^ n y  uznać nienaruszalność sfery 
ł>N dnio-azjatyckiej. Po utworzeniu 
‘bud* T°i° nr:weS0 rz?du nikt nie 

a ziewa się wprawdzie żadnej

Bombowce brytyjskie dokonały w 
dniu 22 października naloty na sze­
reg miejscowości północno ̂ zachodnich

Niemiec między innymi na Bremen 
gdzie zrzucono bomby na dzielnice 
mieszkalne. Ludność cywilna ponio 
sia straty w zabitych i rannych. Zo-

GENEWA, 23. 10. — W dniu 4 
września br. miał miejsce incydent 
z kontrtorpedowcem amerykańskim 
„Greer“. Niemcy i Stany Zjednoczo­
ne ogłosiły wówczas komunikaty, 
które różniły się zasadniczo. Roose- 
velt określił to zajście jako zaczep­
kę, zwróconą przeciwko neutralności 
amerykańskiej; zaś urzędowe czyn­
niki niemieckie stwierdziły, iż kontr- 
torpedowiec „Greer“ zaatakował ści­
ganą przezeń niemiecką łódź podwo 
dną.

Tymczasem utworzona w tym ce­
lu specjalna komisja amerykańska 
ustaliła obecnie, że właśnie kontrtor­
pedowiec amerykański, a nie niemie­
cka łódź podwodna, dokonał ataku.

zmiany ; mtyki na Oceanie Spokoj­
nym; pomimo to nominacja ta jasno 
podkreśla ścisłe więzy, łączące Ja­
ponię z mocarstwami osi.

TOKIO. 23. 10. — Generał Araki, 
członek najwyższej rady wojennej, w 
artykule za'mtes>;czonym w dzienniku 
„Miyako" oświadczył: „Naród japoń­
ski winien f  imię swej świetnej tra 
dycji wykaz.:ć pełne zrozumienie dla 
trudności piętrzących się obecr.'e 
przed Japonią i nie tracić wiary we 
własne siły, by utorować drogę do 
dalszej świetnej przyszłości kraju 
„Naród japoński jest gotów — pisz* 
Araki — wł .mą krwią bronić tego 
co Japonia dotychczas zdobyła".

TOKIO, 28. 10. — Zgodnie z u- 
chwałą gabinev« poseł Haruhiko Ni- 
szi został mianowany wiceministrem 
spraw zagranicznych. Dotychczasowy 
zaś dyrektor w- 'działu spraw ogól­
nych w minister,-twie handlu Yesu- 
sao Sziina został we wtorek miano 
wany zastępcą ministra handlu.

stało zestrzelonych pięć samolotów 
- nieprzyjacielskich.

RZYM, 23. 10. — Włoski komu­
nikat wojenny ze środy 22. 10. po 
daje m. in.:

W Afryce północnej działalność 
artylerii oraz lotnictwa osi skiero­
wana była przeciw obiektom wojsko­
wym w Tobruku. 2 maszyny nie­
przyjacielskie zostały zestrzelone 
przez samoloty niemieckie. Nieprzy- 

1 jaciel atakował BengazL
W Afryce Wschodniej wojska sta­

cjonowane w bazie operacyjnej Cul- 
quabert dokonały niespodziewanego 
wypadu na oddziały n.„przyjaciel- 
skie, zadając im dotkliwe straty.

Ubiegłej nocy lotnictwo brytyj­
skie dokonało ataków na Neapol . i 
okolice Catanii. W Neapolu w ciągu 
5 kolejnych nalotów, trwających 5 
godzin, zrzucono setki bomb zapala­
jących i rozpryskowych, które wy­
rządziły poważne szkody w domach 
mieszkalnych i wznieciły pożary, 
które natychmiast ugaszono. Jest 14 
zabitych i 27 rannych.

Obrona przeciwlotnicza w Catanii 
zestrzeliła 1 bombowiec nieprzyja­
cielski.

Śledztwo to zostało przeprowadzone 
na skutek wniosku senatora Nye, do 
którego przyłączył się senator Be- 
nett Clark. Zamierzano przesłucnao 
załogę i oficerów kontrtorpedowoa 
„Greer“, a ponadto zbadać dokładnie 
dziennik okrętowy. Rooseveltowi u- 
dało się jednak odroczyć debatę; lecz 
przewodniczący senackiej komisji 
morskiej, senator Walshy, opubliko­
wał sprawozdanie ministerstwa ma­
rynarki, z którego wynika, że dokła­
dną pozycję niemieckiej łodzi pod­
wodnej podał „Greerowi“ jakiś sa­
molot angielski. Oznacza to, że 
kontrtorpedowiec amerykański dzia­
łał wespół z samolotem brytyjrkim. 
Niemiecka łódź podwodna zaczęła się 
bronić dopiero po zaatakowaniu jej 
bombami wodnymi.

Sprawozdanie to wywołało sensa­
cje w prasie amerykańskiej. Nawet 
dzienniki tego pokroju co „New 
York Times** zamieściły szereg kry­
tycznych uwag, dotyczących polityki 
informacyjnej £oosevelta. Prasa nie­
miecka zaś omawia ten incydent ob- 
jektywnie, stwierdzając tylko, że 
jest on zgodny z linją agresywnej 
polityki Roosevelta, usiłującego w 
ten sposób uzasadnić wobec narodu 
amerykańskiego konieczność zmiany 
ustawy o neutralności.

W związku z tym prasa niemie­
cka powtórnie zwraca uwagę na wia­
domość o storpedowaniu amerykań­
skiego kontrtorpedowca „Kearny‘\  
ogłoszoną właśnie w chwili, gdy Izba 
Reprezentantów miała przystąpić do 
glosowania nad zmianą ustawy o neu­
tralności.

W Szwajcar i uzasadnione zdzi­
wienie wywoła? i wiadomość, podana 
przez radio bo.itońslcie po głosowa­
niu: „Izba przyjęła wyzwanie nie­
mieckiej łodzi podwodnej i głosowa 
ła za uzbrojeniem statków handlo-

!wych“. Nietrudno doszukać su; 
, związku pomiędzy podobnymi dume-

SZTOKHOLM, 23. 10. — MarbZ 
oddziałów fińskich w Karelii Wscho­
dniej postępuje po zdobyciu Petro- 
zawodska raźno naprzód. Zima na 
północy już zapanowała. Pustkowia 
pokryte są cienką warstwą śniegu. 
Wzrastające zimno wypędza bolsze­
wików z ich kryjówek. Do tej pory 
żywili się oni przeważnie jagodami 
i g-zybami. Pożywienie to jednak za­
marzło. Głód więc zmusza czerwono- 
armiejców do poddawania się  Z wy­
jaśnień, jakich udzielił prasie zdo­
bywca Petrozawodska, generał Hag- 
glund, wynika, że pomimo podmino­
wania terenu, marsz Finów postę­
puje szybko naprzód. Bolszewicy są 
coprawda w tym położeniu, że mogą 
uzupełniać swoją armię nowymi re­
zerwami z Syberii, rezerwy te je­
dnak są tak źle wyszkolone, że nie 
umieją się obchodzić z bronią nowo-

Zajęte przez wojska niemieckie 
Stahno jest największym miastem Za­
głębia Donieckiego. Ten ośrodek 
przemysłu chemicznego i mctalur 
gicznego ma wybitne znaczenie obron- 
no-gospodarcze, zwłaszcza, że znaj­
dują się tam liczne fabryki. Zdobycie 
tego ważnego miasta pozwala t;o 
znać, z jaką planowością i konsekwen-

sieniami a przebiegiem głosowania...
Obecnie do Waszyngtonu nade­

szła wiadomość, iż uszkodzony 
kontrtorpedowiec „Keamy“ zawinął 
do portu. Opinia publiczna USA z 
niezwykłym zaciekawieniem oczeku 
je, czy parlament przekaże również 
wypadek kontrtorpedowca „Kearny*' 
specjalnej komisji śledczej. „New 
York Herald Tribune" zapytuje scep 
tycznie, w którym miejscu kontrtor­
pedowiec został trafiony torpedą o- 
raz czy jedenastu zaginionych, o któ­
rych nagle doniesiono, znajdowali 
się na pokładzie, czy też pod pokła 
dem?

BERLIN, 23. 10. -  Niemiecka ma­
rynarka wojenna w walce z flotą bry­
tyjską odniosła w tygodniu od 12 do 
18. X. nowe wielkie sukcesy. Ło­
dzie podwodne zatopiły na Atlanty­
ku 3 statki handlowe o poj. 23.000 
brt. Niemieckie ścigacze zniszczyły 
6 statków handlowych o łącznej poj. 
18-000 brt. oraz kontrtorpedowiec i 
statek strażniczy. Inne łodzie podwo­
dne zatopiły 10 statków handlowych 
o łącznej poj. 60.000 brt. Storpedo­
wano statek o poj. 5.000 brt. zatopio­
no 2 kontrtorpedowce. Ogółem więc 
w ciągu tygodnia Anglicy stracili 
19 statków handlowych o łącznej 
poj. 101.000 brt., ponadto zaś 3 kontr­
torpedowce i statek strażniczy. Doli­
czając straty, zadane w tym samym 
czasie flocie handlowej brytyjskiej 
przez lotnictwo niemieckie, a wyno- 
szące 25.500 brt. oraz okręt handlo­
wy dużej pojemności nieoznaczone 
go bilżej tonażu, to straty brytyjskie 
w tonażu In n dl owy m dosięgły w tym 
tygodniu coaajmnicj 126-500 bet.

czesną, dostarczaną im z Archan- 
gielska koleją, która pod Torok-ca 
styka się z murmańską linią kole­
jową.

Linia ta  jest stałym przedmiotem 
ataków lotnictwa fińskiego, tak, że 
Sowiety mają zaledwie czas na wy­
konanie niezbędnych napraw. Zdoby­
cze osiągnięte przez Finnów w Ka­
relii Wschodniej są tak wielkie, że 
musiano stworzyć specjalne oddzia­
ły dla ich gromadzenia. Poza tym 
przygotowano wielkie magazyny dla 
pomieszczenia bawełny, koców, koł­
der, lamp naftowych, przedmiotów 
żelaznych a nawet mebli obok przed­
miotów uposażenia wojskowego. 
Wartość dotychczasowych zdobyczy 
w Karelii Wschodniej obliczana jest 
na miliard marek fińskich, czyli o- 
koło 50 milionów marek niemieckich.

cją rozwija się niemiecki marsz na 
wschód, rozpoczęty przed czterema 
miesiącami. W ciągu tego czasu pozo­
stawiły poza sobą wojska niemieckie 
przestrzeń o powierzchni okrągło pół­
tora miliona km*, gdzie przed po­
czątkiem wojny żyło około 65 milio­
nów ludzi, trzecia część ca lego zalud­
nienia Związku Sowieckiego. Spo­
śród 81 wielkich miast tego Państwa, 
liczących łącznie 27,4 miliona miesz­
kańców, 17 miast o 5,7 miliona lud­
ności znajduje się w rękach niemiec­
kich. Pozostałe 9 zaś są już zagrożo­
ne; w ich liczbie jest Moskwa (4,3 
mil.), Leningrad z (3,2 mil.), Char­
ków z (800 tys.) i Rostów (500 tys. 
mieszkańców).

Dlatego wszyscy obiektywni obser 
watorzy przyznają, że los kampanii 
wschodniej jest już rozstrzygnięty.

Koleje Iranu
pod kontrolą Anglii
ANKARA, 23. 10. — Z Iranu do- 

noszą, że brytyjskie władze wojskowe 
przejęły również oficjalnie kierowni- 
stwo irańskich kolei żelaznych. Tym 
samym wszyscy irańscy urzędnicy i 
robotnicy kolejowi podlegają rozka­
zom armii brytyjskiej. Irańskimi sta­
cjami kolejowymi będą obecnie za­
rządzać urzędnicy angielscy.

Niemiecka marynarka wojenna 
kontynuowała ponadto planowo 
swą akcję zakładania min przed por­
tami brytyjskimi. Jej artyleria o- 
strzeliwała radiostację w Dover i ze­
strzeliła nad Kanałem La Manche 
kilka samolotów brytyjskich.

Na wschodzie niemiecka marynar­
ka wojenna w dalszym ciągu prowa­
dziła akcję oczyszczania od min re­
jonu Morza Czarnego i Zatoki Fiń­
skiej, artyleria zaś interweniowała 
skutecznie w walkach armii lądowej 
i lotnictwa.

Frachtowiec brytyjski
zatonął

NOWY JORK. 23. 10. — Nowo­
jorskie koła żeglarskie donoszą o za­
topieniu na północnym Atlantyku 
frachtowca „Westy Amargosa” (5.462 
brt.) płynącego pod flagą brytyjską. 
Wspomniany frachtowiec wypłynął w 

j dniu 20 sierpnia br. z portu w Fila- 
I deifu w kierunku Anglii.

 1---------------

Pierwsze posiedzenie nowego gabinetu japońskiego
Co o z n a c za  re k o jis t ic ' , rządu

Rewelacyjny wynik śledztwa w sprawie „Greera**

Propaganda rooseveltowska fabrykuje incydenty
Za g a dk o w e  uszkodzenie kontrtorpedowca „K e a rn y'1

1 7  głównych miast Z  S .R .R . w  rekach Niemców
Los kampanii wschodniej jest przesadzony

1 2 6  t y s i ę c y  t  t o n a ż u  b r y t y j s k i e g o
poszło na dno w  ciągu ubiegłego tygodnia
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K o lo s  s o w i e c k i  c h w i e j e  s ię
Szeregi zbrojne w karabiny poległych

KRAKÓW, 23. 10. — Bolszewicy szeregach sowieckich znacznie szyb- 
Wykazują coraz częściej objawy ma- ciej niż pod Smoleńskiem.
Bowej paniki. Takie wrażenie odnie- Objawy świadczące o tym, że po-
źli naoczni świadkowie, niemieccy 
sprawozdawcy wojennL Już od sze­
regu tygodni komisarze bolszewiccy 
pędzą w ogień grupy żołnierzy so­
wieckich, z których tylko pierwsze 
szeregi są uzbrojone w karabiny, na­
tomiast szeregi dalsze są zdane na 
broń, po poległych z pierwszych linii. 
Całe transporty rezerw prowadzi s ię ' 
nocami na pola bitew, aby tam za­
opatrzyli się w broń i wyekwipowa­
nie wojskowe, ściągnięte s trupów, 
leżących masami dokoła.

Rzecz zrozumiała, że te potworne 
metody nie mogą pozostać na czas 
dłuższy bez wpływu na ludzi nawet 
stępiałych z reżimu bolszewickiego.

W kotle pod Wiaźmą rozgrywały 
się sceny krwawej masowej rzezi. 
Zrozpaczeni żołnierze bolszewiccy 
rzucili się na komisarzy i wystrzelali 
ich co do jednego. Wielu oficerów 
porzuciło swoje oddziały i, nie wi­
dząc możliwości ucieczki, popełnili 
samobójstwo.

Po raz pierwszy też z piekielnego 
chaosu tej bitwy niszczycielskiej 
prowadzono w niewolę większe od­
działy żołnierzy pozbawionych do­
wódców. Podczas gdy dotychczas czę­
sto pokonywano oddziały sowieckie 
po długotrwałych walkach wręcz, li­
kwidacja kotła pod Wiaźmą odbyła 
się dzięki moralnemu rozkładowi w

tężne fundamenty armii bolszewic­
kiej coraz bliższe są załamaniu, 
mnożą się na całym froncie.

GENEWA, 23. 10. — Prasa lon­
dyńska stara się osłabić wrażenie 
wywołane ucieczką rządu sowieckie­
go i korpusu dyplomatycznego z 
Moskwy. „Times” pisze, że ewakua­
cja rządu odbywa się „stopniowo”. 
Większość przedstawicieli dyploma­
tycznych jednak już wyjechała. Rów­
nież brytyjska misja wojskowa opu­
ściła Moskwę i prawdopodobnie przez

pewien okres czasu nie będzie miała 
żadnego kontaktu z rządem lon­
dyńskim.

„Daily Telegraph” podkreśla, że
Kujbyszew położony jest w central­
nym punkcie przemysłu nadwołżań- 
skiego. Najwidoczniej pragnie pismo 
uwagą o istnieniu przemysłu, będą­
cego jeszcze w posiadaniu So­
wietów wzbudzić pewne nadzieje. 
„Daily Mail” zamieszcza o ucieczce 
rządu sowieckiego zupełnie lakonicz­
ną wiadomość, przyczem pisze, że 
fakt ten może pociągnąć za sobą 
„następstwa o nieobliczalnej w skut­
kach doniosłości”.

Społeczeństwo amerykańskie przeciwne
wciągnięciu Stanów Zjednoczonych do w oiny

NOWY JORK, 23. 10. — Jak do­
nosi „Associated Press" z Chicago, 
arcybiskup Bockman w przemówie­
niu radiowym zaapelował do społe­
czeństwa Stanów Zjednoczonych, by 
zaprotestowało z całą energią prze­
ciw zniesieniu lub zmianie ustawy .o 
neutralności. Jakakolwiek zmiana tej 
ustawy byłaby krokiem, prowadzą­
cym do zguby. Próba uzbrojenia ame­
rykańskich statków handlowych lub 
wysłania ich do stref wojennych by­
łaby — według słów biskupa — mor­
dem dokonanym z premedytacją na 
obywatelach amerykańskich prze/, 
rząd, który zmierza otwarcie do spro­
wokowania wojny.

Leningrad w żelaznych kleszczach
G i n i e  m i a s t o  i  j e g o  o b r o ń c y

(Napisał sprawozdawca wojenny)

Hitler feędzie przodował
NOWY JORK, 23. 10. — Delegat 

amerykański Biggers oświadczył po 
swoim powrocie z Wielkiej Brytanii: 
„Anglicy nie posiadają jeszcze do­
statecznej ilości materiału ludzkiego, 
fcy utrzymywać równocześnie silną 
marynarkę, wielkie wojsko lądowe 
oraz potężne lotnictwo. Fabryki an­
gielskie nie wyzyskują swoich osta­
tecznych możliwości. Brak sił robo­
czych pokrywany jest częściowo 
przez zatrudnienie w fabrykach ty­
sięcy kobiet. Anglia nie przeszła je­
szcze swoich najgorszych chwil. —- 
Armia niemiecka wraz z lotnictwem 
nadal panują na kontynencie, a Niem 
cy w dalszym ciągu posiadają jeszcze 
więcej materiału wojennego, niż 
Wielka Brytania i Ameryka. Dopóki 
ten stan rzeczy się utrzyma, Hitler 
będzie przodował”.

Protest 
marszałka Petain

PARY2, 23. 10. — W liście opu­
blikowanym w „Matin” marsz. Petain 
wyraża oburzenie z powodu ostatnie­
go bombardowania Hawru przez An­
glików, pisząc m. in.: „O strasznym 
losie Hawru powiadomił mnie pro­
test władz miejskich, raporty prefek­
tów, oraz niedawno otrzymane zdję- 
cia. Protestuję jako Francuz i żoł­
nierz, przeciw ostatnim bombardo­
waniom nie skierowanym na obiekty 
wojskowe, lecz aa ludność cywilną”.

Jest świeży, jesienny poranek. 
W nocy był już mały przymrozek. 
Brezenty, którymi nakryte są wozy, 
lśnią delikatnym szronem młodego 
dnia. Powietrze — krystalicznie ja ­
sne i czyste. Żołnierz może być za­
dowolony z tej pogody. Stoimy na 
wzgórzu o kilka kilometrów od Le­
ningradu. Ów historyczny pagórek 
na południowy wschód od miasta 
służył kiedyś carom jako plac parad. 
Tu przyjmował on hołdy swej armii 
i swego ludu, stąd mógł się przyglą­
dać manewrom, z tego wzgórza bie­
gnie swobodnie spojrzenie ponad ob­
szernym, płaskim krajobrazem ku wy­
brzeżu, ponad stołecznym Petersbur­
giem — jak go wtedy jeszcze zwa­
no — aż hen ku łagodnie podnoszą­
cemu się pogórzu Karelii. Jednak 
wraz z losem Rosji, po przeobrażeniu 
jej w Związek Sowietów, zmieniła się 
historia tego pagórka. Dziś musi się 
przekroczyć suchy, płowozielony 
parkan, z chwiejącą się, niedołężnie 
wyciętą gwiazdą sowiecką nad nędz­
ną bramą. Dobrze utrzymane kiedyś 
wille dla gości carskich zmieniono na 
przytułki, w których znalazły swój 
„rej sowiecki" brudne dzieci, męż­
czyźni i kobiety podupadłe.

Ale oto i wzgórze. Ostało się, mi­
mo niszczycielskiego szalu bolszewi­
ków. Toć nie wahali się kilometrami 
zmieniać przyrodę, wypalać roślin­
ność. Zatrzymywali się zaś tylko 
przed tymi urządzeniami, które im 
się wydawały ważnemi pod względem 
strategicznym. Wzniesienie więc po­
zostało tak, jak było za carskich lat. 
Lecz dzisiaj nie służy ono już Sowie­
tom do przygotowania strategicznych 
operacji, znajduje się bowiem już w 
rękach niemieckich.

Z wzgórza roztacza się doskonały 
widok na miasto i jego przedpole. 
Niemieckie samoloty myśliwskie ko­
łują chmurami nad szczytem pagór­
ka, przedzierają się głęboko w dół 
do niemieckich stanowisk, aby na­
stępnie znów wystrzelić w górę, je­
śli w dali ukażą się myśliwce sowie 
ckie. Tu więc stoją wczesnym ran­

kiem jesiennym dowódca grupy woj­
skowej i naczelny dowódca pewnej 
armii. Widzą oni przed sobą równi­
nę, zielony dywan łąk przed miliono­
wym miastem. Po łąkach tych woj­
ska niemieckie posuwają się krok za 
krokiem, otaczając miasto coraz cia- 
śniejszym pierścieniem. Już widać 
gołym okiem błysk wystrzałów nie­
przyjacielskich baterii, ilekroć w re­
gularnych odstępach czasu otworzą 
swe paszcze ogniste. Opodal przyku­
cnął w pozycji polowej obserwator 
artyleryjski, skąd kieruje ogniem. 
Marszałek i jego dowódca armii nie­
mieckiej nie potrzebują szkieł, aby 
widzieć Leningrad. Leży on tuż na 
kilka tylko kilometrów od nich.

A co dzieje się tam przed nami? 
Sowiety próbują prawie co godzinę 
silnymi przeciwnatarciami wyprzeć 
piechotę niemiecką, która wdarłszy 
się szerokim klinem między Lenin­
grad i oddziały sowieckie, operujące 
stąd na zachód, przeszkadza sowiec­
kiemu dowozowi amunicji i zaopa­
trzenia. Mimo, że oddziały niemiec­
kie znajdują się w zasięgu obstrzału 
artylerii sowieckiej, dział okręto­
wych, granatników i w równej mie­
rze sowieckich samolotów Rata, któ­
re w bezpośredniej bliskości mają 
swoje lądowiska, trwają one na po­
sterunku. Przy nadbrzeżach czuwają 
działa szybkostrzelne, w zakątkach 
ulic czatują działa szturmowe na 
najcięższe sowieckie czołgi. Unie­
szkodliwiły one już niejeden z tych 
szarozielonych potworów. Dotych­
czas nie oddał niemiecki piechur ani 
piędzi raz zdobytego terenu. I  nie 
odda nigdy.

Los tego miasta, którego kominy 
dziś jeszcze dymią wśród wstrząsów 
i grzmotu dział, miasta, którego 
pyszne budowle dziś jeszcze nam u- 
rągają, spoczywa w niemieckich rę­
kach. Oto wali już niemiecka artyle­
ria z dział najcięższego kalibru w 
kamienną strukturę budowli, trafia 
z matematyczną dokładnością w u- 
rządzenia wojskowe i składy uzbro­
jenia. Raz po raz, w regularnych od­

stępach czasu, brzęcząc nadlatuj'ą 
samoloty floty morskiej i obrzucają 
miasto swymi groźnymi pociskami. 
Ciemne chmury dymu zasłaniają 
czasowo widok katedry, o której się 
nie wie, jakie jej dzisiejsze przezna­
czenie; skłębioną masą wloką się ku 
zachodowi, ponad dokami i nadbrze­
żem.

Ale nie tylko samo miasto przed­
stawia taki widok. Z pagórka swo­
bodnie sięgamy wzrokiem aż hen ku 
konturom wybrzeża, w stronę gdzie 
leżą Peterhof i Oranienbaum, Peter- 
hof - Wersal - Leningrad. Dziś pod 
miażdżącym ciężarem bomb wytry­
skają tam wysokie fontanny pyłu.

Działa krążowników i kontrtor- 
pedowców sowieckichj znalazłszy się 
w największej opresji, nie żałują 
prochu i walą pociskami wielkich i 
małych kalibrów, co się zmieści. Lecz 
jak długo jeszcze? Oto już nadcią­
gają z południa dumne niemieckie 
stada bombowców, krążą nad wy­
brzeżem i nurkują ku pływającym 
morskim twierdzom. Bomba jedna, 
druga, dziesiąta aż słupy wody roz­
bryzgują się. Jeden celny rzut i na­
stępne... Jak bańki mydlane rozpły­
wają się w błękicie nieba obłoczki 
sowieckich zenitówek. A niemieckie 
samoloty bez pośpiechu odlatują 
znowu ku swoim polowym lotniskom. 
Wdzięcznie patrzą za nimi piechu­
rzy, dla których zniszczenie krążow­
nika oznacza wielkie odciążenie Jak 
okiem sięgnąć — wszędzie płomie­
nie. Nie można już gołym okiem roz­
różnić, co się pali i co ginie w pło­
mieniach.

Spiżowy pierścień zamknął się na 
lądzie, na wodzie i w powietrzu. Le­
ningrad, drugie z rzędu największe 
miasto rozległego kraju Sowietów, 
leży w zasięgu niemieckiej siły zbroj­
nej. Nie ma już ucieczki dla zamknię­
tych w mieście. Będą oni musieli 
wspólnie ze swoim miastem znosić 
do końca swój los. Albo poddadzą 
miasto, a wtedy mogą ocalić życie, 
albo — zginą wraz z miastem.

CANSAS CITY, 23. 10. — Republi­
kański kandydat na prezydenta La- 
don oświadczył, że Roosevelt upr-ł* 
wia politykę egoistyczną. Prezyden­
towi dobrze wiadomo, że mimo za­
pewnień jego lićzyć się trzeba z 00* 
niżeniem stopy życiowej. Dlatego 
ucieka się obecnie do swej starej 
taktyki, polegającej na podsycania 
nienawiści oraz wygrywaniu jednej 
grapy przeciwko drugiej, jak rów­
nież na odnowieniu dawnej walki 0 
New Deal w ramach stworzenia no­
wego porządku świata. Pod przy­
krywką obrony narodowej grup*' 
osób spod znaku New Deal usiłują 
zmontować „współpracę" w Amery­
ce. Nie obchodzi ich, iż liczni robot­
nicy zatrudnieni w mniejszych f a ­
mach zostaną pozbawieni chleba. W 
ten sposób powiększy się rzesza lu­
dzi uzależnionych od państwa. Roo- 
sevelt tworzy coraz nowe szumn* 
frazesy, wychwalające Amerykę, ju­
ko raj demokracji. Jest to jednak 
co najmniej problematyczne — pod­
kreśla Ladom

 =0 -
Ciężki fest powrót, 

g d y  w r a c a  s i ę  z  n i c i „  m
SZANGHAJ, 23. 10. -  Prze* 

Bagdad, Karaczi, Kalkuttę i Raa- 
goon przybyli wkońcu okrężną dro* 
g-ą do Singapoore, na pokładzie bom­
bowca USA dwaj amerykańscy dele­
gaci na moskiewską konferencję* 
Chodzi tu o Carla Petty i Edwarda 
Page. Tym samym samolotem przy­
byli do Singapoor przedstawiciel* 
amerykańskiego Czerwonego Krzyża, 
Allen Wardwell i George Stroud, aof 
stąd przez Australię powrócić dJ 
Stanów Zjednoczonych.

Cfiifttom grozi głód
SZANGHAJ, 23. 10. — Potężn* 

chmary szarańczy napadły rozległ* 
tereny w odległości 30 kilometrów 
na południowy zachód od Szanghaje- 
gdzie zniszczyły plantacje ryżu tak 
doszczętnie, iż przeszło 200.000 Chiń­
czykom grozi śmierć giodowa. Na­
rząd miejski Szanghaju w y d e le g o w a ł  
specjalną komisję rzeczoznawców 
celem zbadania sytuacji.

Z j a z d  f s ś s s i k ó w  
w  R?d®mi-iSaden

BERLIN, 23. 10. — W dniach
od 21 do-25 października odbywa si® 
w Baden-Baden posiedzenie komite­
tu Międzynarodowej Centrali Lasó^ 
Państwowych, Oprócz Niemiec repre­
zentowane są następujące kraje1 
Bułgaria, Dania, Finlandia, Francja* 
Włochy, Meksyk, Holandia, N o rw e­
gia, Rumunia, Szwecja, S z w a jc a r ia *  
Słowacja,-Hiszpania, Turcja i W r
gry.

Po krótce
Godność doktora honoris causa

gospodarstwa ludowego nadal senat 
sytetu rzymskiego ministrowi gospodarstw 
Rzeszy Funkowi. -

Pisarze zagraniczni odbywający podróż V" 
Niemczech, zatrzymali się na trzy did 
Wiedniu.

S  z  L SM W ł w  a a t
Podporucznik Klaudiusz M. powró­

cił z wyprawy morskiej. Gdy jego 
stopy dotknęły ziemi, odetchnął głę­
boko i spojrzał na osypane kwieciem 
drzewa.

—■Jak pięknie... — szepnął, pa­
trząc na czoino przycumowane do lo­
dzi podwodnej, na której ukazała się 
właśnie olbrzymia postać komendan­
ta.

Porucznik oddalił się wolnym kro­
kiem, rozglądając się dokoła, a cała 
przyroda uśmiechała się doń. Szedł 
właściwie bez celu, po chwili zaś zna­
lazł się na cichej, odiudnej uliczce. 
W ogrodach kwitły przepyszne kwia­
ty, zapach ich snuł się wzdłuż ulic 
poprzez żywopłoty i parkany. W pe­
wnej chwili porucznik przechylił się 
przez niski ży wopłot i zerwał piękną 
czerwoną różę. W tej chwili usły­
szał miękko i ciepło wypowiedziane 
słowa:

— Tego przecież nie wolno.
— Czego nie wolno? — zapytał, 

odwracając się.
Przed nim stała smukła rrhoda 

dziewczyna, a w jej niebieskich o- 
czach czytało się wyrzut.

— Czego nie wolno ? . — powtó­
rzył porucznik z uśmiechem.

— Nie można przecież tak po pro­
stu zrywać kwiatów z cudzego ogro­
du.

Porucznik patrzył zamyślony.
— Cudzy ogród... co pani może 

wiedzieć o tym ? Czy pani rozumie, 
czym są kwiaty dla człowieka, który 
ich bardzo dawno nie oglądał? Gdyś­
my wypływali, nie myślałem o tym. 
Wtedy miałem tyle najrozmaitszych 
planów. A dziś? Dziś jest tak pię­
knie i tak przyjemnie patrzeć na 
kwiaty.

Porucznik poszedł wolno dalej. 
Po chwili spostrzegł, że młoda dziew­
czyna idzie cichutko obok niego i u- 
śmiecha się.

— Właściwie mam teraz dwa pię­
kne kwiaty, ale tylko — jeden z nich 
żyje...

— O, — dziewczyna spojrzała nań 
chłodno i dumnie.

— Widzisz mała dziewczynko, 
czyż to wszystko razem nie jest dzi­
wne? Wypływa się daleko... Nie wi­
dzi się nic prócz kolegów, zimnych 
ścian łodzi podwodnej — i morza. 
Trzeba być ciągle w pogotowiu i wy­
patrywać wroga, a wtedy zapomina 
się o wszystkim innym. Potem wra­
ca się i znajduje piękny mały kwia­

tek. Wtedy ten kwiat jest istnym cu­
dem i życie staje się naprawdę piękne.

— To prawda — odpowiedziała 
zamyślona. Ale pan opowiada mi tak 
wiele o sobie i o kwiatach, a  nie 
wiem właściwie, kim pan jest.

— O, przepraszam za moją nie­
uwagę. Klaudiusz M., podporucznik 
łodzi podwodnej, chwilowo na krót­
kim urlopie.

— Na imię mi Anna.
Poszli dalej przez wielki cichy 

park. Na ławkach siedziały matki 
z dziećmi, starsi ludzie grzali się w 
promieniach jesiennego słońca, a na 
małych placykach bawiła się roz­
krzyczana gromadka dzieci.

Rozgrzane powietrze pełne było 
woni kwiatów, rosnących na klom­
bach.

Usiedli na odległej ławce.
— Niech mi pan opowie coś o so­

bie — rzekła młoda dziewczyna, spo­
glądając na białe obłoki, płynące po 
błękitnym niebie.

— O sobie? Właściwie było by 
dużo do opowiadania... Ale dlaczego 
mamy mówić właśnie o mnie? Mów­
my raczej o nas.

— O nas? Dobrze, panie porucz­
niku, mówmy o życiu.

— O życiu?
— No tak, — rzekła cicho. — O 

kwiatach i^

— Czy pani chce mi zrobić przy­
jemność i wybrać się dziś ze mną do 
teatru ? f

— Do teatru?
— Tak.
— Ale do którego?
— To przecież zupełnie obojętne. 

Chciałbym siedzieć obok pani w tea­
trze i gawędzić. Czy to nie za śmia­
łe żądanie?

— Oczywiście, nie — ‘ odpowie­
działa z uśmiechem.

Wieczorem w teatrze siedzieli obok 
siebie jak dawni dobrzy znajomi.

Po wyjściu zmieszali się z tłumem 
ulicznym. Obok nich przejeżdżały 
z szumem wozy tramwajowe, bezsze­
lestnie sunęły wytworne auta, lekkie 
czołgi posuwały się hałaśliwie w 
stronę dworca.

Mała Anna popatrzyła na samo­
chód wojskowy, którym jechały trzy 
młode dziewczyny — i dziwnie po­
smutniała.

Porucznik wsunął jej rękę pod 
swoje ramię i zapyta# troskliwie:

— Co się stało, ciemu taka smu­
tna?

— Nie... Nic, nic.;,
— Dlaczego pan* się martwi ? — 

powiedział, patrz*c w stronę czoł­
gów. — Czyż nasze „dziś" nie jest 
piękne 1 ,

— ^Tak, jest prześliczne.
Po chwili siedzieli w małej 

cisznej restauracji, a porucznik P® 
trzył troskliwie na szczuplutką buz1® 
małej Anny.

— Jestem naprawdę szczęśli^’ 
że panią spotkałem. Wdzięczny I 
stem, że los sprowadził mnie na tVl 
ją drogę. A ty? _

Anna patrzyła przed siebie.
Tak dziś jestem szczęśliwa. 
że jutro, kiedy pan będzie daleko ^  
morzu, będę się martwiła, czy Pisfl

U'0'nie zapomniał... Ale to będzie Ju 
a dziś jest tak dobrze.

Porucznik uścisnął mocno 
dłoń Anny.

— Jesteś odważną małą 
czynką. d„

Wśród mgły szarego ranka 
pływała łódź podwodna. Podp0^ , ^  
nik Klaudiusz M. stał przy wxktS- 
i patrzył w stronę miasta na<*. 1(i' 
rym wisiały ciężkie deszczowe J!0je 
ry, miasta, w którym znalazł s" ati} 
przeznaczenie. I widział znowu D 
Annę, taką jak pożegnał ją 'vie 
rem — silną, dumną i odważną- 

A gdy łódź miarowo oddalał 
od brzegu, patrzył na szumiące g 
rze. Ogromne fale rozbijały f go* 
burty, obryzgując białą pianą 
kład, aż do stóp wieży,
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P r o c e s  w  R io m
t T .  P . )  Pow ołany przez naczel­

nika Francji, marszałka Petaina 
trybunał dla sądzenia winnych 
katastro fy  F rancji —  rozpoczął 
stvą działalność. Jak jnż donosiliś­
my, pierwszą grupę oskarżonych 
stanowi siedmiu czołowych po lity ­
ków i w ojskowych Francji przed­
wojennej, m iędzy nim i ostatni 
Przedwojenny prem ier D a l a -  
d i e r  i szef francuskiego sztabu 
generalnego, generał G a m e ł i n .  
jedn ym  z głównych oskarżonych 
jest również b y ły  prem ier francu­
ski, B lu m  (ż y d ),  wódz francu­
skich socjalistów, k tórzy  poszli na
tep haseł tzw . frontu  ludowego i
Przez zblokowanie francuskiej łe 
Wicy dem okratycznej z komunista­
mi doprowadzili Francję do n iin j1 
gospodarczej i moralnej. N a  ławie 
oskarżonych znalazł się również 
kyły  m inister lotn ictwa C o t, k tó­
ry  bardziej interesował się dostar- 
ozaniem hiszpańskim komunistom 
francuskich maszyn lotniczych, a- 
hiżeli podnoszeniem potencjału 
Wojennego własnej ojczyzny. 

M arszalek Peta in  oświadczył, 
nie ma dostatecznie ciężkiej ka­

ry  dla tych, k tórzy  zawinili n ie­
szczęście Francji.

Obecny proces przed trybuna­
tem stanu w  mieście K iom  nie jest 
Poszukiwaniem w inowajców  dla 
Ol żenią własnemu sumieniu. K a ta ­
stro fa  wojskowo-polityczna F ran ­
c ji była i po dziś dzień jes t jesz­
cze częściowo zagadką, k tóre j nie 
można zbywać stereotypowym  
zdaniem, że F rancja  poprostu 
Przegrała wojnę z  siln iejszym  i le ­
piej zorganizowanym  przeciwni­
kiem i d latego „n ie  ma tu żadnych 
Winowajców” . N ieprawda. Jeśli 
Par ód posiada państwo, armię, 
Wszystkie a trybu ty  niepodległości 
* wszystkie przesłanki rozwoju  po­
litycznego i kulturalnego, a  nastę­
pnie w  ciągu kilku tygodni, czy  
też kilku m iesięcy •wszystko traci 
i  stacza się na dno, to  muszą 
istnieć jak ieś głębsze przyczyny 
takiego historycznego kataklizmu, 
tetoś musiał zawinić, coś musiało 
Się stać takiego, co doprowadziło 

te j ka tastro fy  i nie jes t praw  
*ią twierdzenie, że „ i  tak doszłoby

staje się kandydatem na dalsze 
sam obójstwa w  przyszłości. R ze­
czy nie dzieją się same, n iejako 
autentycznie. Robią je  ludzie i 
Francuzi chcą wiedzieć, k tórzy  to 
ludzie są sprawcami ich nieszczę­
ścia.

D latego proces w  mieście R iom  
ma znaczenie historyczne i jest 
niezwykle pouczający nie ty lko dla 
samych Francuzów. Stw ierdzi on 
niezbicie winę tych, k tórzy  lekko

myślnie pchnęli naród francuski 
do wojny, nie wyczerpawszy abso­
lutnie stojących do rozporządze­
nia środków pokojowego zażegna­
nia konfliktu  europejskiego. W y ­
każe też, jak ich  błędów należy n- 
nikać na przyszłość.

Francuzi przynajm niej tych błę­
dów nie powtórz^,. Świadczą o tyra 
nowe wyroki Daladiera, Gamelina, 
Błonia, Guy la Chambre’a, Jaco- 
aieta, Reynauda i Mandla.

Za parawanem opinii publiczne]
Psychologiczne eksperymenty amerykańskiego instytutu

Z chwilą odkrycia „nowego świa­
ta”  w r. 1492 —  oczy i apetyty 
państw europejskich zwróciły się za 
ocean. Portugalczycy, Hiszpanie, 
Skandynawczyęy, Francuzi, Anglicy 
rozpoczęli swe wyprawy i penetrację 
nowych, dziwacznych obszarów. Nie 
obeszło się bez walk. Ludność tubyl­
cza, musiała ustępować pod naporem 
uzbrojonych „białych” , którzy nagle 
zamącili ciszę leśnych i pustynnych 
przestworzy.

do w ojny z Niem cam i, w  k tóre j 
N iem cy by  zw ycięży li” . Tw ierdze­
nie takie nie ty lko  upraszcza kwe- 
sfję  w iny i  kary, lecz nie odpowia­
da ono historycznej prawdzie.

rawda historyczna w ym aga bo-
' vtem stw ierdzenia nie gołosłow­
nie, lecz dokumentalnie, czy po 
Pierwsze, istotnie nie dało się u- 
niknąć w o jn y  z Niemcami, a  po 
nnigie, dlaczego po wybuchu w o j­
ny w zupełności zawiodło dowódz- 
Vvo naczelne i  cały aparat pań- 

St’,vowy, k tó ry  swym i zarządzenia­
mi jedyn ie wzm agał chaos i przy- 
n*ynił się do nieszczęścia narodu.

N ic  na świecie nie dzieje się bez 
f^zyczyny, a wszystko na skutek 
myśli i czynów ludzi. W iadom o 
j®st zbyt dobrze z nauki historii 
Powszechnej, że gdyby w  takich 
m momentach tacy  m ężowie sta- 
jm nie popełniali takich błędów, 
Jn bieg wydarzeń byłby zupełnie 
mny* I  o ile naród jes t dojrzały, 
ma odwagę stw ierdzać rzeczy na-
J*et> — przykre i wyciągać z nich

’>n sekwencje, to n igdy nic będzie
g a n i a ł  tego, co było i przym y-

dawne zło. Przeciw -oczy na
e> należy zbadać dokładnie przy- 

2 ® y  złego i
,e*y  szukać zła tego u siebio

kto to zło zawinił, 
Sa'e*y  szukać zła te;
Jnnych, a  nie ograniczać się do 
pf^llcen*a w iny na innych. Błędy 
j^oszłośc i bowiem mszczą się, o

Ucenia w iny na innych.

^  haród nie wypleni z siebie ich
°dków.

i  p ra w d ę  tę Francuzi rozumieją. 
S\ve - s °  PraSnsl dojść tajem nicy 

•' Państwowej i  narodowej ką­
ty* r° fy .  Jeśli ktoś uważa, że 
to zJ’stko „b y ło  dobre”  mimo, że 
te ” ftebre”  spowodowało katastro- 

Państwa i  narodu, ten z góry

N a  wszysikich frontach to sam o

Nieskończone transporty jeńców bolszewickich wędrują do niewoli po bitwach pod Wiaźmą i Briańskiem.

Jak Londyn tłumaczy Dunkierkę
Raporty lorda Gorta w świetle krytyki

Bern, w październiku dłużej utrzymać Leningrad i Odessę, 
_  . , . , __   „„„..„w, i to w  lecie r. 1940 nie zdobyła się
SSZZJTi S T T S  »»*»■ w «-opublikowano w  Londynie raporty 

gen. lorda Gorta, głównodowodzące­
go angielskim korpusem ekspedycyj­
nym we Francji. Mają być one przy­
czynkiem do wyjaśnienia przyczyny 
klęski, jaką poniósł korpus angielski 
we Flandrii a w  szczególności w 
Dunkierce. Odsłonięcie w  obecnej do­
piero chwili rąbka tajemnicy, która 
okrywała dotąd ten wycinek z histo­
rii angielskiej strategii, ma na celu 
przekonać tych, którzy domagają się 
ekspedycji wojsk angielskich na kon­
tynent, że wobec ogromu trudności 
taktyka wyczekiwania, stosowana 
przez rząd, jest jedynie uzasadniona.

Winę za flandryjską klęskę pono­
szą oczywiście sprzymierzeńcy. Za­
rzuca się im niewystarczające mili­
tarne zasilenie obu skrzydeł frontu, 
jakkolwiek właściwie Anglicy, w na­
stępstwie pośpiesznego odwrotu, 
wprawili Belgów i Francuzów w ka­
tastrofalną sytuację. Jako przyczynę 
klęski przytacza się również t. zw. 
„plan Weyganda", nie mający pod­
staw realnych. W  toku akcji uznano 
ten plan za zbawienny i nie kryty- 
kowanerby go i dzisiaj, gdyby gen. 
Weygand nie był wstąpił do rządu 
marsz. Petain‘a. Część jednak winy 
Londyn gotów wziąć na swój rachu­
nek, a to z powodu niedostatecznej 
łączności, niedostatecznego uzbroje­
nia i niedostatecznych rezerw. 
Wszakże winowajcą był ówczesny 
rząd Chamberlaina. O tym, że an­
gielskie dowództwo wojskowe nie 
stało na wysokości swego zadania, —  
nie mówi się ze zrozumiałych wzglę­
dów. W  Dunkierce otrzymał lord 
Gort, —  jak wynika z opublikowa

jusznikowi francuskiemu bodaj ja­
kąś zwłokę czasu wywalczyć. Nie 
oglądając się na następstwa, myśla­
ła jedynie o bezpieczeństwie włas­
nych wojsk.

Rozważając w  dalszym ciągu 
sprawę wysyłki wojsk angielskich na 
ląd, wydawcy raportów lorda Gorta 
oświadczają, że „korpus ekspedycyj­
ny musi być tak uzbrojony, aby mógł 
swe zadanie wypełnić". Banalny fra ­
zes w  ustach strategów! Ma on 
wszakże swoje znaczenie, pragnie 
bowiem opozycjonistów rządu oświe­
cić, że Anglia w  chwili obecnej nie 
jest jeszcze dostatecznie dozbrojona. 
Dostawy amunicji i sprzętu wojen­
nego dla korpusu we Francji nade­
szły, podobno, z opóźnieniem. Rów­
nież zwiększenie kadr korpusu, któ­
ry liczył początkowo 222.200 ludzi a 
miat być zwiększony z początkiem 
1940 r., nastąpiło z opóźnieniem. 
W  swych rozkazach lord Gort byl u- 
zależniony od francuskiego generała 
Georges, jak mówią raporty. Wiado­
mo wszakże, że odwrót z Dunkierki 
zadecydował lord Gort bez ogląda­
nia się na francuskiego dowódcę, w 
następstwie czego odsłonił flankę 
wojsk francuskich. W  swych rapor­

tach podkreśla gen. Gort trudności, 
jakie pokonywać musiały' w  czasie 
odwrotu angielskie straże tylne wo­
bec liczebnej i uzbrojeniowej przewa­
g i następującego przeciwnika. Żoł­
nierz angielski w tych walkach za­
służył się wobec swej ojczyzny, od­
znaczył się bowiem, jak stwierdza 
Gort, odwagą i wytrzymałością. O 
kapitulacji Belgii —  twierdzi lord —  
dowiedział się on na godzinę przed 
faktem dokonanym.

Oświadczenie to kłóci się wpraw­
dzie z poprzednio ogłoszonymi,. jako­
by alianci o kapitulacji Belgii wogó- 
le przed zaistnieniem faktu nie byli 
powiadomieni, —  nie mniej jest ono 
przyznaniem się do tego, że o posta­
nowionej kapitulacji Belgii wiedział 
Londyn. Wynika to zresztą z enun­
cjacji admirała Rogera Keyesa, któ­
ry pełnił funkcję oficera łącznikowe­
go przy królu Leopoldzie, że król 
Belgów usilnie starał się o to, aby 
swych sprzymierzeńców wczas po­
wiadomić o konieczności złożenia 
broni. Widocznie z winy nieudolnej, 
angielskiej służby informacyjnej, 
wiadomość ta dotarła do Londynu 
z opóźnieniem. Biorąc pod uwagę 
nieścisłości, zawarte w  raportach gen. 
lorda Gorta, dojść musimy do wnio­
sku, że stanowią one materiał o wąt­
pliwej wartości historycznej.

„Co pani ma, tam pod sukienką?"
Korespondent „Tim e s ‘ a“  próbował zm ienić płeć

M A D R YT , 23. 10. — W  Madry­
cie aresztowany został korespondent 
londyńskiego „Timesa”  Wrangell 
Craker, który przed kilku dniami 
przybył do Hiszpanii ze środkowego 

nych enuncjacji —  telegram od ów- j Wschodu, zamierzając powrócić przez 
czesnego ministra wojny, Edena, _ Lizbonę do Londynu. Aresztowanie
który upoważnił go „do unikania 
dalszych strat w materiale ludzkim". 
Taka decyzja, równająca się rozka­
zowi, obarcza rząd angielski odpo­
wiedzialnością za odwrót z Dunkier­
ki. I  rzecz dziwna. Gdy Anglia, w 
walkach na wschodzie napierała na

nastąpiło wśród niezwykłych oko­
liczności. Mianowicie urzędnicy poli­
cji hiszpańskiej zwrócili uwagę na 
przechodzącą głównymi ulicami Ma­
drytu bardzo wytwornie ubraną da­
mę, której niezwykle wielkie stopy 
stanowiły ciekawy kontrast z dęli-

dowództwo sowieckie, aby jak naj- katnością wszystkich innych cech

kobiecych. Dama ta była ubrana w 
nowoczesny turban z piórami, ko­
sztowne futro ze srebrnych lisów, 
oraz jasną suknię morową.

Kiedy urzędnicy policji zapytali 
o dokumenty, okazało się, że był to 
mężczyzna, który mówił po hiszpań­
sku wspaniałym basem a w prezy- 
djum policji madryckiej wylegitymo­
wał się jako korespondent „Tim es^".

Wrangell Craker został oddany 
pod nadzór policji hiszpańskiej. W  
czasie rewizji jego bagaży, znaleziono 
szereg bardzo interesujących doku­
mentów.

Anglia, która z czasem wyprze­
dziła inne europejskie państwa w ko­
lonizacji Ameryki, zdołała owładnąć 
aż 13 koloniami. Trzynastka wszakże 
okazała się feralną cyfrą dla Angli­
ków, bo w r. 1776 kolonie te oderwa­
ły się od kraju „macierzystego” , wo­
bec „tyranii, stosowanej do ludności 
tubylczej i tej, która z biegiera lat 
tutaj ze wszystkich stron świata na­
pływała” . —  Konstytucja związku 
państw, które uwolniły się z pod 
władztwa angielskiego, uchwalona w  
r. 1787, stała się podwaliną nowego 
wyznania politycznego. Ideą prze­
wodnią konstytucji U SA  była wol­
ność, gwarantowana obywatelom do 
tego stopnia, że wolę ludu uznano 
za decydujący czynnik w  rządze­
niu państwem związkowym.

Na taki idealizm mogły się Sta­
ny Zjednoczone zdobyć w r. 1787, 
kiedy liczyły zaledwie 2,8 milionów 
mieszkańców. Dzisiaj, gdy ludność 
USA liczy 122 miliony dusz, trudno 
sobie wyobrazić, w jaki sposób wy- 
pośrodkować wolę ludu i opinię pu­
bliczną.

Metody wypośrodkowywania „o~ 
pinii publicznej”  stanowią w Amery­
ce pewnego rodzaju dział naukowy, 
przy czym w równy sposób traktuje; 
się zagadnienia polityczne, jak i go­
spodarcze. Ponieważ trudno pytać oj 
zdanie 122 milionową ludność, ogła­
sza się ankiety, skierowując je pod 
adresem pewnych grup społeczeń­
stwa, sondując opinię ludzi za­
leżnie od wieku, to znów zwracając 
się do mężczyzn lub na odwrót do 
kobiet, innym razem do pewnych za­
wodów, do pewnych ras, czy do 
członków partii itp. Czy ta opinia 
części jest przekrojem opinii cało­
ści —  to rzecz inna. Niemniej za­
chowuje ona pozory, że rząd U SA  
stosuje się do przepisów konstytucji. 
Że takie stosowanie się do konstytu­
cji i liczenie się z opinią publiczną 
jest groteskową farsą, podobniejszą 
do drwin z woli ludu, niż do licze­
nia się z nią, świadczy między inny­
mi fakt, że kierownikiem instytutu 
dla badania opinii jest równoczesny 
kierownik agencji reklamowej, Jerzy 
Gallup, powiernik i mąż zaufania 
prezydenta Roosevelta. Gdyby ten 
poczciwiec zdołał wynaleźć sposób 
wybadania opinii publicznej, —  usu­
nąłby on w cień prezydenta. Bo, zna­
jąc wolę ludu w  przeróżnych okolicz­
nościach, nad którymi głowią się mi­
nistrowie, mister Gallup ograniczył­
by się tylko do sondowania opinii 
publicznej i  zgodnie z nią rządziłby 
państwem.

Dziwnym zbiegiem okoliczności 
„opinia publiczna”  Ameryki, wypo- 
środkowywana przez Gallupa, od 3 
lat coraz namiętniej prze do wojny. 
Czyżby pod naciskiem tej opinii 
Roosevelt czuł się zmuszonym do o- 
powiedzenia się za wojną? A  możei 
szef reklamy, pan Gallup, fabrykuje! 
wolę ludu, zależnie od poleceń swe­
go mocodawcy? Myśl tę nasuwa an­
kieta z 1 sierpnia b. r., w  której 
Gallup takie sprytne stawia pytanie: 
„Ponieważ Niemcy prawdopodobnie! 
zwyciężą Sowiety, poczym swe woj­
ska skoncentrują, aby napaść na 
Anglię, —  ery wobec tego pomoc 
dla Anglii nie jest obecnie pilniejszą 
koniecznością, niż kiedykolwiek in­
dziej ?”

Tak sformułowane pytanie jest 
zarazem i odpowiedzią, podsuniętą 
przez „psychologa”  Gallupa obywa­
telom. •

Amerykańskie Towarzystwo Psy­
chologiczne (American Psychological 
Association) złożyło autorytatywne 
oświadczenie, że „uczestnicy ankiet 
gallupowskich niesumiennie i bez za­
stanowienia się odpowiadają na py­
tania. Należy zatym ubolewać, że na' 
podstawie tak pobieżnie wysondowa­
nej opinii decyduje się w  sprawach 
o doniosłym, narodowym i między­
narodowym charakterze” .

N ie negując wypowiedzenia się 
znawców psychiki ludzkiej, — stwier­
dzamy, że wypośrodkowanie opinii 
publicznej uproszczoną metodą Gal­
lupa jest fikcją, a nawet —  według 
naszych pojęć —  bluffem. Jeżeli tó 
ma być wykładnikiem wolnościowej 
konstytucji amerykańskiej z roku 
1787, —  to ubolewać należy nad bra­
kiem zmysłu krytycznego „nowego! 
świata” . Bo zbyt jasnym jest fakt, 
że nie „opinia publiczna rządzi Roo- 
seveltem, lecz przeciwnie, Roosevelt 
za nos wodzi opinię publiczną”.
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niezwykle in teresujące szczegóły __ 
kulis codziennego tyc ia  dyktatora
moskiewskiego.

I I W  lu ty m  r o k u  138 r o z e s z ła  się w
”  *  p r a s ie  w ia d o m o ść , że  z n a n y  le ­
k a r z  w ie d e ń s k i ,  p ro f .  W e n k e n -  
b a c h  z d e c y d o w a ł s ię  p r z y b y ć  d o  M o­
s k w y , by  ja k o  s p e c j a l i s t a  c h o ró b  s e r ­
c o w y c h  z b a d a ć  S ta l in a .  W  k o ła c h  le­
k a r s k ic h  W ie d n ia  k u r s o w a ły  r o z m a i­
t e  p o g ło s k i  n a  t e m a t  t e j  w iz y ty .

P o  p r z y je ź d z ie  p ro f .  W e n k e n b a -  
c h a  do M o sk w y  —  z a w ia d o m io n o  g o , 
ż e  c h o d z i o z b a d a n ie  p ię c iu  o só b . N a  
u w a g ę  p r o fe s o ra ,  że  m ia ł  on  z b a d a ć  
je d y n ie  S ta l in a ,  o d p o w ie d z ia n o  m u  w 
z a u f a n iu ,  że  w ś ró d  p ię c iu  o só b , k tó r e  
m a  z b a d a ć , b ę d z ie  s ię  z n a jd o w a ł  S t a ­
l in . K u  n a jw ię k s z e m u  z d u m ie n iu  u - 
c z o n e g o , w K re m lu  z n a jd o w a ło  s ię  
p ię c iu  S ta l in ó w :  p ię ć  o só b  o w rę c z  
n ie s a m o w ic ie  id e n ty c z n e j  p o w ie rz ­
c h o w n o śc i.

S łu c h a  s ię  te g o  j a k  l ic h e g o  k a w a ­
łu  —  i c z ło w ie k  z a s t a n a w ia  s ię , j a k i  
ce l m ia ła b y  t a  m a s k a r a d a .  M oże ch o ­
d z iło  o to  a b y  ś w ia t  n ie  d o w ie d z ia ł  
s ię  o p r a w d z iw y m  e ta n ie  z d ro w ia  
S t a l i n a ;  w te n  w ięc  s p o s ó b  s t a r a n o  
s i ę  z a p o b ie c  m o ż liw e j n ie d y s k re c j i  
l e k a r z a .  A  m o że  p o d o b ie ń s tw o  n ie  
b y ło  p r z y p a d k o w e ?  M oże b y ły  to  
p ię c io r a c z k i  ? A lb o  te ż  —  d z iw n y m  
k a p r y s e m  n a t u r y  z n a la z ło  s ię  p ię c iu  
s o b o w tó ró w ?  M ó g ł to  b y ć  ró w n ie ż  
r e z u l t a t  o d p o w ie d n ie j  p r a c y  g a b in e ­
t u  k o s m e ty c z n e g o , f r y z j e r a  i t .  p .

S p r a w a  w y g lą d a ła  j e d n a k  je s z ć z e  
In a c z e j . O tó ż  p e w n e g o  d n ia  p a r u  in ­
te l ig e n tn y c h  k o m is a r z y  G . P . U . o - 
t r z y m a ło  t a j n y  ro z k a z  z n a le z ie n ia  
s o b o w tó r a  S ta l in a .  K o m is a rz e  ci o b je  
c h a l i  w ie lk i s z m a t  k r a j u ,  z a g lą d a l i  
do  k o s z a r ,  d o m k ó w  ro b o tn ic z y c h  i 
u b o g ic h  c h a łu p  w ie js k ic h . P ró b o w a li  
p r z y k ła d a ć  do  ró ż n y c h  tw a r z y  c h a -  
r a K te r y s ty c z n e  o b w is łe  w ą s y ,  u k ła ­
d a l i  w ło sy  w  o d p o w ie d n io  s t e r c z ą c ą  
s z c z o tk o w a tą  f r y z u r ę  j a k ą  n o s i S t a ­
l in  i w k o ń c u  z n a le ź l i  po  ty g o d n ia c h  
c z y  m ie s ią c a c h  o d p o w ie d n ią  ilo ść  l u ­
d z i, k tó r z y  w y d a l i  im  s ię  p o d o b n i do 
S ta l in a .  B y li to  m ę ż c z y ź n i o k o ło  sz e ść  
d z ie s ią tk i  - w ie k u , g d y  c z ło w ie k  s t a j e  
s ię  n ie u f n y m  i b o ja ź l iw y m . W y b r a ń ­
c y  n ie  p r z y p u s z c z a l i  a n i  p r z e z  c h w i­
le , że  m a ją  do  c z y n ie n ia  z a g e n ta m i  
G . P .  U . i p y ta l i  s ię  p r z e r a ż e n i  c z e ­
g o  o d  n ic h  ż ą d a j ą  i c z y  n ie  z a k u ją  
ic h  w  k a jd a n y ?

I .e e z  w y b ra ń c ó w  k a r m io n o  d o sk o ­
n a le ,  w a ż o n o  ich  co p e w ie n  c z a s , a  
g o l ''b ro d a  ro z p o c z ą ł  sw o je  d z ie ło . —  
P e w n e g o  d n ia ,  p r z e d  lu s t r e m , k a ż d y  
s n ic h  z r o z u m ia ł  o co c h o d z i. I w ó w ­

S t a l i n  w  p i ę c i u  e g z e m p l a r z a c h
N i e z w y k ł a  p r z y g o d a  w i e d e ń s k i e g o  p r o f e s o r a

c z a s  ro z p o c z ę to  o d p o w ie d n ią  t r e s u ­
rę . Bo j e ś l i  p o w a ż n y  le k a r z  w ie d e ń ­
s k i  n ie  b y ł w  s t a n ie  ro z ró ż n ić  S t a l i ­
n a  o d  c z te r e c h  s o b o w tó ró w -k u k ie ł ,  to  
m u s ia ły  b y ć  te  k u k ły  i s to tn ie  d o sk o ­
n a łe  s f a łs z o w a n e .  A  t r z e b a  w z ią ć  
p o d  u w a g ę , że  n ie  c h o d z i w  ty m  w y ­
p a d k u  o a k to r ó w  g r a ją c y c h  le p ie j  lu b  
g o r z e j  sw o je  ro le , lecz  o b ie d n y c h  
p rz e r a ż o n y c h  s t a r y c h  c h ło p ó w , k tó ­
r z y  o  ja k ie jk o lw ie k  g r z e  a k to r s k ie j  
n ie  m a ją  n a jm n ie js z e g o  p o ję c ia . J a k  
d o sz ło  d o  t e g o ,  że  ty m  p ię c iu  n ie o ­
k r z e s a n y m  c h ło p o m  u d a ło  s ię  p o d ­
c h w y c ić  sp o s ó b  c h o d z e n ia , c h a r a k te -

n ić  g ło w ę  n a  r a m ię  k a ż d e g o  z p o d ­
d a n y c h . M u s im y  w y o b ra z ić  so b ie  t y ­
r a n a ,  k tó r y  d la  k a ż d e g o  ze  sw o ic h  
p o d d a n y c h  p o t r z e b u je  s z p ic la ,  d la

Z C Z O t/r a

A u d i e n c j a

M r. J a n k e e  D o o d le , a m e r y k a ń s k i
k ró l  r e k la m y , s ie d z ą c  w  m e lo n ik u  n a

r y s ty c z n y  u śm ie c h  i in n e  s z c z e g ó ły  f g ło w ie , z k u b a ń s k im  c y g a r e m  w u
z w ią z a n e  ze  sp o s o b e m  b y c ia  S t a i i n a ?

N ie  b r a k ło  im  k u  te m u  sp o s o b n o ­
śc i, g d y ż  p r z e z  d łu ż s z y  c z a s  p o z w o ­
lo n o  im  o b s e rw o w a ć  ( p r z y  p o m o c y  
„ ju d a s z a ” ) c z e rw o n e g o  d y k t a t o r a  w  
c z a s ie  p o r a n n e g o  s p a c e r u  lu b  w  in ­
n y c h  o k o lic z n o śc ia c h ... a  m o ż e  n a w e t  
p a r a d o w a ł  on  p r z e d  n im i j a k  m a n e ­
k in , b y  d a ć  im  m o ż n o ść  z a o b s e rw o w a ­
n ia  n a j r o z m a i t s z y c h  n a w y c z e k  o so b i­
s ty c h .

M o ż liw e , t e  w K r e m lu  z n a jd u je  
s ię  j a k a ś  w ie lk a  s a l a  l u s t r z a n a  w 
k tó r e j  ć w ic z ą  o n i p o je d y n c z o  lu b  
w s p ó ln ie . A le  g d y b y  j a k i ś  p r z y p a d ­
k o w y  widz m ia ł  o k a z ję  z o b a c z y ć  ty c h  
lu d z i  —  j a k  c h o d z ą , p r z y s t a j ą ,  w y ­
c i ą g a j ą  rę c e  p r z e d  s ie b ie , j a k  s i a d a ­
j ą ,  z a k ł a d a j ą  n o g ę  n a  n o g ę  — p r z y ­
p u s z c z a łb y  z a p e w n e , że  d o s ta ł  s ię  do 
j a k i e g o ś  n ie s a m o w ite g o  d o m u  w a ­
r ia tó w .

W  k a ż d y m  r a z i e  f a k t e m  j e s t ,  że  
c z te r e c h  so b o w tó ró w  S ta l i n a  w y ć w i­
cz o n o  d o s k o n a le , i ż e  s ą  o n i p o d o b n i 
d o  n ie g o  j a k  d w ie  k ro p le  w o d y . A 
p r o f .  W e n k e n b a c h  o g lą d a ł  ic h  w s z y s t  
k ic h  z u p e łn ie  d o k ła d n ie . O s ta te c z n ie  
j e d n a k  z a d a n o  so b ie  te n  t r u d  n ie  ty l 
k o  d la  n ie g o  —  i n ie  po  to  b y  k o  
m u ś  s p ł a ta ć  f ig la .  C z e rw o n e m u  
d y k ta to r o w i  n ie  z a le ż y  z a p e w n e  na 
t y m , a b y  b y ć  b o h a te r e m  ja k ie g o ś  
c y rk o w e g o  n u m e r u  w  V a r ie te ,  w  k tó ­
r y m  g r a ł b y  o n  r o lę  g łó w n e g o  
k lo w n a .

C z te r y  k u k ły  S t a l i n a  s p e łn ia ją  
in n e  o so b liw e  i g ro te s k o w e , a  je d n a ł  
z n a c z n ie  w a ż n ie js z e  z a d a n ia .

W y o b ra ź m y  s o b ie , że  p r z e d s ta  
w ie n ie  s ię  z a c z y n a . P rz e d e  w s z y s tk im  
m u s im y  z a p o m n ie ć  o  ty m , c zeg o  
u c z o n o  n a s  d a w n ie j ,  ż e  p ra w d z iw y  
o jc ie c  n a r o d u  m o ż e  b e z p ie c z n ie  sk ło -

s ta c h  i z n o g a m i n a  b iu rk u , r a c z y ł  
n a jm i ło ś c iw ie j  p r z y ją ć  s w e g o  n a ­
d w o rn e g o  p o e tę  i  b ła z n a .

W y k lę ty  i w y c h u d ły  m ło d z ie n ie c  
o w y g lą d z ie  g ło d o m o ra  z c y rk u , s tu  i 
p r z e d  sw o im  p a n e m  i w ła d c ą , w y p rę  
ż o n y  n a  b a c z n o ść , n e rw o w o  p r z e b ie ­
r a j ą c  p a lc a m i j a k  p o  k la w is z a c h  f o r ­
te p ia n u ,  b e z s k u te c z n ie  u s i łu ją c  z a ­
g łu s z y ć  n ie p r z y s to jn y  h a ł a s ,  z j a ­
k im  p o ły k a ł  ś lin ę .

—  P r z e p r a s z a m  p a n a  —  w y ją k a !  
s łu g a  i p o d n ó ż e k . —  O ś m ie li łb y m  s ię  
z a p ro p o n o w a ć  t a k i  s p o s ó b  r e k la m y  
ty c h  k r a w a tó w :  o to  m r . S ta l in  s ie ­
d z i n a  w i t r y n ie  i u ś m ie c h a  s ię  ro z ­
k o sz n ie . N a  je g o  k r a w a t  p a d a  j a ­
s k r a w e  ś w ia t ło .  U  d o łu  z a ś  n a p is  z 
ż a ró w e k  e le k t r y c z n y c h :  t e n  k r a w a t
n o s ił  S ta l in  n a  k o n f e r e n c j i  m o s k ie w ­
s k ie j  !

—  I d io ta  —  m r u k n ą ł  k r ó l  r e ­
k la m y , le k c e w a ż ą c o  k iw a ją c  p a lc e m
w b u c ie .

—  K to ?  S t a l i n ?  —  przestraszył
s ię  p o e ta .

—  J a k  p a n  śm ie , k o m u n is to  j e ­
d e n ? . . .  N a s z  s p r z y m ie r z e n ie c  n i?  
j e s t  i d io tą ;  z a  to  p a n  j e s t  b a lw a  
nem .

—  C z e m u ?  —  z a p y ta ł  n ie s z c z ę ­
sny  b ia ły  m u rz y n .

—  B o p u b lic z n o ś ć  n ie  d a  s ię  z ła ­
p a ć  n a  t a k ą  b u jd ę . S k ą d  t a k i  k r a w a t  
io  S t a l i n a ?

—  P a n ie  s z e f ie  —  r z e k ł  n a d w o r -  
iy  d o s ta w c a ,  p o d  k tó r y m  n o g i z a ­
c h w ia ły  s ię  j a k  so w ie c k ie  n a d z ie je  
n a  p o m o c  a n g ie ls k ą .  —  M a m  je s z c z e  
jo m y s ł  r e k la m y  ty c h  ż y le te k .

—  N o ?  —  z a p y ta ł  k ró l ,  c z ę s tu  
ą c  g o  d o b ro d u s z n y m  k o p n ia k ie m .

—  „ T a  ż y le tk a  j e s t  t a k  o s t r a ,  że  
la w e t  S ta l in  m o ż e  s o b ie  n ią  p o d e r ­
ż n ą ć  g a r d ło ! "  ( I i )  n r  le s k a

k a ż d e g o  s z p ic la  je s z c z e  j e d n e g o  sz p l
c la  a w ó w c z a s  je s z c z e  n ie  j e s t  p e w ­
n y m  ż a d n e j  ze  sw o ic h  k r e a tu r .

M o ż liw e ,, że  n a  p r z y k ła d  C z e rw o ­
n y  d y k t a t o r  o t r z y m a ł  o s t r z e ż e n ie  
p r z e d  j a k im ś  p r z e d s ta w ie n ie m  g a lo ­
w y m , a lb o  p r z e d  p a r a d ą  w o js k o w ą ;  
w te d y  w  lo ż y , n a  k o n iu  lu b  w s a m o ­
c h o d z ie  s ie d z i  j e d n a  z je g o  k u k ie ł  i 
w y c ią g a  r ę k ę  j a k  a u to m a t ,  ś m ie je  
s ię  j a k  a u t o m a t — a le  n ie  m o że  on 
p rz e c ie ż  k r z y k n ą ć  do  t łu m u , że  n a ­
z y w a  s ię  F ie d ia  a lb o  I g o r  c z y  M a ­
k s y m  —  n ie  —  m u s i o n  s w o ją  ro lę  
o d e g r a ć  do  k o ń c a . Bo z a  n im  s ie d z i  
o f ic e r  G . P . U ., k tó r y  t r z y m a  p rz e z  
c a ły  c z a s  p a le c  n a  c y n g lu  n a g a n a ;  
t e n  z r e s z tą  j e s t  r ó w n ie ż  o f i a r ą  i n ie  
w ie  k ie d y  n a ń  p r z y jd z ie  k o le j—

T r z e b a  p a m ię ta ć ,  że  w  h i s to r i i  
ż a d n e g o  in n e g o  p a ń s tw a  n ie  m o ż n a -  
b y  n a g r o m a d z ić  n a  ta k  m a łe j  p r z e ­
s t r z e n i  t a k i e j  ilo śc i lu d z i ż ą d n y c h  
k rw i, d e s p o tó w , r e w o lu c jo n is tó w , n i-  
h i l is tó w , z a m a c h o w c ó w  i m o rd e rc ó w .

A le  p o w ró ć m y  do f a łs z y w e g o  S t a ­
l in a :  C z y  k tó r y ś  z je g o  so b o w tó ro w  
o d e g r a ł  ju ż  s w o ją  ro lę  do  k o ń c a ?  
i j a k  ż y ją  ci lu d z ie ?  C z y  m ie s z k a ją  
o n i w s z y sc y  r a z e m ?  C z y  p a t r z y  je d e n  
n a  d r u g ie g o ?  C z y  te ż  t r z y m a  s ię  ic h  
o d d z ie ln ie  ?

C z y  ro b i się c z a s e m  t a k i e  d o ­
ś w ia d c z e n ia , że  s t a w ia  s ię  d w ó c h  z 
n ic h  p r z e d  so b ą , p o w ie d z ia w s z y  u - 
p rz e d n io  k a ż d e m u  w  j a k n a jg łę b s z e j  
t a je m n ic y ,  że  z a  c h w ilę  s t a n ie  p rz e d  
S ta l in e m ?  J a k  z a c h o w u ją  s ię  w  t a ­
k im  w y p a d k u ?  C z y  c e c h u je  ich  n ie ­
p e w n o ść , c z y  t e ż  są p e w n i s ie b ie ?  
C z y i  ci lu d z ie  m o g ą  m ie ć  je s z c z e  w o- 
g ó le  j a k i e ś  ż y c ie  p r y w a tn e ,  o s o b is te  
r u c h y , s p o je r z e n ia ,  m y ś li  cz y  m a r z e ­
n ia  —  c z y  te ż  d o sz li  do  te g o  s to p n ia  
o tu m a n ie n ia ,  że  k a ż d e m u  z n ic h  w y ­
d a je  s ię ,  iż  j e s t  i s to tn ie  S t a l i n e m ?  — 
M ó g łb y  s ię  z d a r z y ć  ró w n ie ż  ta k i  z a ­
b a w n y  p r z y p a d e k  p r z y  o k a z j i  j a k i e ­
g o ś  n ie d o p a t r z e n ia ,  że  k tó r y ś  z f a ł ­
sz y w y c h  S ta l in ó w  z a c z ą łb y  w y d a w a ć  
ro z k a z y , k tó r e  w z ię ło b y  z a  ro z k a z y  
p ra w d z iw e g o  S t a i i n a  i w y k o n a n o . —  
A lb o  g d y b y  w y d a ł  ro z k a z  n a ty c h m ia ­
s to w e g o  a r e s z to w a n ia  w s z y s tk ic h  p o ­
z o s ta ły c h  so b o w tó ró w  S t a l i n a — M o­
ż liw e  je d n a k ,  że  p r a w d z iw y  S ta l in  
n o s i j a k ą ś  s p e c ja ln ą  o d z n a k ę  po  k tó ­
r e j  g o  s ię  p o z n a je .  C z y ż  n ie  m o ż n a b y  
in a c z e j  p r z y p u s z c z a ć ,  że  w ła d z ę  p e ł­
n i  ju ż  o d d a w n a  je d e n  x so b o w tó ró w

S taM ita , po  z d e tro n iz o w a n iu  p r a w d ^ -  
w eg o  c z e rw o n e g o  d y k ta to r a ?

N ie  p r z y p u s z c z a m y , a b y  f a k t  t a -  
k i  m ó g ł m ie ć  i s to tn ie  m ie js c e  —  i d a ­
lecy  j e s te ś m y  od  te g o  r o d z a ju  fan *  
t a z j i .  S n u je m y  ty lk o  n a s z e  m y ś li  dar 
le j .  N a le ż y  j e d n a k  p o w a ż n ie  z a s ta ć  
n o w ić  s ię  n a d  ty m , c z y  z d ro w o  my* 
ś lą c y  c z ło w ie k  m ó g łb y  w p a ś ć  n a  po* 
m y s i s tw o r z e n ia  so b ie  k i lk u  so b o ­
w tó ró w ?  P rz y p o m in a m y  so b ie  j e d n a k  
f a k t ,  że  u m ie r a ją c y  D ż in g is -C h a n  n i*  
ż y c z y ł s o b ie  a b y  w ia d o m o ś ć  o jeg®  
śm ie rc i  d o s z ła  do o g ó łu  —  i dlatfcg® 
je g o  c h iń s k i  p r z y ja c ie l  i d o r a d c a  P e -  
liu  S z u s a i  d iu g o  je s z c z e  w y d a w a ł
ro z k a z y  w  je g o  im ie n iu . A  h i s to r ia  
R o s ji  z n a  t r z e c h  s a m o z w a ń c ó w .-
T y m c z a s e m  je d n a k  c z e rw o n y  m ożno*  
w ła d c a  S ta l in  ż y je .

N ie  tw ie r d z im y  a n i  p r z e z  chwilfl* 
że  w y n a la z e k  so b o w tó ró w  j e s t  p om y*  
s le m  ro s y js k im  i d z ie łe m  ro s y js k ie g o  
m ó z g u . T e g o  r o d z a ju  g łu p s tw a  n*0 
p r z y c h o d z ą  n a m  do g ło w y . C z e rw o n y  
c a r  w ła d a ł  w sw o im  h e rm e ty c z n ie
z a m k n ię ty m  p rz e d  ś w ia te m  pań*  
s tw ie , j a k  z a  l e g e n d a r n y m  m urefl*
c h iń s k im  d o p ó k i n ie  p o s ta n o w ił  p ó jśo  
n a  p o d b ó j E u ro p y . J a k ie ż  d z iw n e  d a l­
sz e  z e s ta w ie n ie .  C z te ry  k u k ły  p r z y ­
g o to w a n e  n a  p r z y ja z d  w ie d e ń s k ie g o  
le k a r z a  w  o b a w ie  n a j r o z m a i t s z y c h  m o 
ż liw y c h  k o n s e k w e n c j i ,  a  z a  m o ż n o -  
w ła d c ą  o lb r z y m ia  n ie p rz e l ic z o n a  ® 
f a n t a s ty c z n y m  e k w ip u n k u  a r m ia  
p r z y g o to w a n a  n a  p o d b ó j ś w ia ta .  M o­
że  c z te r y  k u k ły - s o b o w tó ry  m ia ły  s łu ­
ż y ć  ty lk o  w  ty m  c e lu , a b y  sn u ć  jaką®  
p rz e d z iw n ą  b a ś ń  o  n ie w y śn io n y i®  
m a r z e n iu  c h o re g o  o r g a n iz m u —

W  k a ż d y m  r a z ie  je d n o  m o ż n a  p o ­
w ie d z ie ć  z c a łą  p e w n o ś c ią :  te  c z te r y  
k u k ły  s ą  sy m b o le m  z a k ła m a n ia *  
p ie rw o tn o ś c i  i s t r a c h u ,  to w a r z y s z ą ­
c y c h  s ta le  te m u , k to  r e p r e z e n tu j*  
u s t r ó j  w ro g i c a łe m u  ś w ia tu .

D z i w y  ś w i a t a
P rz e d  p ię ć d z ie s ię c iu  la ty  z g ło s z o n o  

d o  u rz ę d u  p a te n to w e g o  w  W ie d n iu  
a p a r a t  lo tn ic z y  ze sk rz y d ła m i i m o to ­
rem . U rz ą d  o d m ó w ił  w y d a n ia  p a te n ­
tu , n a z y w a ją c  a p a ra t  c ięższy  o d  pet" 
w ie trz ą  —  a b s u rd e m  te c h n ic z n y m —

*
W ę g o rz  w  g a la re c ie , to  rz e c z  o - 

g ó ln ie  z n a n a , a le  w ęg o rz  w w ac ie  to  
n a p o z ó r  n ie b y w a łe  z ja w is k o . A  je d ­
n a k  m ło d e  w ę g o rz e  z a w ija  s ię  w sp e­
c ja ln e  o p a k o w a n ia  z w a ty  i p rz e sy ł*  
w  g tą b  lą d u ,  b y  n a s tę p n ie  s ta ły  się 
n a ry b k ie m  w  rz e k a c h .

G A B I N E T

LECZNICZO- KOSMETYCZNY
■1. S y k s t u s k a  14, II  p .

c z y n n y  c o d z i e n n ie  o d  9  -1 4  
i o d  16— 18. Rcsmetyki na miejscu.

WYUCZAM
pisania na  maszy­
nach w języku i 
niemieckim, pol­
skim. u k ra iń sk im ; 
Romańska. Zybli­
kiewicza 6. 6994

K u p u j e m y

makniatyre mim
2 — 3  t o n y  8687

„Asid", Sobieskiego 4

S Z K O Ł A
T A Ń C Ó W

‘H enryki lrau tho- 
wej, Piłsudskiego 
n r l i # rozpoczyna 
naukę solowo, w 
grupach. Lekcje

DZIECIAKI! | URZĄDZĘ 
Zgłaszajcie się n a 'g a z  w raz z kuchen 
lek c je ! Także ję- i ką za czysty po- 
zyk niemiecki. — ) koik w IV. dzłel- 
Nauczycielka szkół nicy. W iadomość 
powszechnych**. — j Dom inik, Sobjeskie 
Listy „Gaz. Lw.“  go 47. 6628:
,, Nauczycielka — 

n r 6348“ . 6348;

\ lo k a le " !

w praw ne d la daw -| p o Q 7 i .K in ie
nych uczniów. I P O S IŁ K U JĘ

6602 P°k° j u Przy Po­
rządnej uczciwej

P O K Ó J
umeblowany, nie- 
krępujący zaraz do 
wynajęcia za opał. 
Asnyka 15, mie­
szkanie 6, od 3—5.

6406

I mmmmmmmmamm. n i e m i e c k i e g o
fi systemem

W A  O  K  A  i  KONW ERSACJI
|  -.zybko — grun- 

Łownie.
NIEM KA t PODANIA

. . .  . , ,, . Itłum aczenia, ulica
udziela lekcji nie- i ą p o Kt̂ LKA 
mieckiego. Kapu- ^

ftiakow ą K urko-!___________________
« »  28, h . ,  m. 7. | ZACZYNAM .

66^1: na jtańszy  kurs nie 
"H' 1 ' i m ieckiego! Dzie-

LE K C JE |sięó złotych mie-
języka niem ieckie-'sięcznie. W pisy — 
go praktycznie u].'codziennie !! ulica 
O grodm cka 30. (Głęboka 18, III. 1

4858I 6696:

LEKCYJ 
m atem atyki, nie­

mieckiego, proped. 
filozofii — udziela 
profesor o wielo­
le tn ie j praktyce. — 
Listy „D oktor filo 
zofii n r 6693“ — 
„G azeta Lw ow ska" 

6693:

P O K Ó J
duży frontow y

TAŃCÓW
lekcyj — g runowo,

rodzinie z osobnym j umeblowany do wy 
niekrępującym  wej najęcia. Listy pod 
ściem, na jchętn ie j „O pał n r 6627“— 
z klatki schodowej „G azeta Lwowska" 
z gazem od zaraz. 6627 :
Prócz unąowionego 
czynszu, — osobno ODSTĄ PIĘ 
dobrze w ypagro- pokój w śródm le_ 
dzę."L isty  Gazeta gcju d la pracy u_ 
Lw. „ N r  6510 . m yślowej na kilka 

6510: godzin dziennie. — 
„G azeta Lwowska'

ZA M IENIĘ
oddzielnie udziela ^  kuch-
W ieczysty Koper- nm, 3 dzielnica -  
n lka 16 oficyny. " a  Je<len ‘,? k°-> ~  
W pisy codziennie. I kuchnia. Listy

„N r 6593". 6593:

ł>f‘97

NIEMIECKIEGO
wyucza' ru tynow a­
ny nauczyciel, m a­
giste r, absolwent

G azeta Lwowska" 
K om fort 6516".

6516:

JA N A  ROŃKĘ
i ZGIGNIEW A 

N I E C I A
Nowy Sącz, poszu­
kuje Jerzy  A. Ła­
skawe w iadom ości: 
„G azeta Lwowska" 
„M iś... n r  6556".

6556:

PIOTROW SKI 
J an , aresztow any 
we Lwowie i wy­
wieziony do Zapo- 
roża W ielkiego. — 
O statn ia  wiado­

mość 24. V I. 1941. 
Kto m iałby jak ą ­
kolwiek w iado­

mość, — proazony 
je st zawiadomić 

rodzinę, Lwów, — 
K ról. Jadw ig i 6, 
mieszk. 5. 6497:

K T O  I K T O
m ote udzielić win- * s ta ,«>-
domości o losie ,Welska wie albo
S tan isław a G rab o -L  słyBZa\  coft •  
wskiego, b. sierżan ^ ys?TT}l?ncle ,^en.t’’
ta , aresztow anego ' k®P^anie
13. września 1940,1^* .^* ““  O statn ia• . — . ' urinclnmcifin Inłn _więzionego Kazi­
m ierzowska, o s ta t­
nio przebywają-

wiadomość luty 
1940, raczy zawia­
domić Lwow, ulica 
Skasbkowska 15cego na łuck iego  ^H*DkowsKa 1 6 -  

do 19. czerw calmieM k- U - 6808 
1941, proszony jest
o zapodanie wiado 
mości żon ie: Bro­
nisław ie Grabow­
skiej, Lwów, ul. 

A leksandrowicza 
n r  13. 6512:

|=Tj

PR Z E PR O ­
W ADZKI, przewóz 
kas, pianin  I foi- 
tep ianów , wykonu­
je K ostyrka, ulica 
Zadwórzmńaka 4, I 

mieszk. I. 6161

8T R O JE N IE  
i nap raw a fo rte ­
pianów  — Karol 
Fucha, Jabłonow ­
skich 18, p arte r.

6482

Perfumeria
Ł y c z a k o w s k a  9

p o l e c a  o r y g i n a l n e  z a g r a n i c z ­
n e  i p o l s k i e  p r z e d w o j e n n e
w o d y  k o ł o ń s k i e ,  p e r f u m y ,  
k r e m y ,  p u d r y  o r a z  w s z e l k i e  
i n n e  k o s m e t y k i .  6Jt38

ZA M IENIĘ
 ̂ mieszkaftie 

szkół n iem ieckich.1 dziemicy
Potockiego 9, II . Pokój z kuchm ą ___ _ ____________
piętro, mieszk. 6. I polska d z ie ln ica .'m u dn ia  18 b. m, 

6564:'W iadom ość: ulica bez dowodu osobi-
Szleichera 54, — , stego i nie powró-

RODZINA 
poszukuje Feliksa 

F u x a  (aryjczyk) 
(niski b runet, w 
brązowym palcie) 
k tó ry  wyszedł z do

Z A
opał wyuczę kro­
ju , — najnowszego 
m odelowania, ulica 
Kordeckiego 
mieszk. 7.

mieszk. 16.

DENTYSTA
poszukuje odpo- 

12 b, wiedniego mieszka 
6641 : n ia na gab inet — 

dzielnica pol.-ukr. 
L isty „N r 6315"

6633: cii. Wiadomości
proszę podać pod 
ad resem : Plac Ma­
riacki 6, m. 7, — 
Fuxow a. 6841 :

C & N f R A L A  P Ł Y T  
G R A M O F .  I N S T R U M

W A R S Z A W A  
K r a k o w s k ie  P r z e d m i e ś c i e  17 
M a r s z a łk o w s k a  117. s"«2

EUGENIUSZ 
HOKODNY, 

.Gazeta L w ow ska"!la t 20, został are- 
6315. sztowany w Horo- 

dence w styczniu 
ZA M IENIĘ 1940 przez NKWD.

K T O
panów  powraca­

jących z Kijowa — 
m iałby wiadomość 

Stanisław ie Za- 
łanowskim , przeby 
wającym  tam  na 
kursie techników  

wodnych — prosi 
o wiadomość rodzi 
na, Zadw órzańska 
n r 21, rmeszk. 6.

6773:

ZA M IENIĘ
. ____ _ . nowo m eszty n r  28

P . STANISŁAW A j na m eszty lub bu- 
K IEŁC ZEW - iciki na trzy le tn ie  

SKIEGO |dziecko. O ferty — 
ziem ianina s lubel Lwowską"
szczyzny lub zna- „T rzy la tka  6539". 
jomych znających1 6539 :
jego m iejsce zamie ' ' " •
szkania, proszę 0 | ZA M IENIĘ 
podanie adresu. — m ieszkanie dwupo- 

Adam Kondole- kojowe, gaz? oko- 
wicz, Lwów, Po- lica Żelaznej W o  
tockiego 56, m. 6. dy, na  domek z o- 

6679: grodem , dzielnica 
polska. — „G azeta 
Lw ow ska" „Z araz 
n r  6552".

WYDZIERŻA­
WIMY dom (wiłlj- 

lcę) i  większym 
ogrodem - sadem w 

okolicy rogatek 
lwowskich na o- 
kres 2— 6 lat. Po­
dać w arunki. — 
Listy „Ga*. Lw .“ 
pod „O gród 6628".

6628:

s a t y n ę
jedw abną, czerw o­
ną, 4 m etry, *a- 
mienię za g ran a to ­
wą czarną. L is ty : 
..Gazeta Lwowska" 
„N r 6474“ . 6474:

Elegancki Pan
s z y j e  s o b i e  u b r a n i *

t y l k o  u  MHH

Pietraszkiewicza h m m
L w ó w ,  L . S a p i e h y  1. 8 ®

UBKANIB
piękne nowe dam 
za opał. Kłuazyń- 
aka I I ,  mieszk. 4.

6611:

D A M
ubranie  i ciepłą 

bieliznę albo dam ­
skie fu terko  8/4 za 
węgiel i drzewo, 
Niewiadomskiego 5 
p a rte r, boczna To- 
rosiewicza. 6624

ZA M IENIĘ
m ateria ł raglano- 
wy przedwojenny, 
kolor stalowy 3 m. 
kw. za m ateria ł 
rów nie p»“zedwojen 
ny ubraniow y — 
,.Frezko“ . Z a ła t­
wiać można mie­
dzy 2— 3 godz., ul. 
Rutowakiego l,  — 
mieszk. 7. 6595:

6552;

K T O
wie o losach kapi­
ta n a  Siwkowskiego 
A leksandra, prze­
bywającego w gru 
dniu 1939 S taro ­
bielsk, — proszony 
je st o powiadomie­
nie bratow ej, Siw- 
kowska, Brzeżapy, 
Leśni ki. 6468:

PACZKOW SKI 
JÓ ZEF 

fry z je r ze Lw ow at 
m iał Blednieć n a | ZA M IENIĘ 
Zam arstynow ie, a  damBkie raelwt*  s5 
tydzień przed woj- n r  na 89 _  d ,
ną mml być wy- chlopca. _  w lad o .
wieziony « . m ość : K urkowa 11
m.erzowHkiej do mieazk. , 7. s5 5 ó . 

Rosji za przekro­
czenie gran icy . —
Ktoby m iał o nim

FUTRO 
dam skie zam ienię 
na  płaszcz z do­
p ła tą . Rozwadow­
skiego 6 /3. 6566:

RYGLEW ICZ 
ANTONI i 

RYGLEW ICZ 
M ARIAN 

aresztow ani 19. 3. 
1940 r. — Rammei 
Kazim ierz areszto­
wany 11 5. 1940
przez NKWD

 ...................  JU B IL E R SK IE
wiadomości proszę r°boty —- najlep iej 
zawiadomić b ra ta , w ™ • 
ul. Rutowskiego 7, o
mieszk. 8, II. p., Akademicka 8. -  
Paczkowski Adolf. Kupno sprzedaz _

6543; I 5835,40 i nowe spodnie
popielate za opał.

ZA M IENIĘ
natychm iast nowe 
u b ra n ie  męBkie na 
pó łto ra  tony wę­
gla. Zgłoazenia — 
u l. Hilarow icza 83 
(G órny Łyczaków) 
p a rte r  na prawo.

Tam że wymienię 
lak iery  męskie nr

PROFESOR
języka niemieckie­
go, Polak wybitny 
pedagog, przyjm u­
je  lekcje pojedyn­
cze, zbiorowe i w 2 pokoje, kuchnia, [ S tam tąd wywiezio- S try ju , wywiezieni 
domu uczniów. Pi- pełny kom fort, — jny do Stanisław o-! 11, 7. 1940 do Ki­
sze podania do IV . dzielnica, na Iwa. Ktoby w ie-,jow a. Ktoby m iał 
w ładz, — tłum aczy dwa m ieszkania — dział cokolwiek o jakiekolwiek wiado 
n a  język niemiecki kom fortowe pokój, [nim , proszę dać .mości o n<ich pro- 
Łaskaw ę zgłoszę- kuchnia, — polska znać pod adres — szę podać: 
n ia : Ć z ^ ^ h o w -  dzielnica -— L is ty ! Ubocz l a  lub Ł y-,R am m ełowa, S try j
ska 7 a . T. p iętro , . Oa*e*a t w u •-ka" , czakowska 58, — Dobrowiańaka 38. 
m ieszk. 4» £636; i „ N r  6706". £706 ;i mieazk. c114

O S I Ń S K I
KAROL

6111:W ĘGIEL 
drzew ny zam ienię, 
na kam ienny. U lJ  DO BORYSŁA- 

em eryt. inspektor Mickiewicza 26, — iW IA szukam oka- 
szkolny —r osadnik II . p ., drzw i 7. |z ji wyjazdu. Poro- 
Kóssów poleski, — I 6601 zumieć s ię : Szasz-
aresztow any i w y-1  ............  . kiewicza 2, m . 8.
wieziony w 1940, CZTEROLET- I 6547
podobno do Ar- NIEGO f.hlopozy-!  .............
changielska. Kto ka zdrowego, ładnej OD W IEZIEN IE 
m iałby wiadomość go, b!ondvnka, we-j AUTEM 
o nim. zaw iadom i: zmę za swego. Li- osobowym do Bro- 
J a n a  Ogińskiego, sty  „L uka  6520“ dów dobrze wyna- 
I jWÓw K ocha1 'iw- „G azeta Lwo '-a"  grodzę. 73
.mktego 62, 63894 ' 6520i jmieszk. 4  6575;

ZAM IENIĘ 
buty narciarsk ie  

n r  44 na buty z 
cholewami. Zgło­
szenia : Sykstuska
n r  26, m ieszk. 5 ; 
3— 4. 6610:

UKŁADAMY D A M
podania, tłum aczy- piękne fu tro
my wszelkie pisma różne aa przevn*" 
i dokum enty, oraa zienie niedużo i**®* 

przepisujem y na b l i ; 120
maszynie, pierwszo trów . Listy 
rzędnie i tanio — zeta Lwowska" -  
O rm iańska n r 18,'„S zuba  nr 
mieszk. 4. 6629,

O C Z E K
łapan ie  na jtan ie j 

uskutecznia „A da" 
Lwow, Pasaż Haua 
m ana  trzy . 6710

D A M
dobre prześcieradło 
za Z wsypy. Listy 
„G azeta Lwowska" 
„N r 6483“ . 6483

ZAM IENIĘ
fu tro  podróżne za 
jesionkę i płaszcz 
gumowy. Kochano­
wskiego 53, m. 7.

6503:

PSA — DOGA
przyjm ę. Zgłosze­

nia : H etm ańska
n r 20. Komisarz.

6496

ZAMIANA , 
lub gotów ka — ^  
kołdrę dużą, oi 
używaną l obr^* 
Supińskiego 9, -
m ieszkanie nr *

godl- J *  465fi>

I KUCHENK8  
ćela&ną 4 2 xS 0  

I piecyk pokojo * *  
elegancki na 
zam ienię i*  

Oglądać 
godz. 8— 5, 
m ana  10.

KONC. BIURO 
TŁUM ACZEŃ, | 

PLAC AKADE­
M ICKI 1 1 legalizo­
wane tłum aczenia 
dokum entów, po­
dan ia  do władz — 
(na  uruchomienie 
przedsiębiorstw  s 

inne) wykonuje — 
szybko i fachowo.

6364

K u p i m y
b i u r k a ,  s z a f y - r e g i s t r a t u r y  

i i n n e  u r z ą d z e n i a  b iu r o # ® -

Z g .) t> s / : tn ia : T t x r i I h a n U t ?1®' 
g e s e l l s c h a f t ,  p la c  S m o lk i

PROWDT CHEMICZNE
D O M  H A N D L O W Y  

I n ż  L .  B R Z E Z O W S K I ^
K r a k ó w ,  u l i c a  W ą s o w i c z a  7*



23-go października 1941
* „GAZETA LWOWSKA" B

e m h a
^ o w e  znaczki pocztow e 

G en. Gub.
( m )  O d  d n ia  2 6 -g o  b m . s p r z e d a ­

w ać b ę d ą  u r z ę d y  p o c z to w e  n o w ą  e d y ­
c ję  z n a c z k ó w  G u b . G en . z w iz e r u n ­
k ie m  K a n c le r z a  R z e sz y  i z  n a p is e m  
••D e u tsc h e s  R e ic h  —  G e n e r a lg o u v e i -  
n & m ent“ .

N o w a  e d y c ja  tw o r z y ć  b ę d z ie  s e r ię  
| ’o ż o n ą  ze  z n a c z k ó w  o w a r to ś c i  2 , 6 
*• 10, 12, 16 , 20 , 2 4 , 3 0 , 32, 40  i  44  
ł l to s z y .

J e d n o c z e ś n ie  in f o rm u je m y ,  że  
P rz e s y łk i  l is to w e  ( l i s ty ,  p o c z tó w k i, 
^ d o k ó w k i  i tp . )  a d r e s o w a n e  do  o só b  
cy w iln y c h  z a m ie s z k a ły c h  w  B ia ly m -  
S to k u  lu b  n a  W ile ń s z c z y ź n ie  —  zo - j 
® ta ją  z w ró c o n e  n a d a w c o m , p o n ie w a ż  
j 51 t e r e n  t e n ,  j a k  ró w n ie ż  d o  L i t w y , ' 
Ł o tw y , E s to n i i  d o p u s z c z o n e  s ą  n a  
f a z ie  ty lk o  p r z e s y łk i  u rz ę d o w e .

p a m i ę t a j c i e  o  z a c i e r a *  
t t i a n i u  m i e s z k a ń  o d  g o ­
d z i n y  17.50 d o  7*ej rano .

Zapasy mąki i ziarna gromadzone na zimę
zapewnią normalne kontyngenty chleba

W skażm y m iejsca  
tym czasow ych grobów

( j )  W s z y s tk ie  o so b y , k tó r y m  z n a -  
s ą  m ie js c a ,  g d z ie  z n a jd u ją  s ię  

ty m c z a s o w e  g r o b y  z  c z a só w  w o je n ­
nych, p o ło ż o n e  p o z a  o b rę b e m  c m e n ­
t a r z y ,  a  w ięc  n a  u l ic a c h , p la c a c h , 
p o d w ó rz a c h , w  p a r k a c h ,  o g r o d a c h  
1 t .  p . w in n y  w  te r m in ie  do  2 7 -g o  b m . 
P o w ia d o m ić  M ie js k ą  S ta c ję  S a n i t a r -  

(p la c  M is jo n a r s k i  2 )  lu b  n a jb l iż -  
**ych  le k a r z y  d z ie ln ic o w y c h .

W zrasia  frekw encja  
w łaźn iach

» 0 )  W  o k re s ie  o d  1-go d o  15-go
?• m . k o r z y s ta ło  z  m ie jsk ic h  z a k ła d ó w  
* 4 p ie io w y c b  816 o s ó b , c o  w p o ró -  
>* n a a iu  ze s ta n e m  z d ru g ie j  p o ło w y  
P ń esją ca  w y k a z u je  w z ro s t  l ic z b y  k ą ­
p ią c y c h  się  o  295 o s ó b .

P olow ania  n a  dziki 
dozw olone

. ( m )  W  u z u p e łn ie n iu  n a s z e j  n o ­
ta tk i  p . t .  „ P o lo w a n ia  w z b ro n io n e 1',  
^ ^ m ie s z c z o n e j w  n - r z e  6 1 -sz y m  z  d n .

bm ., p o d a je m y  p o  z a c ią g n ię c iu  in  
lo r tn a c j !  w W y d z ia le  G o s p o d a rk i  L e ś -  
j e j> ż e  o c h ro n ie  p o d le g a ją  je le n ie ,  
rjjttie , c ie lę ta , r o g a c z e  i s a r n y ;  n a i 0- 
? h a s t  p o lo w a n ie  n a  d z ik i  n ie  j e s t  z a ­
c e n i o n e .

( z )  S p ra w n e  ro z p ro w a d z e n ie  a r ­
ty k u łó w  ż y w n o śc io w y c h , w k tó ry c h  
d z iś  d o m in u je  c h le b , m o ż liw e  j e s t  
ty lk o  p r z y  n a le ż y c ie  z o r g a n iz o w a n e j  
p r a c y  p o le g a ją c e j  m ięd zy  in n y m i n a  
p r o w a d z e n iu  ś c is łe j  k o n t io l i  n ie  t y l ­
k o  n a d  p r o d u k c ją  i d o s ta w ą , a le  i n a d  
ro z d z ia łe m  su ro w c ó w  c z y  f a b r y k a ­
tó w . S p r a w a  ta ,  k t ó r a  w c z a s ie  w o l­
n y  n a b ie r a  s p e c ja ln e j  w a g i,  n a p o ty ­
k a  n a  n o w y m  t e r e n ie  n a  w ię k s z e  n iż  
w  in n y c h  o k r ę g a c h  t r u d n o ś c i ,  p o w o ­
ła n e  j e d n a k  do  ż y c ia  o d p o w ie d n ie  in ­
s ty tu c j e  g o s p o d a rc z e  u s u w a ją  te  
t r u d n o ś c i  c o ra z  s p r a w n ie j  p ro w a d z ą c  
a k c ję  d o s t a r c z a n ia  a r ty k u łó w  s p o ­
ż y w c z y c h .

J e d n ą  z  t a k ic h  in s ty tu c j i  s ą  n ie ­
d a w n o  u tw o rz o n e  w  n a s z y m  o k r ę g j  
P a ń s tw o w e  Z a k ła d y  Z b o żo w e  i  P r z e ­
m y s ło w e , k t ó r a  k ie r u je  i  k o n t r o lu je  
t a k ż e  p r o d u k c ją  c h le b a  p r z y d z ia ło ­
w e g o .

A b y  p ro c e s  p r o d u k c j i ,  a w ię c  p o ­
c z ą w s z y  od p r z e m ia łu  z i a r n a  — do 
w y p ie k u  g o to w e g o  ju ż  c h le b a , 0 0 - 
j ą ć  k o n t r o lą  c a łk o w itą ,  u tw o rz o n o  
T r u s t  m ą c z n y  i  T r u s t  c h le b o w y  
T r u s t  m ą c z n y  j e s t  o r g a n e m  k ie ro w ­
n ic z y m  i k o n t r o ln y m  d la  w s z y s tk ic h  
z n a jd u ją c y c h  s ię  n a  t e r e n ie  G a l ic j ' 
m ły n ó w  g o s p o d a rc z y c h  ( p r z e m ia ł  ż;, 
t a  n a  m ą k ę  9 5 -c io  p r o c e n to w ą  i p sz e  1 

------------------------------ Si­

n ic y  n a  m ą k ę  9 0 -c io  p r o c e n to w ą ) ,  do  
k tó r y c h  p ro d u c e n c i  p o s ia d a ją c y  k a r ­
ty  p rz e m ia ło w e  m o g ą  o d d a w a ć  z ia r  
n a  (1 5 0  k g  n a  o so b ę  r o c z n ie )  za  
o p ła tą  w  n a tu r z e  w  w y s o k o śc i 20 
p ro c . ilo śc i p r z y w ie z io n e g o  z ia r n a  
do  p r z e m ia łu ,  o r a z  h a n d lo w y c h , d o ­
k o n u ją c  p r z e m ia łu  z i a r n a  o r g a n iz a ­
c jo m  p rz e m y s ło w y m  i h a n d lo w y m  d la  
p o t r z e b  lu d n o śc i  c y w iln e j  n a  k a r t y  
z a p o t r z e b o w a n ia .

O g ó łe m ' n a  te r e n ie  o k r ę g u  G a l ic j i  
z n a jd u je  s ię  120 m ły n ó w  —  w e  L w o ­
w ie  j e s t  ic h  t r z y ,  p r z y  c z y m  d w a  z 
n ic h  d o s t a r c z a ją  m ą k i  c h le b o w e j, z a ś  
j e d e n  m ą k i  b ia łe j ,  o łą c z n y m  p r z e ­
m ia le  150 to n  z i a r n a  d z ie n n ie .

.P o n ie w a ż  n a  o k r e s  n a d c h o d z ą c e j  
z im y  g ro m a d z i  s ię  z n a c z n ie js z e  z a ­
p a s y  z b o ż a , z a jd z ie  k o n ie c z n o ś ć  u r i -  
c h o m ie n ia  n o w y c h  380 m ły n ó w  o  n a ­
p ę d z ie  w o d n y m , e le k t r y c z n y m , g a z o ­

w y m  i tp .  N a  p r z y k ła d  w m ły n a c h  
lw o w s k ic h  z n a jd u je  s ię  j u ż  p o n a d
1 .000 to n  m ą k i  i  z i a r n a ,  p r z y  c z y m  
z a p a s  c o d z ie n n ie  p o w ię k s z a  s ię  o 200 
do  300  to n , m im o  c z ę ś c io w e j d o s ta w y  
do  p u n k tó w  ro z d z ie lc z y c h .

M ą k a  w  te n  sp o s ó b  s c e n t r a l i z o ­
w a n a  w  p o sz c z e g ó ln y c h  s k ła d a c h  m o ­
ż e  b y ć  r a c jo n a ln ie  p r z e p r o w a d z o n a  
p o p rz e z  T r u s t  c h le b o w y  d o  42  p ie ­
k a r ń  z n a jd u ją c y c h  s ię  n a  te r e n ie  
L w o w a , k tó r e  w y p ie k a ją  100 .000  k g  
c h le b a  d z ie n n ie . J a k o ś ć  c h le b a ,  k tó r a  
p o c z ą tk o w o  b y ła  w  n ie k tó r y c h  p ie ­
k a r n ia c h  d o ść  p r o b le m a ty c z n a ,  j e s t  
o s ta tn io  z n a c z n ie  le p s z a ,  a w y p a d k i  
t e g o  ro d z a ju ,  ż e  w  c h le b ie  z n a jd o w a ­
n o  k a w a łk i  s z k ła ,  d r z e w a  c z y  w ę g ła , 
n a le ż ą  ju ż  d o  p rz e s z ło ś c i .  Z a w d z ię ­
c z a ć  to  n a le ż y  ś c is łe j  k o n t r o l i ,  k tó r e j  
p o d le g a ją  w s z y s tk ie  p ie k a r n ie  n a  t e ­
r e n ie  n a s z e g o  m ia s t a .

Z  n o t a t n i k a  r e p o r t e r a
■/TTrWWAł A W n0cy ‘ ,8'B° na

ly' go bm- nieujęci doiycb-
czas spraw cy dokonali 

zuchwałej kradzieży walizy fibrow ej o roz­
m iarach 40x^0 cm, w k tó re j znajdowały się 
obrazy frontu wschodniego. Walizę tę sk ra ­
dziono z zam kniętego sam ochodu wojskowe* 
(o w okolicy pasażu Kellerów obok hoieiu 
,,Im perial". Osoby, k tó re  mogłyby podać

Wolna trybuna
„Stachanowcy" tramwajowi nie wymarli

Za trefić te j rubryki, w k tó re j 
mkazują się listy czytelników „Gazety 
Lw ow skiej" redakcja nie ponosi od­
powiedzialności. Anonimy do kosza.

W  c z asach  in w a z ji  b o lsz e w ic k ie j  
w e le k tro w n i lw o w s k ie j p o ja w ili  się 
ś la d e m  so w ie c k ic h  ż y d k ó w  — ta k i e  
lo k a ln i  „ s ta c h a n o w c y "  (d z ie s ią tk i  ich 
p o r tr e tó w  d r u k o w a ł  „ C z e rw o n y  S z ta n ­
d a r ” ) , k tó ry c h  id io ty c z n e  r e k o rd y  p o ­
le g a ły  m . in . n a  p o śp ie c h u  w  je ź d s ie  
n p . p o c ią g ó w  czy  w o z ó w  tra m w a jo ­
w y ch , m a ją c y m  n a  ce lu  to , b y  m o to ­
ro w y -  „ s ta c h a n o w ie c "  m ó g ł w y k a z a ć  
się  p r z e d  b o lsz e w ik a m i, że  w ó z  je g o  
p r z e b y ł  w c iąg u  m ies iąc a  w ięce j k i ­
lo m e tró w  o d  w o z a  „ to w a rz y s z a ” . 
T rz e b a  b y ło  p rz e c ie ż  b ra ć  r e k o rd y  
w „ s o c -z m a g a n iu " , n ic z y m  n a  b ie ż n i 
s p o r to w e j .

Id io ty z m  ten p o w o d o w a ł  nie ty lk o  
p rz e d w c z e s n e  z u ż y c ie  w ie lu  w o z ó w  
tra m w a jo w y c h , ale i wiele wypadków 
g d y ż  „ s ta c h a n o w ie c ” -m o to ro w y  ru s_ a l 
p rz e d w c z e ś n ie  z p rz y s ta n k u  z w o ­
zem  p rz e w a ż n ie  p u s ty m , n ie  z w a ż a ją c , 
żc je sz c z e  d z ie s ią tk i  lu d z i  n ie  z d ą ż y ły

w s ią ść  d o  w a g o n u . P o w o d o w a ło  to  
w s ia d a n ie  w  b ie g u  i  l ic z n e  k o n tu z je  
p a s a ż e ró w .

T a k ie  le k c e w a ż e n ie  żyda lu d z k ie ­
g o  b y ło  m o ż liw e  w c z a s a c h  b o ls z e ­
w ic k ie g o  b c z h o ło w ia  i k re ty n iz m u , 
a le  n ie  p o w in n o  i n ie  m o ż e  m ieć  m ie j­
sca te ra z , g d y  ż y je m y  z n ó w  w E u ro ­
p ie , a  n ie  w  A z ji .  N ie s te ty  „ s tach a- 
n o w s k ie "  n a w y c z k i je sz c z e  n ie  w y ­
w ie trz a ły  z g łó w  n ie k tó ry m  p p . m o ­
to ro w y m , b o  o to  z a n im  p a sa ż e ro w ie  
w s ią d ą  d o  w o z u , tramwaj umyka z 
p r z y s ta n k u  w tempie wyścigowym. 
W in ę  p o n o s z ą  ta k ż e  n ie k tó r z y  k o n ­
d u k to r z y ,  sz c z e g ó ln ie  k o n d u k to r z y  z 
„ p rz y c z c p e k ” , k tó r z y  p rz e d w c z e ś n ie  
z a n im  p u b l ic z n o ś ć  w s ią d z ie , d a ją  sy­
g n a ł d o  o d ja z d u .

R ó w n ie ż  z n a c z n a  liczba nowo- 
p rz y ję ty c h  k o n d u k to r ó w  w in n a  z ła ­
g o d z ić  n ie c o  sw ó j m o c n o  k a te g o ry c z ­
n y  s p o s ó b  k o n w e rs a c j i  z publiczno­
śc ią , i z n ie c o  w ię k sz y m  ta k te m  w y ­
k o n y w a ć  sw ó j odpowiedzialny zawód.

St. R.

rzeczowe wskazów ki lub posiada], pewne
spostrzeżenia dotyczące tej kradzieży, zeciicą 
zgłosić się w Dyrekcji 1’olicji Krym inalnej 
(P lac H alicki 15, pokój 22) lub  na najbliż­
szym kom isariacie policji.

7  A  W ó n  — 29-letnła K retek Ale-
O U  k sand ra  (.NowoznicsiensKa

85) targnęła się na swe 
życie w mieszkaniu własnym w ypijając znacz­
ną ilość denatu ra tu  i zażyw ając 30 tablcick 
sacharyny. Zaalarm ow ani jękam i sąsiedzi za­
wezwali Pogotowie. L ekarz po dokonaniu za­
biegów przewiózł niedoszłą sam obójczynię w 
stanie groźnym do Szpitala Powszechnego. 
Przyczyną sam obójstw a był zawód miłosny.
M a i c o n u i  — Bezdomny W ładysław  
iNA J b ó D I N l  G irek, lat 40, został na- 
skutek w łasnej nieostrożności potrącony 
przez sam ochód na placu B ernardyńskim  
odnosząc ciężkie obrażenia ciała. P rzyb iły  
lekarz Pogotowia po nałożeniu opatrunku 
przewiózł rannego do szpitala przy  ul- Bap- 
paporta  &

— Brozius Konstanty, lat 54, został po­
trącony przez sam ochód, skutkiem  czego do­
znał ogólnych kontuzji ciała i w strząsu móz­
gu Lekarz Pogotowia po udziejeniu ranne­
mu pierw szej pomocy przewiózł go w staijie 
ciężkim do Szpitala Powszechnego.

— Appełdam H , łat 42 (pl. M ariacki 5) 
został potrącony na skutek nieuwagi własnej 
przez sam ochód, ulegając kontuzji głow j [ 
ram ion O fiarę w ypadku zaopatrzył lekarz 
Pogotowia.
7 A T » i r r i D  — W r l a , i '  *  U-

W  ŁTT1SJTP n *e pK-°Pern i^ “ Zemdlała
W  K l iN l r i  na w idowni 21-letma F ran­

ciszka Solnicka (Szewczenki 8). Wezwany 
lekarz  Pogotowia stw ierdziwszy objawy za­
trucia  produktam i spoży wczymi przewiózł 
nieprzytom ną kobietę w stanie ciężkim na 
klinikę chorób w ew nętrznych przy ul. Pie­
karsk iej by.

~~ Holosku Ma-
P O W Ó D 2   łym  w b u ci > nk u e-

W O C I lK O Ń C E  chronki miejskiej wo­
da z pobliskich łąk zalała piwnice, wskutek 
czego zarysow ały się mury fundam entu gro­
żąc zawaleniem  budynku. W ezwana Straż 
Pożarna po kilkugodzinnej akcji wodę wy­
pompowała.

Lwów a la minutę

W y m a g a j q c y  a d o n i s

K o c h a n a  H e lc iu  1 
W y o b r a ź  so b ie  ty lk o ,  j a k i e  m a r a  

z m a r tw ie n ie  i  z a p ła c z  g o iz k o  n a d  
m o im  lo se m . P rz e c z y ta ła m  w ła ś n ie  
t a k i e  m iłe  o g ło sz e n ie , że  c a łą  n o c  n ie  
m o g ła m  z a s n ą ć .  N o , bo  s a m a  Do­
m y s ł :  „ W y tw o r n y  p a n ” ... R o z u m ie s z  
—  w y tw o rn y ! . . .  A  j a  p r z e z  d w a  
l a t a  m o g ła m  o g lą d a ć  w y łą c z n ie  ko* 
m a n d iró w ...  W ięc , u w a ż a s z , te n  w io*  
ś n ie  w y tw o rn y ,  „ p r a g n ie  p o z n a ć  i s t o ­
tę " . . .

J a k i e  t o  ś l ic z n e  l  s u b te ln e  o k r e ś ­
le n ie :  „ i s to t a ” ! Z a ra z  p rz y c h o d z i  n a  
m y ś l  c o ś  s u b te ln e g o ,  je d w a b is te g o ,  
m m io z o w a te g o ™  T o te ż  o d r a z u  p o ­
m y ś la ła m , że  to  do  m n ie  p a s u je . .  Ala 
co z a  k ło p o t!  O tó ż  j a k i e j  i s t o t y  p o ­
s z u k u je  w y tw o rn y  p a n ?  —  „ w y łą c z *  
n ie  d o  l a t  17 w łą c z n ie " . A  to  n ie ­
s z c z ę ś c ie !  N o  p o w ie d z , c z y  j e s t  n a ­
p r a w d ę  m o ją  W iną, że  u r o u z i ła m  s ię  
o p ó l r o k u  z a p ó ź n o ? . -  1 co  j a  t e r a z  
b ie u n a  z ro b ię  V M o ż e  z r e s z tą  p o m im o  
w s z y s tk o  sp ró b o w a ć  s z c z ę ś c ia ?  A la  
ty c h  k a n d y d a te k  m u s i  b y ć  b a r d z o  
w ie le , p e w n ie  c a ły  o g o n e k , bo t e a  
p a n  p is z e , że  „ s ie ro ty  m a ją  p ie r w ­
s z e ń s tw o " .  A  to  j e s t  b a rd z o  z a w i ła  
k w e s t i a ,  bo  je ś l i  c h o d z i o o jc a , t o  
j a  m a m  o jc z y m a , k tó r y  o ż e n ił s ię  z  
m o ją  m a t k ą ;  s k o r o  z a ś  m o w a  o m a t*  
c e , to  m a m  p rz e c ie ż  m a c o c h ę  .k tó r a  
w y s z ła  z a  m e g o  o j c a . .  A le  c z y  on 
b ę d z ie  t a k i  d o b ry  i zech c e  to  u w z g lę ­
d n ić ?  B o  j e ż e l i  nie, to  co ze  m n ą  
b ę d z ie  ?

A czy tei domyślasz sdę, co t*n 
pan obiecuje tej bidnej sierocie ?, 
„Troskliwą opiekę"™ Ale skoro ma 
„lat 45“ — to cóż innego może wła­
ściwie ofiarować ?™

J .  B .
-   o -----------------------

... toze&Hśe/esz się »  glos

Dzierżawca sadu owocowego wi­
dzi, że na jednej z jego jabłoni sie­
dzi dwóch chłopców. Zirytowany 
krzyczy:

— Hej, smyki co tam robicie na 
drzewie ?

Jeden z chłopców odpowiadał
— Antek chciał ukraść jabłko.
— A ty?
— Ja chciałem mu to wyperswa­

dować,
*

Lekarz odwiedza chorego.
— A więc dreszcze, gardło obna­

żone, ból głowy, z łe  samopoczucie. 
No i cóż zrobimy wobec tego?

— Może najlepiej będzie, jeśli pój- 
dziemy razem do następnego lekarza.

B radw o- wędzonego boczku...!
O b r a z e k  z  p o d r ó ży  W a r s z a w a  — H r u b ieszó w

W a r s z a w a ,  w p a ź d z ie r n ik a .

G łu c h a  n o c — 
jj P o c ią g  w io z ą c y  m n ie  w k ie r u n k u  

r U b ieszo w a  o d sz e d ł z g o d z in n y m  o- 
. zń ie n ie m  i  p o c h ła n ia  p r z e s t r z e ń  ze  

*tH ożoną s z y b k o ś c ią . W  p r z e d z ia le  
^ e hu io .
m . ś c i ś n i ę t y  m ię d z y  j a k i e ś  d w ie  n ie -  

w o n n e  m a s y ,  j a d ę  n a  w y p o c z y n ­
ki u r lo p  w  to w a r z y s tw ie  n ig d z ie  

. .  z a le g a l iz o w a n e j  o r g a n iz a c j i :  
' o ° B tr * b ra c i . . .  s z m u g lu ją c y c h " .

^ g a n iz a c j a "  t a  s ta n o w i  80  p ro c . 
f o r u j ą c y c h  o b e c n ie  k o le ja m L  N a  
^ c z ę ś c i e  z o r ie n to w a łe m  s ię  s z y b k o  
j. s y tu a c j i :  w y b iw s z y  w  c ie m n o ś c ia c h  

c z t e r -v z ć b y , z d o b y łe m  m ie j-  
j j j .  s ie d z ą c e . W  d ro d z e  p o w r o tn e j  o- 
k |« aVi?*e m  p o tę ż n y m  k o p n ię c ie m  ja -  
Sa®?® d r a b a ,  w y w a lc z a ją c  w  te n  
^  ®ób z a b e z p ie c z e n ie  ty łó w  i  b o k ó w

N a ro ż n ik u  w a g o n u .
. W sz y s tk o  d z ię k i  s z tu c e  b o k s e r -  

R a d z ę  k a ż d e m u  p o s ią ś ć  j ą  
C jy p  z a m ie r z o n ą  p o d ró ż ą  d o  K o l-  

Hy lu b e ls k ie j  cz y  r a d o m s k ie j ,  
t w j ^ ó c z  te g o  n ie  z a s z k o d z i  z a o p a  

s ię  w  s z p a d ry n k ę ,  d r ą g  ż e la z -  
h j,’ « lb o  s o l id n y  k i j  d ę b o w y , n a b i ja -  
i l ą tj 'e t n a la m i. T a k  u z b ro jo n y , a  la  

6J> m o ż e s z  m ie ć  b ło g ą  n a d z ie ję ,  
b ^ b r z e s t r z e ń  W a r s z a w a — L u b lin  od- 
h f j  ’®sz s to ją c  n a .. .  j e d n e j  n o d z e , 
l t L r Clś n ię ty  d o  z a t łu s z c z o n y c h  w o r-  

b o c z e k .
*

J b l i ż a m y  s ię  d o  L u b lin a .  
a  ro d z o n y c h  k o la n a c h  s p o s t r z e  

J c i , * a r y s y  g ło w y , k t ó r ą  w  c ie m n o ­
t ą ^  b  u w a ż a łe m  z a  n ie w in n y  to b o

O k a z a ło  s ię ,  że  g ło w a  n a le ż y  do
ż e ń s k ie g o  k o r p u s u  n ie d y p lo m a ty c z -  
n e g o ;  n a  j e g o  d o ln e j  k r a w ę d z i  z a u ­
w a ż y łe m  z k o le i d w ie  m ę s k ie  ł e p e ty ­
n y :  ły s ą  i s z c z e c in ia s tą .  G ło w y  te  
p o d s k a k u ją  k o m ic z n ie  d o  r y tm u  kó t 
n a  d o w c ip n ie  a d  h o c  z a im p ro w iz o w a ­
n y c h  „ p o d u s z k a c h " —

—  M a ń k a !
—  C z e g o ?  N ie  m o ż e  m a m a  s p a ć ?
—  A d y  że  ty  b e z w s ty d n ic o  je d n a .  

N ie  u w a li ła m  s ię  p r z e c ie  n a  k o la n a c h  
o b c e g o  c h ło p a  j a k  ty .

—  T o  n ie c h  s ię  m a m a  u w a l i ,  t y l ­
k o  cz y  k tó r y  z e c h c e ?

G ło w a  w  k o ro n ie  c ię ż k ic h  w a r k o ­
c z y  d ź w ig a  s ię  z  m o ic h  k o la n .. .  C z a r ­
n e , d u ż e  o czy  p a t r z ą  n a  m n ie  b a d a w ­
czo  c o m  z a c z .. . :  s w ó j c z y  o b cy . N ie  
z a l ic z y ła  m n ie  w id o c z n ie  d o  s w e g o  
„ K la n u " ,  bo  w y d ę ła  w a r g i .

—  A  p a n  b y  te ż  m ó g ł p o w ie d z ie ć , 
ż e  t o  je g o  k o la n a .  P e w n ie , że  b y m  
s ię  n ie  p o ło ż y ła , —  p a d a  n a g le  n ie ­
o c z e k iw a n a  w y m ó w k a .

O tw ie r a m  s z e ro k o  o c z y  ze z d u ­
m ie n ia .

—  M y ś la łe m , że to  to b o łe k  —  b ą ­
k a m  s p e s z o n y .

—  T y lk o  p a n  to b o łk ie m  n ie  z a i ­
w a n ia j  —  p rz y c h o d z i  d z ie w c z y n ie  w 
s u k u r s  j a k i ś  m ę ż c z y z n a  w  c y k li-  
s tó w c e .

—  M a n ia , o d su ń  s ię  od  „ n ie g o " ,  
b o  c ię  in a c z e j  o z d ro d ę  n a rz e c z e ń -  
S tw a  p o są d z ę .

R o z b u d z o n y  p r z e d z ia ł  r ż y  ś m ie ­
c h e m . J a  c z u ję  s ię  j a k  s ło ń  w  s k ł a ­
d z ie  p o rc e la n y . . .  D z ie w c z y n a  p a t r z y  
n a  m n ie  i ... u ś m ie c h a  s ię  le k k o . N ie  
o d s u n ę ła  s ię ... P r z e i  iw n ie . Z ro z u m ia ­
łe m , ż e  „ w y m ó w k a "  b y ła  p r e t e k s t e m .

r a to w a n ie m  h o n o ru  w o b lic z u  g r o ­
m a d y . Z a  c h w ilę  p a l i l i ś m y  w  n a j l e p ­
s z e j  z g o d z ie  „ e g ip s k ie " .

P ó ź n ie j  d e l ik a tn y  wywiad.
—  P a n i  d a le k o ?
—- D o  C h e łm a .
—  B o c z e k , c z y  s ło n in a ?
—- C o s ię  d a .
—  A  p a n  c h y b a  p ie r w s z y  r a z ?
Z a p rz e c z y łe m  ż y w o . P ó ł  r o k u  z a j ­

m u ję  s ię  j u ż  „ s z m u g le m " , ty lk o  r o ­
b ię  to  en  g r o s ,  od  r a z u  p a r t i a  św iń , 
w o ry  m ą k i— P ó ź n ie j  t e l e g r a m  i 
w s p ó ln ik  z sa m o c h o d e m  z ja w ia  s ię  
n a  m ie js c u — K ia m s tw a  m o je , o p a r ­
t e  z r e s z tą  n a  a u te n ty c z n y c h  f r a g ­
m e n ta c h  z a s ły s z a n y c h  tu  i ó w d z ie  —  
z y s k a ły  a p r o b a t ę  d z ie w c z y n y .

—  T o  p a n  b o g a c z  —  w e s tc h n ę ła  
—  n a c i s k a ją c  m n ie  c o ra z  s i ln ie j  k o ­
la n a m i .  —  J a  j a k  z a r o b ię  n a  j e d n e j  
p o d ró ż y  d w ie  s e tk i ,  to  j e s te m  s z c z ę ­
ś l iw a .

—  A  wiele razy obraca pani w
ty g o d n iu  ?

—  D w a , c z a s a m i  t r z y .  T e r a z  c o ­
r a z  c ię ż e j ,  bo  i p o  s ta c j a c h  „ c z y s z ­
c z ą "  i lo tn e  r e w iz je  w p a d a ją  d o  p o ­
c ią g u .  T o te ż  p r z e r z u c a m  s ię  n a  o w o ­
ce  i g r z y b y ,  bo  m i w  z e s z ły m  ty g o ­
d n iu  z a b r a l i  20  k ilo  m ię s a .  N ie  c h c ę  
w ię c e j  r y z y k o w a ć .

—  C h c ia łb y  p a n  k u p ić  k a s z ę ?  —  
r z u c a  m i z n ie n a c k a  p y ta n ie .

—  N a tu r a ln i e  —  p o ta k u ję  skwa­
p liw ie ...

Z a c z y n a  m i ro b ić  różne h a n d lo w e
p ro p o z y c je .. .

R o z w id n iło  s ię  z u p e łn ie .
P r z e d z ia ł  z a m ie n ia  s ię  w ul p e ­

łe n  b r z ę c z ą c y c h  lu d z k ic h  t r z m ie l i ,  
ro z lo k o w a n y c h  n a  b ru d n y c h  w o ra c h  
i z n is z c z o n y c h  w a l iz k a c h ;  t r z m ie li  
l ic z ą c y c h , k a lk u lu ją c y c h  g d z ie , co i 
j a k  k u p ić ...  C z a s a m i w y b u c h n ie  j a k a ś  
S p rz e c z k a , p a d n ie  soczyste p r z e k le ń ­

s tw o , w y lę g łe  j a k  m ik ro b  w ś c ie k u  
u lic  w a r s z a w s k ie g o  P o w iś la .

Ś n ia d a n ie  „ ro z p e r l i lo "  m i d o k o ła  
t a k  p r z e d z iw n ą  w o ń  c z o s n k u , p ły n ą ­
c e g o  s  ła p c z y w ie  k o n su m o w a n y c h  
k ie łb a s ,  ż e  n o le n s -v o le n s  s ię g n ą łe m  
d o  sw o ic h  s k ro m n y c h  z a p a s ó w .

W  L u b lin ie  „ c iś n ie n ie "  w  w a g o n ie  
z w ię k s z y ło  s ię  z n a c z n ie  i s p a d ło  d o ­
p ie ro  w  R e jo w c u . P o c ią g  n a  Z a w a d y  
H ru b ie s z ó w  o d sz e d ł, n ie  c z e k a ją c  u a  
sp ó ź n io n e g o  k o le g ę  z W a r s z a w y  
K o n s te r n a c ja .  N a jw c z e ś n ie js z y  o d ­
j a z d  z a ...  8 g o d z in .

P ie r w s z ą  n o c  sp ę d z i łe m  w H r u  
b ie s z o w ie  b a rd z o  n ie w y g o d n ie  i w o ­
lę  z a m ilc z e ć , j a k i  m e b e l o d e g r a ł  r o ­
lę  m e g o  łó ż k a .

P ra w d z iw e g o  w y p o c z y n k u  z a z n a ­
łe m  d o p ie ro  u  m o ic h  z n a jo m y c h  n a  
s z c z e r e j ,  g łu c h e j  w s i lu b e ls k ie j ,  g d z ie  
z a b a w iłe m  5  d n i.

W  d ro d z e  p o w r o tn e j  z w ie d z iłe m  
H ru b ie s z ó w  i  C h e łm . O b a  m ia s ta  
s p r a w i ły  n a  m n ie  w r a ż e n ie  d o d a tn ie .  
C h o ć b y  ze  w z g lę d u  n a  c z y s to ś ć  i p o ­
r z ą d e k  p a n u ją c y  n a  u l ic a c h . Ś lad ó w  
w o jn y  p r a w ie  t u  n ie  z n a ć . Ż y c ie  to ­
c z y  s ię  n o r m a ln y m  to r e m . Ż y d z i p o ­
z o s t a j ą  n a  sw o b o d z ie  i h a n d lu ją ,  
c z y m  s ię  d a . D a w n a  ic h  a r o g a n c j a  1 
b u t a  z n ik ły  b e z  ś la d u .

P o d ró ż  p o w r o tn ą  z  Chełma d o  
W a r s z a w y  o d b y łe m  n a  s to ją c o ,  a  c z ę ­
śc io w o ... w isz ą c o ... P o z a  ty m  s t a t u s  
q u o , to  z n a c z y  ś c is k , p is k  i w o g ó le  
a t m o s f e r a  d l a  lu d z i  o  n e r w a c h  ja k  
p o s t r o n k i .

D la  z a in te r e s o w a n y c h  rewizjami 
k o le jo w y m i d o d a m , że p r z e d z ia ł ,  w 
k tó r y m  je c h a łe m , p o d le g a ł  2 - k ro tn e i  
r e w iz j i  w P u ła w a c h  i D ę b lin ie . O 
ty m , j a k  w t r a k c i e  r e w id o w a n ie  ba  
g a ż ó w  f r u w a ły  b o c z k i i połcie s ło n i­
n y ,  z m ie n ia ją c  p r z y  a k o m p a n ia m e n ­
cie przekleństw czasowo swego wła­

ściciela, zamierzam napisać o s o b n ą
„ e p o p e ę " .

D la  o g ó ln e j  c h a r a k t e r y s ty k i  je s z *  
cz e  je d n o  p o c ią g n ię c ie  p ió r e m :

P o  r e w iz j i ,  k ie d y  p o c ią g  ru sz y ?  
z  D ę b l in a , „ b r a c tw o  s z m u g lu ją c e 1* 
w z ię ło  s ię  d o s ło w n ie  z a  łb y . W s z y s t­
k o  n a g le  z a c z ę ło  w y ć  o p ę ta ń c z o  i  W 
c ie m n o ś c ia c h  n o c y  u r z ą d z a ć  Io w y  w  
p o s z u k iw a n iu  p o d rz u c o n e g o  n a  s p o ­
só b  k u k u łc z y  lu b  s c h o w a n e g o  p o d  
ła w k a m i to w a r u .

Z a b ły s ły  św ie c z k i ,  z w a r ły  a lę  p ię ­
śc i i w ło sy  z w ic h rz y ły  n a  g ło w ie , b o  
c z ę ść  b u c z k ó w , k ie łb a s  e tc . —  z n i­
k n ę ła  b e z p o w ro tn ie  j a k  k a m f o r a  w 
k ie s z e n ia c h  b ie d n ie js z e j  b r a c i  s z m u -  
g le r s k ie j .  Z a c z ę ło  s ię  i s tn e  p ie k ło ,

—  W  m o rd ę  k o p a n y . O d d a j  m a ­
s ło  1

—  O d c z e p  s ię  ła c h u d r o  I
—  S t a r a  c z a ro w n ic o , m ia ła ś  k i lo  

k a r to f l i ,  a  t e r a z  u ro d z i ł  c i Bię bo ­
c z e k  ? j

— Paszo? won, małpo s Kiercw 
la k a t

T u m u l t  w z ra s ta ™  C z y ja ś  p ię ś ć  
w y ła d o w a ła  s ię  n a  c z y im ś  p o lic z k u . 
K to ś  k o g o ś  k o p n ą ł ,  to  j a k i ś  „ F e lu ś "  
s t a n ą ł  w  o b ro n ie  „ M a łp y  z K ie rc e -  
l a k a " ,  k tó r a ,  j a k  s ię  o k a z a ło , m ia ła  
i s t o tn i e  z ło d z ie js k o  -  p a s e r s k i e  z a ­
p ę d y .

C z e rń  a t r a m e n t u  n ie  z d o ln a  j e s t  
o d d a ć  c z a rn o ś c i  ty c h  c h a r a k t t  ió w , 
j a k i e  u ja w n i ły  s ię  n a g le  w  c a łe j  „ o -  
k a z a ło ś c i"  u n ie k tó r y c h  „ s ió s t r  i b r a ­
c i s z m u g lu ją c y c h " .

P o  „ m o rd o b ic iu "  z a p a n o w a ło  r y ­
c h ło  z a w ie s z e n ie  b ro n i. P ó ź n ie j  p o ­
s y p a ły  s ię  „ d o w c ip u s z k i" , bo  j a k  s ię  
n ie  w e se lić , s k o r o  le k k o  l ic z ą c  7 0 % , 
to w a r u  o c a la ło  i  z a  s ło n in ę , k t ó r a  k o ­
s z to w a ła  ko ło  H r u b ie s z o w a  18, w eź*  
m ie  s i ę  w  W a r s z a w ie  50  z ło ty c h ...

P e l t a .
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O G Ł O S Z E N I E
p o d z ia le  r e jo n ó w  le k a r z y  d o m o w y c h  i  k o -  

i z y s te n la  z  p o m o c y  le k a rz y - s p e c ja l is tó w  p rz e z  
u b e z p ie c z o n y c h .

U b e z p ie c z a ln ia  S p o łe c z n a  w e  L w o w ie  p o ­
d a je  d o  w ia d o m o ś c i  u b e z p ie c z o n y c h  n a z w is k a  
i  a d r e s y  le k a rz y  d o m o w y c h  o ra z  p e d ia tró w , 
d o  k tó ry c h  w in n i z w ra c a ć  s ię  u b e z p ie c z e n i  i  
c z ło n k o w ie  r o d z in  o  p o m o c  l e k a r s k ą  

A .  L E K A R Z E  D O M O W I :
1 . R e jo n :  B o g d a n ó w k a , G ó r n a  G r ó d e c k a :

D r .  S z o z d a  W ła d y s ła w :  u l .  M o s to w a  b o ­
c z n a  4 , o r d .  9 — 10 i  o d  17— 18.

D r .  P ro k o p o w y c z  W o ło d y m y r :  u l .  B il iń ­
sk ic h  9  ( a m b u la to r ia  S z p i ta la  m ie jsk ie g o )  ty m ­
c z a s o w o  8— 9 ł  o d  13— 14.
2 . R e jo n :  L e w a n d ó w k a .

D r .  K lo c e k  J ó z e f :  —  L e w a n d ó w k a , L o tn i­
c z a  8, o r d .  9— 10 i o d  17— 18.
3 . R e jo n :  nL  J a n o w s k a  i  o k o lic a .

D r .  B a ż o w sk i J a n  —  u l .  J a n o w s k a  35, o r d .  
8 - 9  i o d  1 7 - 1 8 .
4. R e jo n :  K le p a ró w .

D r .  R e c z u sk i T a d e u s z  —  ( ty m c z a so w o )  u l .  
F r e d ry  2, o r d .  9 — 10 i  o d  17— 18, g a b in e t  13 
I .  p ię t ro .
5 . R e jo n :  Z a m a rs ty n ó w  1 o k o lic a .

D r .  Ł o k a s z c z u k  R u d o lf  —  u l .  B a lo n o w a  7 , 
o r d .  9 — 10 i o d  17— 18.
6. R e jo n :  uL  Ż ó łk ie w s k a  —  G a b r y e ló w k a  1 

o k o l ic a .
D r .  W y s o c k i J ó z e f  ( ty m c z a s o w o )  u l .  F re ­

d r y  2, o r d .  9 — 10 i o d  17— 18, g a b in e t  43. 3. p .
R r . M a r ty n ó w  S te f a n  —  ( ty m c z a s o w o )  u l. 

F r e d r y  2, o rd .  15— 17, g a b . 14, I . p .
7 . R e jo n :  Z n ie s ie n ie  1 o k o l ic a .

D ł  P a d u c h  L e o p o ld  —  ( ty m c z a s o w o )  u l .  
F r e d ry  2, o r d .  9— 10 1 o d  17— 18, g a b .  14, I. p .
8 .  R e jo n :  D z ie ln ic a  ż y d o w s k a .

D r .  S ru lc  W o jc ie c h  — u l.  F r e d r y  2 , o rd .  
-11— 12 1 o d  18— 19, I I I .  p . g a b . 47 .
9 . R e jo n :  C e n tru m  m ia s ta  —  d o ln y  Ł y c z a k ó w  

1 o k o lic a .
D r .  Z ie liń s k i  K a z im ie rz  —  p la c  T r y b u n a l ­

sk i  1, o r d .  9 —'10 1 o d  17— 18.
10. R e jo n :  O k o lic a  u l .  K o c h a n o w s k ie g o  i  Z ie -  
. lo n e j .

D r .  M ila n  J a n  —  u l .  F r e d r y  2 , o r d .  16— 18, 
g a b .  13, I. p .

D r .  J a ro c k i  A d a m  —  u l .  F r e d r y  2 , o r d .  
1 1 - 1 2  i o d  1 8 - 1 9 .
1 1 . R e jo n :  G ó r n y  Ł y c z a k ó w  1 o k o l ic a .

D r .  D u d a  R u d o l f  —  u l.  Ł y c z a k o w s k a  106, 
o r d .  9— 10 1 o d  17— 18.

D r .  O le s z y c k y j  B o h d a n  —  n L  W y s p ia ń ­
sk ie g o  14, o rd .  16— 18.
1 2 . R e jo n :  O k o l ic a  u l .  S n o p k o w s k ie j  —  P o -  

n iń s k ie g o  — P e r s e n k ó w k a .
D r .  H u m ie c ld  B o ry s  —  u l .  D w e rn ic k ie g o  3, 

o r d .  9 - 1 0  i  o d  17— 18.
D r .  K o ro n c z c w s k i  S ta n is ła w  —  td .  D w e r ­

n ic k ie g o  3, I . p „  o rd .  10— 11 i o d  17— 18.
13. R e jo n :  O k o l ic a  u l ic  S try js k le j  —  P e łc z y ń ­

sk ie j  — R a d e c k ie j .
' D r .  P a w lik o w s k a  M a r ia  —  u l.  D w e rn ic k ie ­
g o  3. I. p . o rd . 1 2 - 1 3  1 o d  17— 18.

D r .  H a i ib e j  B o g d a n  — u l. D w e rn ic k ie g o  
U, 1. p ,  o rd . 8— 9  i o d  17— 18.
14 . R e jo n t  O k o l ic a  u l .  S a p ie h y  — N a  B a j­

k a c h  — P la c  św . J u r a .
D r .  S o k o ło w s k i  J ó z e f  —  u l .  M a te fk l  Ł  

o r d .  13— 14 i o d  18—,19.
15. R e jo n :  O k o lic a  u l .  T o k a rz e w s k le g o  1 b o ­

c z n e  u lic e  d o  u l. K o rd e c k ie g o .
D r .  B o c ia n  S ta n is ła w  —  u l.  K ró lo w e j J a ­

d w ig i 40, o r d .  9 — 10 i o d  17— 18.
16. R e jo n :  O k o lic a  ttL  P o to c k ie g o  —  L is to p a ­

d a  — K u lp a r k ó w  — W u lk a .
D r .  K u im a m y c z  M ik o ła j  —  u l .  P o to c k ie g o  

21, o rd .  14— 15 1 o d  17— 18.
D r .  M o s z c z e ń sk i  S te f a n  —  u L  L is to p a d a  1, 

o r d .  9 - 1 0  i o d  1 7 - 1 8 .

B . L E K A R Z E  C H O R O B  D Z I E C I Ę C Y C H :  
D la  r e jo n ó w  1, 2, 3 , 1 5 :

D r .  K o re n c i  S te f a n ia  —  ( ty m c z a s o w o )  u l .  
G ło w iń s k ie g o  5 (K lin ik a ) ,  o r d .  10— 12.
D l a  r e jo n ó w :  4, 5, 6, 7 :

D r .  K o c h a n o w s k i  J u l i a n  —  ( ty m c z a so w o )  
u l .  F r e d ry  2, 111. p . g a b . 47, o r d .  12— 14.
D la  r e jo n ó w :  8, 9, 10, 11 :

D r .  A le x ie w ic z  Z o f ia  —  u l.  R e w a k o w ic z a  9, 
o r d .  10— 12.
D la  r e jo n ó w t  12, 13, 14 , 1 6 :

D r .  M ik ie w ic z  A n n a  —  ( ty m c z a s o w o )  u l .  
C h o r ą ż c z y z n y  22 ( p o r a d n ia  d z ie c ię c a ) , o rd .  
11— 13. 5831

A m b u la to r ia  s p e c ja l is ty c z n e  o tw a r te  są  p rz y  
u l .  F r e d r y  2. L e k a rz e -s p e c ja l iś d  p r z y jm u ją  c h o ­
r y c h  n a  p o d s ta w ie  p is e m n e g o  z le c e n ia  le k a rz a  
d o m o w e g o . W  w y p a d k a c h  n a g ły c h , w  p r z y ­
p a d k a c h  p o ło ż n ic z y c h  o r a z  w  c h o ro b a c h  w e ­
n e ry c z n y c h ,  ja k  ró w n ie ż  d o  le k a rz y  d e n ty s tó w  
m o g ą  u b e z p ie c z e n i z g ła s z a ć  się  w p r o s t  d o  
sp e c ja l is tó w  b e z  p r z e k a z u  le k a rz a  d o m o w e g o . 
W s z e lk ic h  in fo rm a c y j  w  s p ra w ie  le c z n ic tw a  
u d z ie la ją  u r z ę d n ic y  d y ż u r n i  p r z y  u l .  F re d ry
1. 2 , 1. p „  w  g o d z in a c h  8— 19 ( te le fo n  209-56) 
i  u l .  D w e rn ic k ie g o  3 , w  g o d z in a c h  8 — 14 ( te ­
le f o n  207-56 ).

L w ó w . d n ia  12. 10. 1941.
D e r  d e u ts c h e  L e lfe r  

D e r  S o z ia lv e r s k h e r u n g s k a s s e  Ł e m b e rg  
K u l  I H 1 E Ł

„ R o z u m n e  o d ż y w i a n i e  s i ę ,  

t o  p i e r w s z y  w a r u n e k  z d r o w i a ! "

p is a ł  p r z e d  la t y  s ł a w n y  
S e b a s t ia n  K n e ip p  w jednej 
ze sw y c h  książek, które stw o ­
rzyły p r a w d z i w y  p r z e w r ó t  
w  w ied zy o człow ieku. I cho­
ciaż od tego czasu nauka rozw i­
nęła się bardzo, choć osiągnięto 
na tym  polu w ielkie zdobycze  
i odkrycia, to przecież w szyst­
kie w s k a z ó w k i  w i e l k i e g o  
d o b roczyń cy ludzkości, d oty­
czące rozsądnego o dżyw iania  
się* znalazły w ciąż na n ow o  
sw e potwierdzenie.

I jeszcze pod koniec sw ego  
życia, które poświęcił całko­
w icie zd ro w iu  i szczęściu czło­
wieka, dał on nam  ten napój, 
który do dziś nosi jego w ize­
runek i jego imię,

R A W Ę  S Ł O D O W Ą  K N E I P P A

W y  J o s r a l o r a l ®
w sprawie ubezpieczenia?.?®!

W  n u m e rz e  55 „ G a z e ty  L w o w sk ie j" ’ z  dn i*
11-go b . m . u m ie sz c z B n o  a r ty k u ł ,  z  treA^j 
k tó r e g o  m o ż n a b y  d o m y ś la  się , że  d z ia ła ln o ś ć  
u b e z p ie c z e n io w ą  w  d y s try k c ie  G a l ic ja  n ,e 
ty lk o  te ra z , le c z  ró w n ie ż  i w  p rz y sz ło ś c i  m o*e 
i  b ę d z ie  w y k o n y w a ć  w y łą c z n ie  ty lk o  P aństw o*  
w e  U b e z p ie c z e n ie  „ D e rż s tra c h ’'.

W o b e c  lic z n y c h  z a p y ta ń  w  te j  sp raw i*  
z w ró c il iśm y  się  d o  d y r e k to r a  „ D e rż s tra c h  ■ 
p . J a ro s ła w a  K o ltu n iu k a ,  k tó r y  u d z ie l i ł  na t»  
w  te j k w e s tji  n a s tę p u ją c y c h  w y ja ś n ie ń :  _

S ą  p e w n e  w ia d o m o ś c i ,  iż p r z y g o to w u je  S1* 
z e  s t r o n y  rz ą d o w e j  ro z p o rz ą d z e n ie ,  k tó re  bę  
d z ie  r e g u lo w a ło  s to s u n k i  u b ezp iecz en io W *  
w  ty m  k ie r u n k u , iż  w s z y s tk ie  p rz e d s ię b io r s tw *  
u b e z p ie c z e n io w e , k tó r e  są  d o p u s z c z o n e  
d z ia ła ln o ś c i  w  G e n e ra ln y m  G u b e r n a to r s tw ie  
b ę d ą  d o p u s z c z o n e  d o  d z ia ła ln o ś c i  ró w n ie *  
w  n o w o u tw o rz o n y m  D y s try k c ie  G a lic ja . D o ­
p ó k i  j e d n a k o w o ż  o d n o ś n e  r o z p o rz ą d z e n ie  
z o s ta n ie  o g ło s z o n e , d o tą d  w e d łu g  o b o w ią z u ­
ją c y c h  p rz e p is ó w  p ra w n y c h  je s t  d o p u s z c z o n e  
n a  te re n ie  G a lic j i  ty lk o  P a ń s tw o w e  U b e z p i f  
c z e n ie  „ D e r ż s t r a c h '’. W s k u te k  te g o  m aj4  
w s z y sc y  u b e z p ie c z e n i w p ła c a ć  d o  „ D e rż s tra -  
c h u ” p r z y p a d a ją c e  s k ła d k i  a  w  szczeg ó ln o ść*  
n a jp ó ź n ie j  d o  d n ia  1. l i s to p a d a  b . r. p r z y p a d a ­
ją c ą  d ru g ą  i  o s ta tn ią  r a tę  o d  u b e z p ie c z e n i*  
p r z y m u s o w e g o .

A n i  ze  s t r o n y  „ D e rż s tra c h ^ -u  a n i  te ż  
s t r o n y  c z ło n k ó w  je g o  Z a rz ą d u  n ie m a  ż a d n y c "  
t e n d e n c y j  p rz e c iw k o  d o p u s z c z e n iu  p ry w a ­
tn y c h  T o w a rz y s tw  U b e z p ie c z e n io w y c h  d o  
w o ln e j  k o n k u r e n c j i  n a  p o lu  d o b r o w o ln y ^  
u b e z p ie c z e ń  w  d y s try k c ie  G a l ic ja .  6S4*

N I E M I E C K I E  W Y D A W N I C T W O  
F O R M U L A R Z Y  p o s z u k u j e  w y s z k o lo n e g o

g k s p e d i & n t a - p a k o w a c z a
W a r u n k i :  P o la k , w ła d a ją c y  d o b r z e  ję z y ­
k a m i n ie m ie c k im , p o lsk im  i u k ra iń s k im  w  
s ło w ie  i p iśm ie , w  w ie k u  d o  35 la t. 
O fe r ty  d o  A d m in .  „ G a z e ty  L w o w sk ie j”  
p o d  N r .  6845. 6845

|  Z G U B T  |

UNIEW AŻNIAM
skradziony pasz­

port — R othm ayei 
M agdalena. 6673:

UNIEW AŻNIAM  
skradziony dowód 
osobisty ł książecz­
kę wojskową, Bro­
nisław  Bajewicz.

6726

HNATYK
Jerzy, proai uczci­
wego znalazcę o 
oddanie za nagTo- 
dą zgubionej ksią­
żeczki Ubezpieczał 
ni Społecznej, pa­
szportu, dekretu  i 
zaświadczenie na 
pobieranie zasiłku, 
ul. U nii Lubel­
skiej 21. 6563:

WYNAGRODZĘ 
znalazcę brązowej 
torebki zgubionej 
sobotę przystanek 
W  ybrano wskiego. 

U niew ażniam  pa­
po r t  — Dawidman 
F elic ja , k a rtę  re­
je stracy jn ą , opało­
wą. Nowy św ia t 6, 
m ieszk. 14. 6792:

ZNALEZIONĄ
dam ską skórkową 
rękawiczkę, oddać 

za wynagrodze­
niem : Ochronek 11 
drzwri 5. 6677 :

SKRADZIONO 
p ortfel w raz t  do­
kum entam i 1 7 kar 
tek  n a  kartofle. 
Łaskaw y znalazca 
zwróci za nagrodą 
Gajecki M ichał — 
Lwów, Gródecka 
n r  295 a .  6764:

JADĄC
tram w ajem  Nr. b 
z ul. Janow skiej dc 
pl. B ernardyńskie­
go zgubiono doku 
men ty na nazwi­
sko Niepomiaszcz> 
Konst. — Proszę o 
zw rot za w yna­
grodzeniem  Andie- 
osikowa Obertyń- 
ska n r  14. 6663:

UN1EW AŻNIAM
zgubiony paszport 
n a  nazwisko — 
Adolf S tem berg .

6783:
ZGUBIONO 

dn ia  15-tego w ki­
nie RoxyM na  II  
seanBte p raw ą  rę­
kawiczkę irchową 
k rem o w ą; Zwrócić 
proszę pod a d re s : 
K ulparków  61. — 
Potoczna M ila. Za 
wynagrodzeniem .

6310

ZGUBIONO 
20. października 

wieczorem — przy 
przystanku obok 

Poczty lub w tram  
w aju  „7 "  torebkę 
dam ską z klucza­
m i, przepustką — 
paszportem  i k a r­
tam i żywnościowy­
mi n a  nazw isko: 
H . W eisblum. — 
U prasza  się zw ró­
cić za wynagrodze­
niem do dozorcy: 
pl. Dąbrowskiego 
n r  2. 6733:

U NIEW AŻNIAM
zgubioną tram w a­
jow ą leg itym ację : 
W ojtasik  W ładzia, 
ul. Łokietka 1. 20. 
Proszę o zw rot za 
w ynagrodzeniem .

6485ZGUBIŁEM  
p ortfel zaw ierają­
cy dokum enty na 
nazwisko L ln iń sk i; 
proszę o zw rot do­
kum entów  1 foto­
g ra fii , M ochnac­
kiego 18, L  p iętro 
Schworm. 6769

U1EWAŻNIA 
się zgubiony pasz­
p o rt na  nazw isko: 
Iren a  Rose. 6487:

UNIEW AŻNIAM  
skradzioną asygna- 
tę  Lasów  Państw o 
wych na 17 m etr. 
sześć, drzew a kan­
towego, opiew ają­
cą na  nazw isko : 
M orawski M ikołaj, 
Batorów ka, ulica 
Bilczewskiego 83.

6499:

UNIEW AŻNIAM
zgubiono dowody 

nazw isko J a n  Oł- 
tuszewski : dowody 
proszę oddać : Wo­
łyńska 29, I .  p. — 
Zioła. 6651:

UNIEW AŻNIAM
skradziony pasz­

po rt z pieczęciami 
szpital, na  nazwi­
sko P rzyszlak  Ma­
r ia  ora* dowód 
pracy . 6647:

UNIEW AŻNIAM  
zgubione dokum en­
ty  i paszport 15. 
10. w okolicy Pod­
zam cza. Znalazcę 
hojnie wynagrodzę 
M ączyńskiego 47; 
m ieszk. 5, K alino­
w ska. . 6491:

UNIEW AŻNIAM 
zgubiony paszport 
oraz 3 karty  żyw­
nościowe wydane 
n a  nazwisko Józe­
fa  BUCZAK.

6697;

HORNICKA
Agnieszka uniewar 
żnia  skradziony — 
paa&porfc 6546.;

U N IE W A Ż N I* ^
skradziony

weis deutscher
V olkszuh5rigkclt 

N r I .  405 na naz­
w isko: Kordeczfc®
K arol. 6498*

Z A
wynagrodzeni**®, 

upraszam  o 
dokum entów , n8Jv 
wieko: H łrsch In£r 
w er, zgubi’ ®e 
tram w aju . W l«g£ 
m ość: Lwów, 
kiewaka 5, Zak*8^ 
fotograficzny.

W YNAGROD? ,
znalazcę zgubionej 
w tram w aju  
protezy zębów 
n a  dolna szczęk* 
O ddać: F riedle*^
wa. Szpita lna  * J 
I. piętro .

UNIEWAŻNIA**
zp-ubiony •
Albina Ouin.

UNIEWAŻNIA*1
okradziony P*’ , 

po rt oraz lnn « |(f8 
kum enty — 
Tjomaga. L * ° J I
Tokarzewakiego
,, B ie rau ach an k ^ j}

sa m a r e k : ^
dam znalazcy c[ ^  
m entów  na na* 
ako: L. HulleJ, ^

Ryne?  16’, S r *zostały nal ® 
dzione dn ia  lj* ^  
w raz z teczk!* fcifl 
teczkę proszę .g .
zatrzym ać.

u m E W Ą j a ^ .
zgubiona ,eg 
cję służbowa 
Schnapper.

UNIEW,VźN'A*J.
zgubione
ty  na n a r * 1®* ^  
F raenkel
Uczciwemu jjud ' 
cy dam P*r^ (ja­
ków. Listy 'ii ^  
zeta Lwówek ^  j 
„ N r  6 6 4 1 < ^

z g u b i o n o  0 .
19. 10. 1941. Wst9t
n ie ••EmPLr . r a  P.8:  ni seans,
rasolkę « * tr s Ą
ninska albo

UNIEWAŻ1̂ 1̂  
skradziony t fi

Antonin*-
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Informacyj o źrótf'atn nabyda u d zie la : OSRAM  Aktiengeselhcfiaft Krakau, Otlring 12 (telefon 136- 12] 
OSRAM  Aktlengesellscbaft Nlederlanuns Wartchau, Balwiiofttrasse 16 (telefon 554-70)  —  OSRAM  Aktiengeselhchaił Niederlaisun] Lem berg, B a t o r y * .  12-14 (telefon 216-79) ,

3688

Ur. med. Włodzimierz Oroński
J *  c h o r o b a c h  k o b ie c y c h  i wewnętrznych

Lwów — ulica Mikołaja 17.

FABRYKA MANOMETRÓW I TERMOMETRÓW 
S t a n i s ł a w  S t r a o s  Ska  z o. a.

W a rs z a w a , a le je  J e ro z o l im s k ie  1. 2 2
P o le c a  w sz e lk ie g o  r o d z a ju  m a n o m e try  i  
te rm o m e try  w ła s n e g o  w y r o b u  d la  c e ló w  
P rz e m y s ło w y c h  (d la  c u k ro w n i , g o rz e ln i  
i t  p .)  ja k  ró w n ie ż ,  te rm o m e try  p o k o jo w e , 
* a o k ie n n e , le k a r s k ie . 5305

A T E L IE R  I A G E N C JA  FO TO G R A FIC ZN A

BIURA OGŁOSZEŃ

„REKLAMA"
PL. MARIACKI 5 (Galeria)

" ry k o n u ie  w s z e lk ie  p r a c e  z  z a k r e s u  f o to ­
g r a f ik i :  a r c h i t e k tu r a ,  t e c h n ik a ,  w n ę t r z a ,  
r e p r o d u k c a ,  f o to m o n ta ż  t e a t r ,  s p o r t ,  
P o r t r e t ,  p rz y ro d a , k r a jo b ra z .  6555

W y k o n a n ie  szybkie i fachowe. 
C e n y  p r z y s t ę p n e ,  informacje na miejsca.

^ ie lk o n ie im e c k ie  przedsiębiorstwo malarskie
p o s z u k u j e  n a ty c h m ia s t  s a m o d z ie ln y c h

imstrzć¥/ malarskich, 
czeladników malarskich,

7 pomocników. 6058

sJ tfo s z e n ia  p rz y jm u je  s ię  c o d z ie n n ie  o d  g o d z . 
Oo 9 30 n a  p la c u  R y n k o w y m  N r . 42, II p.

P r o s z ą  o  w i a d o m o ś ć  o

M ie c z y s ła w ie  F rą ck ie w icz u
r j j r y  d o  12 c z e rw c a  b. r . b y ł  w  o b o z ie  
ł n c o w  w e  w s i  K a m i o n k i  p o d  P o d w o ło -  

y sk a m i. D r . K o rz y b s k i ,  M o c h n a c k ie g o  23.
L w ó w . 6791

P R Z Y C H O D N I A  
Mieiskie&o szpitala Nr. i

p r z y  u l .  B i l i ń s k i c b  9

Przyjmuje chorych od 8-13
4407

( 6Hennie w „ V A R | £ t £
u l .  F r a n c i s z k a ń s k a  7  

* V EW  ~ B A L E T  -  H U M O R  -  JA Z Z
Z!t f e k  p r z e d s ta w ie ń  © 1 7 -te J  i  1 9 -te j  —  

. P r z e d s p r z e d a ż  b i l e tó w :  6553
1 a  m a “ , n la e  M a r ia c k i  5.

K T O
z Inte l, panów  na­
pisze do młodej, 
lecz sm utnej, ce­
lem w spólnej wy­
m iany m yśli. Ce) 
m a tr. L isty  ,,Ga­
zeta Lw ow ska" — 
„L w ow ianka 6607" 

6607:

M A M
niebieskie oczy. — 
Lubię kontrasty . 
Ew ent. listy od 
Intel, młodych p a ­
nów . Cel m a tr. — 
„G azeta Lw ow ska" 
„ K o n tra s t 6608".

6608

OSOBA
kw alifikow ana, za­
rządzająca kasy­
nem, stołów ką po­
szukuje odpowie­
dniej posady. Li­
sty  ,,Gaz. Lw ow ." 

Kasyno n r  6505".
6505:

| SAM ODZIELNY, ( PO SZ U K U JĘ
energiczny urzę- czeladników  szew- 

dnik działu sam o-iskich. A. M ajgier, 
chodowego potrze- Pełczyńska 8.
bny. Język niemie­
cki w słowie i piś­
mie (koresponden­
c ja ) konieczny. —

6759

SZOFER 
elektrom onter, mo­
że byó do wszyst­
kiego, w łada jęz. 
niemieckim fran- 

jcuskfitt, polskim — t 
ukraińskim , może 
byó na  wyjazd. — 
Skrom ne w ym aga­
nia. L isty  „Ga­
zeta Lw ow ska" — 
„ N r 6657". 6657:

BLACHARZE
karosery jn i, zręoz- 

O ferty  „ N r  64S9" ni potrzebni. Aka- 
, .Gazeta Lw ow ska" jdem icka pięć, biu- 

6489: ro. 6757:

PO SZ U K U JE 
się w ulkanizatora 

©raz pomocnika. 
Z głoszenia: Toka-
rzewskiego 25.

6501

16-LETN IA  
wdowa, urzędnicz­
ka z m ieszkaniem, 
wyjdzie zajnąż za 
kulturalnego, łago­
dnego na  wyższym 
stanow isku doma­
to ra . L isty  ^.Ga- 
zeta Lwowska — 
„F in ia  6247". 6247

OSOBA
uczciwa poprow a­
dzi m ałe gospodar 
stwo domowe, zaj- 
mie się prowadze­
niem  kuchni ew. 
m ałe kasyno. — 

' Gazeta Lwowska" 
„L . W . n r  6638".

663S:

S0-LETKI 
poszukuje w  celu 
m a tr. do la t 21 — 
niezależną od n i­
kogo, zdrow ą, ła ­
dną, trochę intel. 
pannę, k tó ra  lubi 
życie, śpiew i ki­
no. L isty do „Gaz. 
Lw ow skiej" — pod 
„D yrek tor 6764" 

na jpóźn iej do 23. 
10. 1941. 6765:

PIA N ISTA  — 
HARM ONISTA 

rutynow any, poszu 
ku je  pracy . G rott­
gera  7 /2 . 6672:

KELNERKA 
in te l. zgrabna po­
szukuje pracy — 
w łada jęz. niemiec 
kim. L isty  „Gazeta 
L w ." „ N r  6676".

6676:

I P O S A D  
P O S Z U K U JĄ

KUCHARZ 
starszy  in te l., żona 
k ra  wczy n i, poszu­
ku ją  posady, n a j­
chętniej wieś, ul. 
R ejm onta  1, m . 5, 
W . P . 6646:

PRZY JM Ę
panienkę sprzedaw 
czynię do Bklepu 
ze znajom ością bu­
chalterii. K operni­
ka  10, Przybory 
kancelary jne.

6618:

PO TRZEB N I 
cholewkarze zaraz. 
K raków , Miodowa 
n r  17, m ieszk. 8.

6817:

SŁUŻĄCA 
młoda, czysta, — 
Polka p o trzebna : 
ul. Dąbrowskiego 
n r  4, m ieszk. S.

6574

CZELADNIKÓW
aryjskich  i chłop­
ców do nauki — 
przyjm ie pracow ­
nia fu te r K arpiaka 
Zjblikiewicza 4. — 

6210

P O SZ U K U JĘ
osobę do nap raw y  
bielizny w  domu. 
W ałowa 4, III . p., 
inieezk. 9.

ZA M IENIĘ
pokój z  kuchnią 
IV . dziel. Kiepu­
rów  n a  2 pokoje 
z kuchnią, gaz — 
śródm ieście. Listy 
„G azeta Lwowska" 
„ N r 6643". 6643

D W I E  
osoby znajd^ wy­
godne pomieszcze­
nie źa opał w IV.
dzielnicy. — Listy 
..G azeta Lwowska" 
„ N r 6665". 6C65:

1—2
pokoje, kuchnia —
gaz. poszukuję w ______  _________
dzielnicy p o lsk ie j.' zam ienię meble. — 
O ferty  pod ;;Od- L isty  „G az. Lw.

KAW ALER
n a  posadzie, szuka 
pokoju niekrępują- 
cego. Może być na 
peryferiach . Listy 
„ N r 6743". 6743:

ZA M IENIĘ
w IV . dzielnicy — 
ładny pokój z ku­
chnią, św iatło  — 
przy tram w aju . — 

(N ieznacjonalizo- 
w ana  kam ienica) 
gospodarz się zga­
dza. Za m ieszka­
nie 2-pokojowe — 
komfortowe — w 
dzielnicy polsko- 

uk ra iń sk ie j. Ew en­
tua ln ie  kupię łub

Ogłoszenie
Miejska Centralna Stomatologiczna

K L I N I K A
przy nl. Akademickiej 24

przyjmuje chorych od 8-13 godz.

6138

T ele fon  245 40

S ta d fh a u p m a n n  
K U j A T H  m . p .

p ła ta  n r  6591" — 
G azeta Lw ow ska" 

6591 :

„Tylko kom fort — 
n r  6654". 6654:

ZAM IENIĘ 
2 ew ent. 3 pokoje 
kuchnia, — pełny 
kom fort. P iek a r­

ska na 1—2 pokoi,

W EHRM ACHTS- 
B ET RIEB , poszu­
ku je  niekwalifiko- 
wanych robotni­
ków. Z g łoszen ia : 
V erein lg ten  Dach- 
pappenfabriken  — 
Lwów, Łyczakow­
ska 118, u. 132.

6569

PRYWATNE

IN TELIG EN TN A  
p an n a  szuka jakie 
gokolwiek zajęcia 
do cukierni, poko- 
jowę, do dziecka 
zna gospodarstwo 
domowe. L isty  pod 
„Niem ieckie 6568" 
„G azeta Lw ow ska" 

6568:

IN TELIG EN TN A  
sym patyczna, wiek 
średni, samodziel­
n ie szyje. — szuka 
posady do gospo­
darstw a, „Gazeta 
L w ow ska" „W ieś 
n r  6662". 6602:

M O Ż E
ktoś przez danie 
jakiejkolw iek p ra­
cy, u ła tw i życie 
in te l. osobie (ję- 

jzyk niemiecki, — 
ukra ińsk i, polski) 
znającej doskona- 

i le gospodarstw o 
| domowe i  wiejskie, 
j L isty  „S- O. S. — 
6724" „Gaz. L w ."

6724:

DOCHODZĄCĄ
czystą, uczciwą — 
zaraz przyjm ę. — 
L isty „Gaz. Lw ." 

Kobieta 6666".
6600

POTRZEBNY 
człowiek silny do 
p racy przy  prze­
prow adzkach, Szy- 
monowiczów 7, — 
m ieszk. 1. 6586:

PO SZ U K U JĘ  
pracy  domowej — 
przy  m ałej rodzi­
n ie lub przy  sa­
m otnych. Nabiela- 
ka  42, m ieszk. 2.

6884:

BUCHALTER
bilansista , przepro­

w a d za  inw entary­
zacje, zestaw ia bi­
lanse, przedw ojen­
ny  agronom  Du- 
blańczyk, poszuku­
je  posady. Zgłosze­
n ia :  KrzyńBkiege
n r  18/13, M ajcher.

6740:

POPROW ADZĘ
gospodarstw o, wy­
uczę niemieckiego 
za u trzym anie  na 
wsi. Zgłoszenia — 
Gosiewskiego 1, — 
mieszk. 5. 6476:

MODNI ARKA
sam odzielna z  wie­
lo letn ią p rak tyką  

w pierwszorzę­
dnym  salonie — 
przyjm ie posadę lub 
poprowadzi salon 
we Lwowie. L is ty : 
„G azeta Lw ow ska" 
„Zofia 6506".

6506:

FACHOW IEC
z  dziedziny samo­
chodowej, przew i­
dujący, o szybkiej 
o rien tac ji i długo­
le tn ie j p rak tyce — 

poszukiwany na­
tychm iast jako  re­
fe ren t samochodo­
wy we Lwowie. -r~ 
Zgłoszenia pisem ne

STACHU 
siostra  prosi o
tw ój ndre*ł. J a n i­
na  M oiawiak, — 
W arszaw a, Nowy

D A M  
100 złotych za wy­
szukanie mi poko- 

_ ju  um eblowanego z .—-  —  -  -  «
: pełnym  kom fortem ! kuchnia, gaz, IV . 

' ; z używ alnością ku-1 dzielnica. — Listy
BES9I chni za dobrym 1 „G azeta Lw ow ska" 

w ynagrodzeniem  w „K orzystne 6576". 
dzielnjcy polsko- j 6576:

ukr. L isty  „Gaz. •
Lw ow ska" Dobry LEKARZ 
sublokator 6760". 'poszukuje odpowie-

O -

6766: dniego mieszkania 
na ordynację — 
dzielnica polsko- 

u k ra iń ska. L isty : 
..Gazeta Lwowska" 
„Stom atolog 6660" 

6660

PO SZ U K U JĘ 
m ieszkania 2— 3 

K urie r W arszaw ski pok. z  gazem, za 
M arszałkowska 3. i ew entualno mebla 

6704: dam gw arancję . —
W iadom ość: Hotel  ............................. —

P A N I  Europejski u por-1 ZA M IENIĘ
W inniki — k tó ra  tic ra . 6 7 2 5 : Pokój, kuchnia —
oglądała  fo rtep ian  ---------------------------  przedpokój (kom-
«1. Supińskiego — I PO SZ U K U JĘ i fo rt, gaz) Arcisze- 
proszę się zgłosić, pokoju kom forto-; wskiego — bloki 

6762: wego. L isty „Gaz. i na 2 m ałe  pokoje i 
—  L w ow ." „ P o lak  — | (gaz) Łyczaków

n r  6718“ . 6718: | lub okolica. L isty  U
.Gazeta Lwowska4*. 

„ N r 6461“ . 6461: P
TEKUSA 

K R A TEJLO W A , 
ZARZYS7.CZE. 

D aj odpowiedź do 
Gońca Kraków*- 

skiego, podaj

■ n

BIBUŁKI
d o  papierosów  
i T u t k i  S O L A L I
p o l e c a

■ U M M M E I t
1GKI

KRAKÓW • WR Ó B L E WS KI E G O h  
TELEFON 1 7 4 - 0 5

5068

M IESZKANIE 
do odstąpienia  na 
peryferiach  IY-ta 

a  !dzielnica. L isty  — 
dres*I’ p I r ę '% 1ó w l..G azeta Lwowska"

P j j J

wiadomości o W as. 
życzliwych znajo ­
mych proszę zawia 
domió K ra tę  j Iową 
lub odpowiedzieć: 
Leżajsk, K lasztor­
n a  15, W acław .

6818:

pod „ N r 6728*
6728:

P I Ę K N E  
M IESZKANIE

słoneczne. 2 poko­
je, kuchnia, przed­
pokój, balkon — 
dzielnica I ,  zamie-

«.-----------  r ---------- KOW REW ICZ |nię na kucb
..G azeta Lw ow ska" K raków . Mamo — ln . *?a  Pi?trz ®
„O rgan iza to r n r  j dlaczego n ie ©dpi- dzielnica IV ., —

6678". 6678 sujesz. Lwów, ul. c . ^ nie dopłacę. —
— j Kochanowskiego 1 T*,“łw cr7^ ^ ‘

STENOTY- n r  95, m ieszk. 4
PIST K Ę  biegłą w H . Skaczkowa. *

6795:

PRACY 
poszukuje in te l. — 
starsza  pani, wzo­
rowo prowadzi go­
spodarstw o, kuch­
nię. znajom ość nie 
mieckiego, chętnie 
w yjazd. — „Gazeta 
, ,Lw ow ska" „Bez­
względnie uczciwa 
n r  6738". 6738:

języku niemieckim 
przyjm ie Deutsche 
V erteilungstelie  —- 
A kadem icka 2 a.

6615

PR ZY JM Ę 
uezciwą, samodzie) 
nie go tu jącą z ezy  
ciem i cerowaniem 
służącą do wszyst­
kiego. 8 M aja  16, 
p a rte r . 6634:

L isty  N r 6744 
„G azeta Lwowska* 

6744:

P O K Ó J
umeblowany — dla 
spokojnej osoby — 
zaraz  do wynaję-

D oRFLER
R yszard. Dokumen
ty  zostaw iłeś u -
m nie. Klimkiewicz K rupiarskt! 15 

6797: P* 6862

ZA M IENIĘ
3 pokoi, kuchnia, 
IV . dzielnica na 
tak ie  sam e lub 
pokoi okolica ryn­
ku. Szczepanow- 
skiego 3, mieszk. 3 

6780

J  L O K A L E  I

SZOFER 
m echanik, poszuku 
je  pracy , obojętnie 
na  ja k ą  .maszynę. 
L isty  „Gaz. L w ." 
..Szofer 6754". 

i 6764:

PR ZY JM Ę
współpracow nicz­

kę do samodzielne­
go prow adzenia fi­
lii ; w ym agana go­
tów ka 3—5 tys. 
Rm . W arunek — 
język polski, u k ra ­
ińską  — częściowo 
niemiecki. O ferty 
..G azeta Lw ow ska" 
„ N r  6481". 6481

ŁANDM ASCHI- . .  ZA M IENIĘ
N EN  — R epera-N <*,en  Polt° j  slon«. 
tu rw erkstn tte . To- d o n i c a  IV .
karzew skistr. 6 2 — (n ?  P°k° i  * kuclH  PO SZ U K U JĘ 

przyjm ie natych- in i^ dzielnica poi- pokoju niekrępują-
m iast kualifikow a- ®ka* *tJ3az. cego (garson iera)
nego tokarza  i s a - i ^ ł  ##Nr 0643 . 'ew ent. zam ienię — 
modzielnego mechaf 6648: 3 pokoje kom fort,
n ika  samochodowe-. " . L isty  pod „L ekarz
go. 66801 M IESZK A N IE 16772" do „Gazety

2—3 pokojowe, — Lw ow skiej". 6772:

Z c h w i la  p o d ję c ia  tr a n sp o r tó w  
p rz e z  K olei W s c h o d n ia  n a  ie re -  
n ie  d y s try k tu  G a l ic j i

K I T  D O  O K I E N  I  W S Z E L K I C H

O S Z K L E Ń

d o s t a r c z a

„ T E  -  E L  -  Z E T ’ *

K r a k ó w ,  Z a l e s k i e g o  8

! 3962 T e l .  1 6 1 - 8 7

G RUPA (kom fort w dzielni- 
budow lana .A llhu t^ęy  n ie niem ieckiej, 
poszukuje inżynie- szukam. ” TV' T A 
rów  i techników

ZA M IENIĘ 
W YNA- jeden pokój duży', 

GRODZĘ dobrze 'IV . dzielnica — na 
budował*1 nych, a  pośredników . U rzę 1 pokój i kuchnia 

ponadto 2 ślusarzy, dowe spraw y sam w dzielnicy polsko- 
4 m onterów  i 5 • załatw ię. L isty  kie ukr. L isty  „Gazeta 
szoferów. Zgłoszę- 'row ać do „G azety Lw ow ska" „ W ar­
n ia  8—9, W ałowa L w ." „ N r  67FT". szawska n r  6739". 
n r . 4. 6732; i *737, 6733:,

BAęOE-KOMSERyENFABRIK
L w ó w , Ż ó łk ie w s k a  2 2 3 /2 5
T e le fo n  N r  208  - 62, 2 0 8 - 7 2 .  —

z a k u p i  nafiysf& gnizsft
k a ż d ą  i l o ś ć

ż o ł ę d z i
ł u b i n u  

6447  k u k u r y d z y



s „GAZETA LWOWSKA” 28-go października 1*̂ .

K u p i m y

samochód osobowy
na chodzie lub w remoncie — 
także bez dokumentów. — Do­

kładne d a n e:
„Gazeta Lwowska", pod !tr. 6391.

KUPUJĘ BIŻU- I KILIM
iE R IĘ  RRYLAN- 2x3, buciki nar- 
TY i ZEGARKI, ciarskie 36, pullo- 
B ia ria  JaN IC C Y .i verki ręcznej robo- 
Lwów. Batorego 9. i ty sprzedam . So- 

3468 bieskiego 26 , m. 6 
' 14—16. 669Ó

SPRZEDAM  
płaszcz zimowy — I W IOLONCZELA 
m ęsk i; gotów ka — sprzedam . Rutow- 
lub opał. Grochow- skiego 7, m. l a ,  
ska 18, 16— 17. Igodz. 16— 18. 6689

6463

CIASTKA
smaczne uzyskasz 
używ ając esencje 
rum ową, waniliow: 
lub m igdałową. — 
,.Em pe“ Lwów — 
3 M aja 10. 524

TERMOM ETRY
gorączkowe, poko­
jowe, laboratoryj-

KUPNJ
SPitZEOAZ

SPRZKDAM I FUTRO
I tanio  wózek dzie-'dam skie (selskin) 

cinny głęboki. Li-! i męskie w dobrym 
I sty „ N r 6509“ — j starne sprzedam. 
•„G aze ta  Lwowska*'i Oglądać 3— 5 po 

6509: poł. Jadw igi 38 — 
  m ieszk. 9. 6727 :

K U P I Ę
słownik polsko- 

niemiecki. N ow e.ne, zaokienne, cu- 
w ydanie Grodzic- Ikrownicze, kotło- 
kich 3, II I .  piętro, iw«, Wecka i inne 
m. 10. godz. 4.30 poleca: „P h irex “ ,
do 5.30. 6609 W arszaw a, Króle-

K U P I Ę
zarękaw ek g rana  
towy z popielatym 
brajszw ancem  — i 
nożną m aszynę d 
szycia w dobryn 
stanie. Chocimsltr 
n r  1 2 , m. 2 , oć 
12— 1. 6617

SPRZEDAM
nowe ubi anie  dla 
chłopca 16— 18 lat. 
L isty  „ N r 6459“ 
„G azeta Lwowska** 

6459
FUTRO

karakułow e oraz  .............  ■ 1
fu tro  męskie oka- K U P I Ę  
zyjnie sprzedam , ra jtk i, palto mę- 
O a er ty „Pierw szo- skie, Grunw aldzka
rzędny stan  6715“ n r  3, m ieszk. 7 — Ibrązowe na  szczu-[chenne. Zgłoszenia 

od 13— 16. 6517:ipłego i kołnierz z B rajerow ska 16 —

SPRZEDAM
ubranie  ruenoszone

K V  P  I Ę
różne , naczynia ku-

„G azeta Lwowska*' 
6715:

K U P I Ę
p arę  dużych lad- <»!a 9-letm ego dale 
nych koni. L isty : W iadomość:

Gazeta L w ow ska", Sykatijaka 25, w 
„K onie n r  6712“ . (Podwórzu, Skimi- 

6712: n a * 6518:

kangurów  nowy. III. p ., pokój n r  40 
K U P I Ę  |N ab ielaka  19, do-jgodz. 8— 13. 6457 

płaszczyk zimowy zorca. 6770

SPRZEDAM
orzech i

SPRZEDAM  
parcelę, grobowiec, . - . .
naczyn ia  Kuchenne dzielną jasion, ze- 
piec żelazny am ery £a r  szafkowy lu- 
kańsk i, ul. Dorna- s tra . L isty  G;
galewiczów 1 1 , — 
I I . p iętro , drzwi 8 .

67CY

ta
„ N r 6519

---------------------------  SPRZEDAM
PALTO łóżko z m ateracem

z krym skim  kolnie sprężynowym, mę- 
rzem na  średniego ską m arynarkę  — 
kalosze nowe dzie-[sportow ą Ossoliń- 
siąty , sprzedam  — akich trzynaście  — 
W ałowa 4, m iesz-[mieszk. 4. 6455
kanie piąte, od 3-5 

6533:

wska 29 A.

GRAMOFONY.
PŁYTY,

FOTOGRAFICZ-
NF ap ara ty , mate 

ria ly  kupuje:
. FO-FO-RA" 

Chorążczyzna 5.

SPRZKDAM
dam ską trzyćwier- 
ciówkę, czarne ło 

2564 szaki. Łyczaków/ 
ska 147, mieszk. 6 

6562

AGREST
wielki, norzeczk 
czarne, piwonie — 
irysy, lilie — d- 
sprzedania. Często 

4210 chowska 19. 6631.

K U P I Ę
l pary  śni ego w- 
ów na  n r  33 bu- 
•ików albo buciki 
ego num eru. Wia- 
om ość: Plac Ber- 
lardyński 2 a, za- 
:ład fryzjerski.

6662

SPRZKDAM | SPRZEDAM
pianino. Teatyńska buciki wysokie

KOŁDRĘ
zuchową nową ku­
nę. L isty  „Gazeta 
jWow."  „Dobrze 
apłacę n r  6630“ .

6630

ROW ER
lamski sp rzedam ;

Pawlikowskiego 
lr  1 1  a, mieszk. 2 
k! 1—5 *

n r  25, mieszk. 8 .
6664

SPRZEDAM
wózek sportowy — 
dziecinny w do­
brym  stanie. W ia­
domość : P iekarska 
n r  32, Niczyj J ó ­
zef. 66G6 :

SPRZEDAM
czarny m ate ria ł — 
na  płaszcz, meszty 
zamszowe 38 1/2 

n r  m ało używane,

brązow e 37, n a r­
c iarskie 38, spodnit 
narciarsk ie  dam ­
skie, Pawlikowskie 
go boczna 5/1.

6685

ŁÓŻECZKO
dziecinne sprze­

dam . R eja  5, mie­
szkanie 4. 6642:

K U P I Ę
boty brązowe ni 
35— 36. Sprzedam 

■ a p a ra t „D iam ix“ , 
m aszynę do szycia ! umywalnię lckar- 
k ry tą  ,.K aisser“ , 2 i3ką. L isty „Boty- 
obrazy Ptucrowskie Diamix n r  6G7C

SZNURY
:onopiane nowe — 
ub mało używane 
'koło 500 m etrów

6653: go. Kubasiewicza 
n r . 9 a, m ieszk. 1. 
O glądać 3— 5.

6667:

„G azeta Lwowska*' 
6675:

HEIM
B I UR A OGŁOSZENIOWEGO

plac M a r i a c k i  5 (G a e ria )
przyjmuje wszelkie roboty 
graficzne, ia k : plakaty 

6555 p r z e ź r o c z a  k i n o w e ,  
inseraty gazetowe i t. P-

Wykonan e artystyczne —  ceny przystępne.

P A L fO
praw ie nowe sprze 
dam . Kordeckiego 
nA 12  b,

K U P I Ę
akupi Zarząd Ho- tonę węgla i tonę 
elu Europejskiego, drzew a. — L is ty m ie s z k .  12. 
>lac M ariacki 4. '„G aze ta  Lwowska'

6644 „ N r 6717“ 6717:

WRÓŻBITA
niewidomy, przyj- 

TI. p iętro m uje  codziennie — 
6640: Supm skiego 3, — 

mieszk. 8 . 6362

LO N D Y N  I  M O SK W A

KALOSZE 
SPRZEDAM  " r  10- niebieski 

lisa  czarnego ele-1J. 8», sprzedam . _ 
ganckiego i ciepłe- J Lwów, M ikołaja
go. Snopkowska 35 n r 7» P ^ tro .
mieszk. 6. Ogląd- 6522:

K U P I Ę
3 dobre wagi auto 
m atyczne 1 jedną 

Lw ow ska" •— stó ł kraw iecki i N aziolnal kasę. —
Listy pod „A uto­
m at n r 6730“ —' 

Gazeta Lwowska** 
6730

6519:

N O W Y

bufalka do sprze­
dania . Kazim ierzo­
w ska 43, III . p .,i 
mieszk. 14. 6532:

n ą ć  9-12, 2-6. 6540.
SU K IEN K Ę

OLLA GUM... 7 w bardz°
KOSMETYKA,

B atorego 9. 6747 ^ k u p i ' ^  L is ty : jmierakV“ 7.'
„G azeta Lwowska" I — — ——— 
„ N r 6523“ . 65231 B U T YP A S T Ę  

DO OBUW IA 
czarną , żółtą, czer 
Woną <i b ia łą  —

poleca:
KOS A ETYKA, 

BATOREGO 9.

SPRZKDAM ŻYLETKI
męski ciemny — P O L O N I A
płaszcz zimowy w luksusowe
dobrym sfanie, — T O L E D O
w ym iar średni, — b rillan t sprzedaż: 
sweter, szaliki cie-j KOSMETYKA,

dobrym stan ie  ele- p łe i rękaw iczki. BATOREGO 9. 
gancką lub m ate - 1 Mączyńsk?ego 51 ; 1 6749

6625 ---- ■----------------------
 1 K U P I Ę

chłopięce n r  
DENTYSTYCZ- I (meszty) 1 kalosze

kufajkę  w atow aną, 
pończochy, koszulę 
męską 38 rękawi-

NE insu-ufnenty.lH ™ 0 spraedam . -  ezki zimowe dam- 
p rostnicę i katnucę, O głoszenia: ̂  Szopę- skie spodnie nar- 
do borm aszyny — ,na  4. I r - -  ciarskie, garderobę
k u p ię . L isty cleJ® !" L l S J f T . dzi eek,°-

6746  zeta Lw ow ska”  _  | codziennie. 
N r  6524“ .
__________________  SPRZEDAM
BoSENDORFERA pł.a ®z?z krym ski

wielki, boa rysie

SPRZEDAM  
męskie palto  zimo- 
we. Leszczyńskie- ’ f  J r teo ian  „
go 28, mieszk. 9. brym  stanie _  do podw ójne -  Listy 

sprzedania za lOOOy ^ e t a  J .w ow ska  
—  z?. P lac  W ekslar- “ 6452  • 6452:

ski 1, m. 7, mię­
dzy 2—4. 6529:

K U P I Ę  
SYPIA L N IĘ ,

GABINET.
ŁIsty A„If.'lw<iSzesne GRAM OFONY, 
n r  6222 „G azeta p}yty  sprzedaje — 
Lwowska . 6622 kupuj e ; M agazyn

M uzyczny, Koper­
nika 5. 6534SALONIK

m ahoniowy tanio 
sprzedam  W łasna 
S trzecha 23, m. 2 
godz. 15— 17. 6507.

SPRZEDAM
używ any dobry ża­
kiet, torebkę. Li­
sty  „ N r 6570“  — 
„G azeta Lwowska" 

6570:

SPRZEDAM
6 krzeseł (jada l­
n ia) czarne skórą

Głęboka 12, m . 1 .
6583:

SPRZEDAM  
palto  męskie, k u rt 
kę m ęską, jesionkę 
n ieprzem akalną — 
kostium dam ski zi 
mowy. Głęboka 12, 
mieszk. 1. 6584:

— Gdzież fa pomoc angielska?
— Czy pan głuchy. Przecież wołam : Na pom oc!

(„ Yolklscher Beobachłer*)

SPRZEDAM
piecyk szamotowy kryte . Szczepanów -1 kaukaskiego oraz
(żelazny) ul. BIa-[skiego 3, m ieszk. 8 ---- *-»-*- — v »
charska 21, II . p., 6781:

SPRZEDAM  mieszk. 12. 6565 : ---- -----------------------
pierw szorzędne b u -!— —----------- —■ — SPRZEDAM
ciki popperowskie FO R TE PIA N  baranicę  lub zamie 
n r  43. L>sty „Ga-1 lepszy sprzedam  — j nię za onał. L isty : 
zeta Lw ow ska" — |Kochanowskiego 12 „G azeta lw o w sk a"
„ N r 6531“ . 6531 :l mieszk. 1. 6707 „ N r 6585“ . 6585:

OHOiJn IK
kokosowy kupię 25
m etr. L isty „G az. I CALCIUM  f UŻYW ANE 
L w .“ „Chodnik — Sandoz septazin — I PUDEŁKA 
n r  6581*“. 6581 : zastrzyki etiopiry- od pasty do obu-

- na  sprzedam . O fer w ia kupu je:
NOWOCZESNA .ty  „G azeta Lw .“ | KOSMETYKA, 

jada ln ia  z o rzech a ',,N r 6702“ . 6702: B atorego 9. 6748

SPRZEDAM
dywan, kołderkę i 
płaszczyk dzieci n-

ADWOKAT 
DR. ADAM 

SROKOWSKI
prowadzi znowu 

swoją kancelarię 
we Lwowie, Sobiń 
skiego 8 — boczna

WE7.M® jj;
rasowego PsaVtf< 
sty „Gazeta . 
,,P ies n r ól®

1) PO ST U K U JE iskiego 8 — boczna| A K U S Z E R ^ti, 
się do w ydzlerża-'Rozwadowskiego. | S tasiów . p rl :0tn^ 

ny barankow y, ul. w ienia plac 3-40001 6129 je panie. sa .
Szkarpow a 3, mie m. kw. z bocznicą.; ■ — ul. Szeptycki ^
szkanie 10. 6777: 2) Poszukuje się! FABRYKA i 

niezwłocznie ma- wyrobów m etalo-| 
szyny do przedsię- wych „A rm aturen-ISPRZEDAM

nowe paito  zimo- b iorstw a budowla- ,'fabrik n r  3" Lw ów .M arkow ska ^
A K U SZ B R ^-j*  

■ ■ -

arm atu - kiewicza l. ^ 4̂
we. C hm ielowskie-|nego i rusztow anie T rau g u tta  n r  28, muje panie, 
go 10, mieszk. 4 ; 3) Poszukuje się wykonuje 
od 3— 5 6671: a p a ra t luw elacyj- ry  wodociągowe —
—.....  — -------— ny lub uniw ersał- parow e ^ gazowe
M USZLĘ KLOZE- ny. — O ferty pod oraz wykonuje ro- 
TOWĄ PORCELA ,Inż. B atorski, ul. boty budowlane —

Teresy 12, m. 7.
6374

NOWĄ kupię. W ia­
domość: 3. Maja 10 
R estauracja 6687. CHRZFŚCIAŃ.

U7IFCINNF SKA PRACOW- DZIECINNE N1A KAPELU-
buciki sprzedam  SZY DAMSKICH.
lal 4, nowe buciki W j KTORi A MA-
Nr 28 zam ienię na DERA — KOPER-
N r 30, za dopla.n | m k a  16. bliżej
Oferty: L istopad . km a „K opernik".
20, m. 4, godz . 6211
10—12. 6684. _________________ _

jakoteż piklowanie 
i chrom owanie.

6183

Z A
ubranie  na  szczu­
płego w zrost śre- Sm utny,

PODVNlA.kc;l
tłum aczenia, 1 
niemieckiego, Rc$l 
łowa 2 0 / 8 .

ST R O JEŃ 1®-^
napraw ę forl 
nów. u sku teęu^i 

Sup*'
dni, dam m eszty go 3, mieszk- 
skandynaw skie ma 
ło używane n r  43.
L isty  „ N r  6752“
„G azeta Lw ow ska"

6752:

sypialnia mahonio-1 KUCHENKĘ
z szafą  tró j-  gazową kupię. — 

dzielną do sprze- Zgłoszenia „Rekla-

K U P I Ę
kuchenkę elektrycz 
ną, czajn ik  na  wo-

SPRZEDAM
łóżko dziecinne. — 
Listy ,,Gaz. L w .“ 
„Łóżko 6766".

6766:

SPRZKDAM
a p a ra t p ro jektor 

16 m ilim etrow y — 
czarny płaszcz —

dania. L isty , Ga- m a" , plac M ariac- dę, 2 garnuszki. — 'dam ski, kalosze nr
zeta Lwowska** — 
pod „C hem ia 6582* 

6582:

SPRZEDAM

ki 5 K uchenka", 'p ate ln ię , najchęt- 38? półbuciki dam 
6 6 8 8 : .n iej alum iniowe, skie 38 n r . Lwów,

   .....   Zgłoszenia z poda- Szkarpow a 1, Bi-
U B RA N IE |n iem  ceny „Kekla- łobran . 6763:

jasne  sportow e do m a

G R Z E JN IK I  E L E K T R Y C Z N E

z S

.  P I E C Y K I ,

ancjM: k u c h e n k i ,
Ż E L A Z K A  I t p .

LUOWSK KRAUZE, Warszawa
M A R S Z A Ł K O W S K A  1 3 2 .  m .  3 .

t e le f o n  507-38.
Oferty na każde zadanie. 5-08 Towar za pobraniem.

6809: | SPRZEDAM  
—  .fortepian  wiedeń- 

PA N TO FELK I |sk ł, dobry stan  —

tacę sreb rną  dużą, sprzedania — ul. n r  S> 
kapę na stó ł, — Kętrzyńskiego 17; 
płaszcz piękny ką- m ie8zk. 6. 6656:
pielowy czarne krokodylo- lam pę kryształow ą
cę srebrną , lino- DYWAN | we nowe jednopłom ienną. —
Ieiun, domogaz, — perski narzu tę  na .aprzerlam . Su- L isty  ,,Lam pa kry- 
buolki męskie uży- tapczan kapę sto- P iń sk ieg o  3, mie- ształow a n r  6761“ 
w ane 43. obraz Je- }0wą sprzedam , — azkar|i® cztery, — „Gazeta Lw ow ska" 
rzego Kossaka, sa- Gunduliczu 
lonik zielony plu- p a rte r, 
szowy. Z głoszenia:
S try jska  3, m . 6 .

6578:

KUCHENKĘ
m ln ia tu m ą  żelazną 
oraz pieovk żelaz­
ny m ały kupię. — 
Opis, cena pisem­
nie A tam aniuk, — 
Zofii 23, II. 6683

SPRZEDAM
parcelę 200 sążni 
we Lwowie. L is ty : 
„G azeta Lwowska" 
„ N r 6652". 6652:

LUDW IK
BADACZEK

zaw iadam ia P . T. 
odbiorców że pro­
wadzi nadal wyrąb 

mięsa końskiego 
przy placu Teodo­
ra  i poleca się Ich 
względom. 6276

|  R O Z M  A I T E  i

■1
ZAM IENIĘ 

damski ładny 
płaszcz zimowy — 
buciki chłopięce 36 
na czarne meszty 
dam skie 37—38. — 
Listy N r 6381“ 
„G azeta Lwowska" 

6381

PR ZEPISY W A ­
N IE  n a  maszynie, 
Zimorowicza 14 — 
II . piętro . 6304

PO D A N IA  — 
OTW ARCIE 
PR ZE D SIĘ­

BIORSTW przemy 
słowych, fachowo, 
term inow o, Akade­
m icka pięć. 6307

B U Ł Ę
i rchowe łódki n r 
38, zam ienię na 
czarne lub brązo­
we n r  87. — Listy 
, Gazeta Lw ow ska" 
„N r 6557". 6557:

PR ZE PISY W A ­
N IE  na maBzyme.

TŁUM ACZENIA, 
podania — BIUKÓ 
tłum aczeń, ROMA­
NO WICZA 2 — 
(olok  N o ta ria tu ).

6077

UKŁADAM
tłum aczę przepi­
suję pierwszorzę­
dnie, tam’o : ulica 
K otlarska 14, mie­
szkanie 2. 6323

N IEM IECKIE
podania, tłum acze­
nia. przepisyw ania 
m aszynowe dokła­
dnie tanio. Akade­
m icka pleć. 6306

3 PARY
półbucików  brąz. 
n r 43 — zam ienię 
na  44. Listy ..Ga­
zeta Lwowska — 
„ N r 6751". 6751:

7AM IKN1®
wyżymaczkę 
opał. — Spr*f% 11 
włóczkową 
kę, sza ragi* b  i 
nowskiego 4^Vg68* 
szkanie 6 . V /

U BRANIE
popielate na niskie 
go, szczupłego za­
m ienię na większe 
w zrost 170 m etr. 
szczupły. — List 
..Gazeta Lwowska' 
„ N r  6753". 6753:

PRZYPOM INAM

że pracow nię fu te r D 0  c z ł O N 1' ^  
prowadzę nadal — 3  POLSKJŁjp
F r y UJ ic.y, Malce- Z E S P 0Ł 1 t 1 fig .
kiego 9, II . p ię tro ,. T R ó W WE 
S abat M arian . w fE ,

6586 A rtyści b-

PIESKĄ ^  
! ra tle rka  **1* ^1)' 
wezmę ewent* ti 
pię. Listy 
L w .“

WYTŁACZAM
desenie na p łasz­
czach pluszowych, 
haw et starych  zni

Zespołu ^ 
l w o w s k i ^

zgłosi<* sie '*e .ę 
snym in te rc j

sączonych, czyszczę! lokalu J7°IsK y( 
przerabiam . W olan Komitetu 
«ka. Lwów, Sobie-!Lwów, Kop® ^ $$ 
skiego 12. 6548 n r 5 w czwart y .

- | b .  m. godz.
K RAW IEC 

dam ski wykon u je : I* ^
płaszcze, kostium y KTÓR* ^
s tro je  n a rc ia rsk ie ; adw okat 
napisać, przycho- mi « y jazd  do ^  
dzę. P rzeróbki — jcu. W iadom o^^- 
p rzy jm uje . ,,Gaze- południu p>
ta  Lw ow ska" — kowska 69. *- 
„ N r 6527". 6527: drzwi 8.

15, — 
6681 :

N O W Y

12—1. 6758: 6761:

KUCHENKĘ
gazową, wagę sto-

, . . , łową, kołnierz sel- aihrT^tfL,*. 1
koc w ełniany I mę sUino'wy śnieKow. m«‘e ld<
ski sw eter sprze- ce QO J i__ na i’bki ycie fu tra

k u p i ę
płaszcz czarny gra

K U P I Ę  r 1 aw eter sprze- ce 89j sprzedam , i intó,TAVla ->n t  
7 J ! ,0d7  « ta 'L w o w I k a !; - | Supi68kiee0 | kiew icz. Ut^-12. 'fotel z oparciem  N 
dla chorego. Ulica 6649
Jakuba  Strzem ię 9 i 
mieszk. 1. 6577:1 UBRANIE

6639:1
K U P I Ę  I 

wózek dziecinny | SPRZEDAM
i męskie ciemno po-' sportowy w do- ub ran ia  mę-

SPRZKDAM  ipielate nowe sprze brym  stanie. Wia- skie, g ranatow e i 
lodownię i dębowy dam. Zimorowicza domość Lwów, ul. ciem no popielate, 
stó ł w arsztatow y n r  19, mieszk. 11 .1 N adbrzeżna 6 . go- P»'a^^e P°we. Li- 
w ym iar 225x85. — .Oglądać 10— 11. jsuodarz. 6670: sty ^ wow>"
L isty N r 6711

6711:
6721:

P o c z ą w s z y  od  1 -g o  l i s to p a d a  b . r .  z a ­
p ro w a d z a m y  n a  t e r e n ie  m . L w o w a  

p r e n u m e r a tę  n a s z e g o  d z ie n n ik a

z  dostawą de domu
P r e n u m e r a t a  k o s z to w a ć  b ę d z ie

miesięcznie z ł .  5 '-
P r e n u m e ro w a n y  e g z e m p la r z  b ę d z ie  
d o s ta rc z a n y  w  g o d z in a c h  r a n n y c h . 
Z g ło s z e n ia  n a  p r e n u m e r a tę  z o d n o ­
s z e n ie m  do  d o m u  n a  m ie s ią c  l is to p a d  
p r z y jm u je  a d m in i s t r a c j a  „ G a z e ty  
L w o w s k ie j”  d o  28 p a ź d z ie r n ik a  b . r .

536(1

KRATY 
do dwóch okien — 
m eter na  dwa, do 
sprzedania, ulica 

P iaskow a 7, m. 4.
6710:

K U P I Ę
lub zam ienię jasne 
śniegowce na 2- 
letnie dziecko. — 
Zgłoszenia od 8 - 1 1  
lub 4-6, Zyblikie- 
wicza 2 . I . piętro, 
mieszk. 8, C avaur.

6708:

I K U P  1 Ę 
PARTEROW Y — 
iu tro  trzy  ewteret LUB JE D N O PIĘ - 
źakiet, nuwe oka-:lub  JED N O PIĘ TR .

zyjnie sprzedam .— ! DOM W  DZIEL- LiBty „G alan teria  
L isty  pod „N ow o-jM IEC K IEJ. P O Ś - 'n r 6682“ „Gazeta

„A ngielsk ie 6650* 
6650:

K U P I Ę
różną ga lan terię.

czesne n r 6715" — (REDNICY CHĘT- 
G azeta Lw ow ska" N IE  W IDZIANI. 

6716: L isty  „ N r

Lwowska4* 6682:

K U P I Ę
getzy (kam asze) 

na 41 n r bucika 1 
zakopiańskie boty 
n r  87. K ochanow-! budki

L isty  „ N r  6771" 
„G azeta Lwowska*'

SPRZEDAM
wózek — sanki 

6771'dziecinne, otom anę 
I fotel - łóżko, kre- 

SPRZEDAM  |dens, stó ł. jadalny  
głęboki wózek bez biurko. U jejskiego

K U P I Ę
damskie wysokie 

buciki, boty zako­
piańskie. gumowe 
n r 35— 6. L isty  — 
„Cena n r  6703“ — 
A dm in. 6703:

W

K A S Ę • 
N ational kupi F-a 
Deutsche V ertel- 

lungstelle. A kade­
m icka 2 a .  6614

kocyk, w y-i n r  6 , m ieszk. 5. 
skiego 26 m. 2, — [praw kę, d ługą po- 6699:
od 9—10-tej. 6723. duszkę, gorset na — " 

średnią nienoszony, 
śniegowce 38 użySPRZEDAM  

łóżko żelazne (m a­
terace włosienio- 
we), stó ł k reś la r­
ski, półkę, — P e ł­
czyńska 37, m . 6 .

6808:

SPRZEDAM
pi * hownik nowy, 
kupon na  ubranie 
wizytowa (g ran a t)  
Zofii 4. mieszk. 2, 
m iędzy 2— 4. 6645 :

K ANZLEIBE- 
DARFW AREN

w ane, — ołaszczyk Lwów, K opernika 
zimowy chłopięcy n r  1 0 , kupuje — 
la t 7—9. Cechowa sprzedaje* m akat- 
n r 3, m. lO, godz. ki, ręczniki wyszy- 
10— 13. 5694: wane, poduszki o-

' raz inne
ALUM INIUM ,

BLACHĘ,
odpadki (s ta re  ron 
dle) kupujem y. — 

, .Technoservice“ , 
A kadem icka 5.

6756:

ręczne 
wyroby lOdowe.

6590

K U P I Ę
bryczkę, powóz, — 
Listopada 90.

6669:

L I S T Ę  P Ł A C Y
można obliczył ł a t w o  i szybko

k o r z y s t a j ą c  z  n o w o  w y d a n e j  b r o s z u r y :

T A B E L E  P O T R Ą C E Ń
p o d a tk u  d o c h o d o w e g o  o d  u p o s a ż e ń , d a n in y  od  m ie sz k a ń c ó w , 
f u n d u s z u  p r a c y  i  s k ła d e k  n a  rz e c z  u b e z p ie c z e ń  s p o łe c z n y c h

dla polskich pracowników umysłowych i fizy c zn y ^
wraz

Z  T A B E L A M I  P O D A T K O W Y M I
DLA PRACOWNIKÓW —  OBYWATELI RZESZY NIEMIECKl£ j

według najnowszych przepisów ustawowych-
S p o so b y  w y p e łn ia n ia  d e k la r a c j i  —  W z o ry  f o r m u la r z y  —  T e k s ty  p r z e p i j "  
u s ta w o w y c h  —  T a b e le  d la  w y n a g ro d z e ń  d z ie n n y c h , ty g o d n io w y c h  i rillC. 
s ie c z n y c h  p ra c o w n ik ó w  u m y s ło w y c h  i f iz y c z n y c h , o r a z  p ra c o w n ik ó w  se * ^  
n o w y c h , w  p rz e m y ś le  b u d o w la n y m  i n a  r o b o ta c h  p u b lic z n y c h  —  T o b llC 
p rz e r a c h o w a ń  p e n s j i  m ie s ię c z n y c h  n a  ty g o d n io w e  —  T a b l ic a  z a m 18^  
s k ła d e k  m ie s ię c z n y c h  p r z y  z a r o b k u  p o w y ż e j  z ł  72 5 .—  p r z y  u b e z p ie c z en 
n a  w y p a d e k  b r a k u  p r a c y  —  Z n iż k i s k ła d e k  u b e z p ie c z e n io w y c h  d la  Pr 

c e w n ik ó w  w  p o w ia ta c h  b . w o je w ó d z tw a  L w o w s k ie g o .

C T P O M  1 P 7  C E N A  Z ł.  6 * -
U  i f l w i T I  2 0  /  (bez kosztów p r z e s y ł k i )  ^

D o  n a b y c i a  w  A  ^ m i n i s t r a c i i  „ G a z e t y  L w o w s k * ^ ,  
L w ó w  -  S o k o ł a  4 .  ^

Z a m ó w ie n ia  n a  p r o w in c j ę  w y k o n u  e  s i ę  z a  p o p r z e d n i m  n a d e s ł^ n ' 
z ł  6 '6 0  p r z e k a z e m  p u e z t o w y m .n a  o d c in k u  k ł o r e g o  n a l e ż y  w y p i s a ć  zam t> w ie  .
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